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(Oświadczenie posła Heinricha.)

Członek sejmu czeskiego i Izby  posłów , 
p. Heinrich, napastow any  p rzez o rgana  
cen tralistyczne za obronę czeskiego T ow a­
rzystw a patrjo tyczno  ekonom icznego, i za 
skonstatow anie  fak tu , że „w O zeclichm iecz  
Panuje", umieścił w Morgcnpoest n a s tęp u ją ­
ce ośw iadczenie :

„M inęła burza, ja k a  się w dziennikach 
podniosła  b y ła  z pow odu mego w y stąp ie ­
n ia  w sejmie czeskim , więc te raz  na  mnie 
przychodzi kolej coś w tej spraw ie pow ie­
dzieć. Pom ijam  w szy stk ie  p rzekręcone do­
niesienia, jak ie  się w tej m ierze posypały  
w  dziennikach, i p rzystępu ję  odrazu do rz e ­
czy. K iedym  w październ ika  kandydow ał 
n a  zebran iu  w yborców  w K ostni, in te rp e ­
low ał mnie pew ien w yborca, co też sądzę 
o najśw ieższych  k ro k ach  rząd u  w Cze­
chach, a m ianowicie o delegow aniu sądów  
p rzysięg łych . Ju ż  w tedy  w yłożyłem  moje 
zdanie bez ogródki, d odając , że je  p rz y  d a­
nej sposobności w ypow iem . T a  sposobnosć 
n a d a rz y ła  m i się dn ia  19. grudnia w sej­
mie czeskim . Z całym  spokojem  napom kną­
łem  o owych k ro k ach  rządu , p o w sta ło  w 
sejmie tak ie  w zburzenie, że niepodobna mi 
było  dalej mówić. R ozgniew any zaw ołałem  
w końcu w najw yższem  o b u rz e n iu . „W  
Czechach panuje miecz. Będę głosow ał 
przeciw  w nioskom ."

„G dyby nie to , że mnie zakrzyczano, 
byłbym  p rzed staw ił, że zasad a  k o n sty tu ­
cyjna w szędzie i zaw sze w inna być zacho­
wywaną, i że mojem zdaniem , do kroków , 
k tó re  przy toczyłem , żadnego nie było do­
sta tecznego  powodu B yłbym  w ypow iedział, 
że w zupełności pochw alam  śc isłe  u trz y ­
m anie porządku, pow strzym yw anie n ikcze­
m nych dem onstracyj ulicznych i m ityngów  
podburzających, że jed n ak  re sz ta  kroków  
zgo ła  nie b y ła  konieczną. Chciałem  dalej 
podnieść, że te raz  m iędzy ludem  czeskim  
najw iększa  roztropność  panuje, że zatem  
obow iązek nakazu je  rządow i zarzucić te raz  
k ro k i nadzw yczajne.

„A" Co mnie pow odow ało do tak iego  
w y stiy iien ia? Jed y n ie  i w yłącznie ty lko  in ­
teres niemieckości, in te res  wolności. Nie- 
m ieckość je s t  d la  mnie ta k  cenną i drogą, 
że n igdy  nie pozwolę na  identyfikow anie 
je j z pewnem i krokam i rządu . N aczelna 
z a sa d a  program u 3. zjazdu austrjacko-n ie- 
m ieckiego opiew a: „Niemcy nie powinni
s ię  n ig d y  pozornem i korzyściam i m aterja l- 
nem i i wolnośeiowem i dać nak łon ić  do 
sz k o d ze n ia  in teresow i niem ieckiem u." O tóż 
w edług mego n a jg łę b sz e g o  przekonania , 
niem ieckości w Czechach, a  więc i k o n s ty -  
tu c ii nic ta k  bardzo i ta k  d o sa d n ie  n ie  
szkodzi i nie szkodziło, jak  to, że Niemcy, 
a w zględnie ich posłow ie i ic.li dz ienn ikar­
stw o  p rzy k lask iw a li każdem u kiokow i i za­
du, przeciw  naszym  przeciw nikom  narodo­
w ościowym  zastosow anem u. Z tąd  poszło o- 
w e głębokie w ludzie czeskim  rozgorycze­
nie przeciw wszystkiem u co niem ieckie, 
z tą d  owe w szelkiego rodzaju  rep resa lie  na 
polu życia ta k  publicznego ja k  p ryw a­
tnego.

„M a li ko n sty tu c ja  nasza  trw a łe  za­
puścić korzenie, to  należy  ta k ty k ę  tę  za­
rzucić ; Niemcy niechaj nie podają się rz ą ­
dowi bądź cobądź na opraw ców , ale nie­
chaj zaw sze i w szędzie będą praw  k o n sty ­
tucyjnych  orędow nikam i! Jak k o lw iek  bądź

oceniano by moje w ystąp ien ie , je s tem  p rze ­
konany, że niem ieckości w Czechach w ię­
cej się zasłuży łem , niż ci, co w szelk ie  k ro ­
ki rządu  z uniesieniem  przyjm ują. S tan o ­
w isko re p re z en ta n ta  ludu pojm ow ałem  za ­
wsze z p u n k tu  idealniejszego, i z tego 
pojm ow ania nie zb iją  mnie żadne szy d er­
stw a. żadne obelgi."

Sprawy sejmowe.
Drogi krajowe.

S praw ozdanie  W ydzia łu  krajow ego z 
czynności w r. 1873 w ykazuje, iż biuro 
drogow e zała tw iło  w tym  roku  n as tęp u ­
jące  czynności:

W ybudow ano 16*, mili now ych dróg, 
90 now ych m ostów  a napraw iono 180 s ta ­
rych  mostów,- dostaw iono 14.632 sążni ku- 
b icznych kam ienia, postaw iono now ych 
poręczy 12.857 sążni bieżących, n ap raw io ­
no 727 sążni bież. poręczy, w ybudow ano i 
napraw iono 1277 sążni bież. kam iennych 
ta rasó w , 1.294 darniow ych ta ra só w  i 361 
sążni bież. tam  ochronnych p rzy  d rogach  
krajow ych, zasadzono 1280 sążni hież. ży­
w opłotów  d la  ochrony dróg  od zaw iei 
śnieżnych i rozpoczęto budowę m ostów 
kra jow ych  w Szczaw nicy i Buczaczu.

B udow a m ostów  k o sz to w ała  80.000 
złr., dostaw a kam ienia 256,249 z lr., po rę­
cze 18.63(1 zlr., ta ra sy  i tam y ochronne
14.000 z łr., b ru k i kam ienne 2.245 złr., 
fosy i zgartyw an ie  b ło ta  15.000 z łr., ro z­
kopyw anie śniegów  1.500 złr.

W ytkn ię to , zniw elow ano, oznaczono 
m osty, sporządzono p lany  sy tuacy jne  i 
p rzybliżone k o sz to rysy  d la  79 mil dróg 
krajow ych, a  w ykończono szczegółow e 
plany na  gruncie  dla 29 m il dróg.

Z pow odu niedojścia do sk u tk u  poży­
czki na drogi dalsze roboty  przygo tow aw ­
cze do budow y now ych dróg  w strzym ano.

A dm in istrac ja  W ydzia łu  krajow ego 
obejmuje 168 mil dróg. R ząd oddal je  w 
najgorszym  stanie. P rz y  icłi budow ie nie 
pilnow ano i nie żądano żadnego system u, 

' t a k ,  że np. gdy w jednem  m iejscu  w ynosi 
szerokość drogi 5 sążni, tc  w drugiem  
m iejscu dochodzi ona zaledw ie do 1 ‘/* są ­
żnia- 50 mil tych  dróg  zbudow ano zu p e ł­
nie bez żadnego pok ładu  kam iennego, 66 
mil ma lichy pok ład  a mniej ja k  trzec ia  
część zbudow ana je s t  porządnie. Na sam ą 
rek o n stru k c ję  odebranych od rząd u  go to ­
w ych już  dróg  po trzeba  wedle obliczeń 
inżynierów  najm niej 1,250.(100 złr. i ty le  
też sejm  uchw alił na  ten  cel .z pożyczki 
m ającej być zaciągniętą . W  jak im  stan ie  
znajdow ały  się te  drogi, dość przy toczyć 
p rzy k ład  drogi G orlicko konieczniańskiej; 
otóż na półtora-m ilow ej p rzes trzen i tej 

rog -1 W y d z ia ł  k ra jo w y  m u s ia ł w ybudow ać 
llie mniej m e więcej j a k  3 m osty, z k tó ­
rych każdy ma 30 sążni d łu g o śc i, a  p ró cz  
tego 30 innych m ostów; tych  pięć ćw ierci 
m ili pochłonęło 130.0()() z lr. Gdzie ty lko  
te ren  w ym agał kosztowniejszej budow y, 
albo trzeb a  było budow ać m ost w iększy, 
tam  po p rostu  b rak ło  d rogi— tak , że gdy 
w r. 1869 W yd zia ł m iał w swoim za rzą ­
dzie nom inalnie 162 V4 mili d róg  k ra jo ­
w ych, to  b rakow ało  na  tej p rzestrzen i w 
rzeczyw istości 5 '/, mili najkosztow niejszej 
budowy; na drodze z K rościenka do S zcza­
w nicy np. b rak o w a ło  m ostu, k tó rego  bu­
dowa kosz tow ała  43.000 złr. i t. p. I  ta k  
ciągle budow ano nowe drogi, k tó re  odda­

ne by ły  przez rząd  n iby ja k o  „gę>towTe “, 
gdy tym czasem  is tn ia ły  one ty lk o  na  m a­
pie. a  w rzeczyw isto śc i ich. nie było.

Poniew aż w szy stk ie  d rog i k ra jow e 
budow ane by ły  bez żadnych planów , ta k , 
że nie m ożna mieć o nich żadnego w yo­
b rażen ia  pod w zglądem  położenia i sp a ­
dów, co niezm iernie u trudn ia  adm inistrację, 
zajm uje się obecnie b iuro  techniczne W y ­
d z ia łu  k rajow ego n iw elacją  podłużną i 
zdjęciem  p lanów  sy tuacy jn jrth  d róg  k ra jo ­
w ych, a poniew aż z p rzy sz ły m  rokiem  s ta ­
n ą  się w calem  państw ie  obow iązująeem i 
m iary  m etryczne, więc rów nocześnie odby­
w a się tak że  pomiar m etryczny  tychże 
dróg. W  ciągu  r. 1873 dokonano te j czyn­
ności na  p rz e s trz e n i 87 Vs m ili dróg.

W ydział k ra jow y w y s ła ł tak że  inży­
n ie ra  gó rn ic tw a d la  zbadan ia  szu trow isk  
i kam ieniołom ów  zaopatru jących  d rogi k ra ­
jow e w m ate rja ł kam ienny, pod w zględem  
ich położenia, odległości od drogi, obfitości 
m aterja łu , jego  gatu n k u  i sposobu w ydo­
byw ania. D o tąd  p rzep row adzoną z o s ta ła  
ta  czynność na  cz te rech  d rogach  w łącznej 
d ługości 23 mil.

A dm in istrac ja  m yt p rzy n io sła  o 26.000 
złr. w i ę c e j  niż zaprelim inow ano w  b u d ­
żecie, a  św ie tny  ten  re z u lta t zaw dzięczać 
należy przezorności W y dzia łu  k ra jow ego  
w trak to w an iu  o fert żydow skich dzie­
rżaw ców .

Na budow ę i konserw ację  d ró g  p o trze ­
ba  p rzedew szystk iem  trzech  rz e c z y : p ie­
niędzy) p ieniędzy i jeszcze  raz  pieniędzy, 
a tego  w szystk ieg o  m a W yd zia ł na ten  
cel do ro zporządzen ia  okropnie m ało. G a r­
dłow anie n a  licho tę  autonom icznej gospo­
dark i W y d zia łu  krajow ego może być cza­
sem dow cipne — ale  najczęściej je s t  ono 
niedorzecznem , jeże li się zw aży środk i, ja -  
kiemi zw yczajnie biedne nasze  w ładze  roz­
porządzać mogą. Że przynajm niej w sp ra ­
w ach drogow ych adm in istrac ja  W ydzia łu  
krajow ego dziesięć ra z y  p rzew yższa b iu ra  
drogow e c. k. n am iestn ic tw a co do sp rę ­
żystości i zapobiegliw ości, to  nie u lega 
najm niejszej w ątpliw ości. N a dowód dość 
przy toczyć ten  fak t, że a p a ra t techniczny  
rządow y od k ilk u  la t ‘nie j e s t  w stan ie  
przebudow ać n aw et tej szczupłej kw oty , 
ja k ą  ra jc h s ra t  w iedeński w yznacza w p re ­
lim inarzu  na cele dD -iow e w nagzyin 
k ra ju .

W raca jąc  do dróg kra jow ych  p rz y to ­
czym y w nioski w ydz,ałow e, co w p rz y ­
szłości je s t  do zrobienia, aby  system  dróg  
kra jow ych  doprow adzić do jak ieg o  tak ie ­
go ^adu .

O tóż potrzeba:
1. P rzep row adzić  rek o n stru k c ję  aż do 

fundam entów  na  55 milach;
2. popraw ić pok ład  kam ienny na  66 

m ilach; , .
3. przebudow ać w zupełności 10 nnl 

na  najuciążliw szym  teren ie  p rzy  is tn ie ją ­
cych ju ż  d ro g a c h ;

4. spraw ić now e znaki drogow e me­
try czn e  i znak i m ostow e n a  w szy stk ie  
drogi;

5. zbudow ać zupełn ie  nowe w iększe 
mosty; w Sanoku na Sanie, w K adezy i 
K urow ie na  D unajcu, w K asperow cach  na 
Serecie i w S n iatyn ie  n a  P ru c ie  ;

6. sporządzić pom iar m etryczny , p lany 
sy tuacy jne  i niw elację pod łużną na  80 m i­
lach  ;

7. uregulow ać kam ieniołom y przy  145 
m ilach d róg  k ra jo w y c h ;

8. dokończyć w yrobienie planów7 no- 
w7ych d ró g  w7 d ługości 14 m i l ;

9. w ybudow ać uchw alonych ju ż  przez 
sejm 36 m il now ych dróg.

Na dobrą sp raw ę po trzehaby  na to 
w szystko  z 10— 15 m ilionów  z lr . w7, a.

W  prelim inarzu  budżetow ym  na  rok 
1874 w nosi W ydzia ł n a  k o sz t zarządu , 
konserw acji, dokończenia pom iarów , i na 
sp raw ien ie  znaków  m etrycznych  ogółem
636.000 z lr . n e tto  do p o k ryc ia  z dodatków  
do podatków , a  120.000 z łr . dochodu spo­
dziew a się W y d z ia ł z  o p ła t m ytniczych.

Stan szpitali powszechnych w 
Galicji.

(D alszy  ciąg.)

S zp ita1 w  E rodach  p rzed staw ia  obraz 
niezwykle sm utny. Nie m ożna w nim u- 
trzym&ć in stru m en tó w  chiru rg icznych  w 
czystości, bo rd zew ieją  z wilgoci. „T ak i 
szp ita l —  pisze in sp ek to r szp ita li —  nie 
może i nie pow inien istn ieć, a jeże li nie 
ma środków  n a  najęcie  innegc pom ieszka­
nia, lepiej go zam knąć. L ek arzem  ordynu­
jącym  je s t  dr. Z ucker, k tó rem u zdrow ie 
m e pozw ala przychodzić  do szp ita lu  po 
kilka tygoĄm. Z astępu jący  go ch iru rg  
także w podeszłym  w ieku." L okalności 
3zpitalu złoczow skiego p rzed s taw ia ją  się 
inaczej. „W  ogóle zak ład  ten  dzięki nie­
zm ordow anej p racy  i pieczołow itości hr. 
W odzick iego  i p. W eso łow sk iego , należy do 
naszych  n ajlepszych  szp ita li prow incjonal­
nych. “

S zp ita l w Ż ó łkw i z o s ta ł o d restau ro ­
w any i j e s t  w po rządku , dzięk i obecnemu 
burm istrzow i N iem entow skiem u, jego  za­
stępcy  Zonerow i i członkow i R ad y  szp i­
ta lnej S akow skiem u. O szp ita lu  w P rz e ­
m yślu  a u to r  b ro szu ry  mówi, iż na leży  do 
n a jgo rszych  w G alicji. Pom ieszczenie n ie­
odpowiednie, zarząd  i g o spodarka  złe. Za 
to  w bardzo  pochlebny sposób w yraża  się 
in sp ek to r szp ita li o szp ita lu  w S try ju  
D ok to r Tem pie, p isze on, w yrob ił ta k ą " re ­
pu tac ję  sw em u szp ita low i, ta k  umie u trz y ­
mać ry g o r, po rządek , czystość, że do szp i­
ta lu  z g ła sz a ją  się na  ku rac ję  n ie ty lk o  bie­
dni z dalekiej okolicy, a le  i m ajętniejsi. 
Pom ieszczenie szp ita lu  4 tu  ta k ż e  je s t  nie­
dogodne. O pieszałość R ad y  gm innej w 
D rohobyczu w zględnie do szp ita la  ta k  m a­
luje dr. Saw icki: „D rohobycz należy  do
na jbogatszych  m iast w  G alicji. D ochody 
jego  rocznie wynoszą około 100.000 złr. 
Lecz m yliłby się, k to b y ,s ą d z ił  z tego , że 
tu  in s ty tu c ja  hum an ita rna , ja k ą  je s t  szp i­
tal, znajduje się w odpow iednim  stan ie ."  
P rzy p isu je  to on niedobranem u sk ładow i 
R_ady m iejskiej. O bsługa  chorych nie je s t  
rów nież dość s ta ran n ą .

W  spraw ozdan iu  z odbytej rew izji 
szp ita lu  Sam borskiego czytam y: „R ów nou­
praw nien ie  żydów  w niosło w ielki rozstró j 
w naszych  stosunkach . W sz y s tk ie  narodo­
w ości w ogóle, osied liw szy  się w k ra ju , 
już  w pierw szem  a  n a jda le j drugiem  poko­
leniu, s ta ją  się praw dziw ym i synam i jednej 
ziemi, m yślą  o po lepszen iu  ogólnego do­
broby tu , p rzy jm ują pew ne obow iązki. J e ­
dni żydzi w szędzie tw o rz ą  społeczność w 
społeczności, a  p rzy tem  zupełn ie  odrębną, 
w rogą, w yzysku jącą  k ra j i ludność. T ak i 
stan  je s t  w Kołom yi, S n ia ty n ie  i D rohoby­
czu, ta k i też i w Sam borze." P isze  to

P rzed p ła tę  i og łoszen ia  przyjmują:
We LWOWIE: Bióro adrainiitracji „Gaiatj Narodo- 

wej* prv  ulicy Sobieskiego pod Jicibą 12. (dawniej 
ulice nowe liczbę 201). Aj enc j e  dz i e nn i ków 
P i et  k o wsk i e go nr. 6. piec katedralny, W KRA­
KOWIE: Księgarni* Józefa Czecke w rynku. W PARY­
ŻU, na catą Francję i Anglię jedynie pan pułkownik 
Kacskowaki, rue de beaui arts 10. W WIEDNIU: pp. 
Haaeenstein et Vofler, nr. 10. WahlfiBekgasse i A. 
Oppelik Wollzeile 29. W FRANKFURCIE : nad Menem 
i Himbargu: p Haacenetein et Fogler.

O g ł o s z e n i a  przyjmują sie za oplata C 
centó.z od miejsca objętości jeuuego wiersza 
drobnym drukiem, oprócz opłaty stęplowej 
30 ct. za każdorazowe umieszczenie.

Listy reklamacyjne nieopieczętowane ni# 
ulegają frankowanin.

ManUskrypta drobne nie zwracają się lecz 
bywają niszczone.

sp raw ozdaw ca z pow odu pre tensji, jak ie  
s ta w ią  żydzi sam borscy, k tó rzy  chcą. aby 
b y ła  u rządzoną filja żydow ska przy  szpi­
ta lu . ,.To zaś co oni ofiarują d la  wspólnego 
zak ład u , je s t  niczem . a  to  czego żądają, 
w szystk iem ." In sp e k to r szp ita li żąda  zmia­
n y  lek a rza  p. B arb ara , k tó ry  rzadko  fa ty ­
guje się zw iedzać szp ita l, a  i o całej ad- 
m in is tiac ji w yraża  się n iekorzystn ie .

S zpita low i w  Sanoku, dr. Saw icki 
w róży  dobrą p rzyszłość, a to mimo że 
niedaw no był w zaniedbaniu. „Nie w aham  
się ani chw ili pow iedzieć, p isze on, że 
lepsza  p rzy sz ło ść  czeka ten  za k ła d , bo 
bu rm istrz  i rad n i m yślą  o tem , bo w sa­
lach  chorych znalazłem  po rządek  i czy­
stość. w kuchni ochędóstw o, a  w kance- 
la iji  w szy stk ie  k siążk i i w ykazy  p row a­
dzone najdok ładn iej przez rządcę  p. T er­
leckiego." O rdynujący lek a rz  p. R ap i g o r­
liw y, a le  nie umie po polsku. (D. n.).
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Z  p r u s k ie g o  S z lą s k a  30. grudnia.

S k u tk i p rześladow ania  w iary  kato lick iej 
o kazały  się d o tąd  d la  rząd u  prusk iego  
ja k  na jgo rsze  i n aw et przeciw ne zam ia­
rom  jego . P odczas gdy w  m iastach  w ięk­
szych z ludnością  p rzew ażn ie  n iem iecką a 
naw et w sam ym  B erlin ie  dem oralizacja, 
ro zp u sta , p ijaństw o  i  w szelk iego  rodzaju  
nam iętności ja k  g an g ren a  o g arnę ły  n iek tó ­
re  w arstw y  spo łeczeństw a i objaw iają się 
w częstych  i p rzeraża jących  ZDrodaiach 
a  la  T raupm an, zw ykle zam ilczanycb p rzez 
dzienniki, —  u nas od n iedaw na la d  b a r­
dziej n iżh  k iedy  g am ie  się do m odlitw y, 
z podw ójną gorliw ością  i nabożeństw em  
słucha  sw oich kapłanów , ochoczo sk ład a  
sow ite ofiary na  kościo ł i O jca św ., 'u c z ę ­
szcza do spow iedzi w n iebyw ały  dotąd  
sposób i s ta je  m oralnie coraz w yżej, k o ­
ścioły lite ra ln ie  zaw sze przepełn ione ja k  
u w as byw ało  w la ta c h  1861— 62. Im  śm iel­
sze s ą  zam achy rząd u  na  kościół, tem  
więcej lud p ilnuje p rzek azań  jeg o  i p rzy  
w zorow ej organizacji i karnośc i w ykonyw a 
ślepo skazów ki jego  zw ierzchników  i s ług , 
a  w szystko  co w ychodzi od rządu , p rzy j­
muje z n iedow ierzaniem  i w strę tem . J a k  
d a le c e  rząd  s tra c ił  na  pow adze i w rogo 
przeciw  sobie usposobił lu d  niegdyC m u 
zupełnie oddany, pokazało  się p rzy  w y­
borach  do sejm u w k ilk u  m iejscacn, k iedy  
w pew nem  m iasteczku  ta rg n ię to  się naw et 
n a  osobę u rzędu jącego  k o m isa rza  i w sz y s t­
k ie pap ie ry  p o darto  mu w k aw ałk i, d la­
tego  że do tyczących  u staw  n iechcia ł p rze ­
czy tać  tak że  po polsku . R ów nież p rzy  w y­
borach  do rep rezen tac ji m iejskich n a  G ór­
nym  S z ląsk u  p rzy sz ło  do silnych  demon­
s tra c ji i p rzy  całym  n ac isku  organów  rz ą ­
dow ych kandydaci ta k  zw ani libera ln i 
czyli niem ieccy upadli. A gdy w7 pewnem  
w iększem  m ieście pan in sp ek to r szkół 
zgrom adziw szy liczne bardzo  grono nau­
czycieli, czyn ił tym że w im ieniu w ła­
dzy o stre  w ym ów ki za to, że głosow ali 
na  kandydatów  opozycyjnych, dzielni k rze ­
w iciele ośw iaty  znaleźli się ja k  p rzy sta ło  
i z odw agą bronili n iezaw isłości p rzeko­
nań sw ych, przyczem  pan  in sp ek to r naw et 
dobrze po turbow any zo sta ł, a w  końcu 
g rzecznie p rosił, by nie rozgadyw ano lub 
broń Boże nie podano do pism  ultram on- 
tań sk ich  o tem  —  co zaszło . Czciciele

Wspomnienia ze Wschodu.
Ze S t a m b u ł u  do A n g o r y ,

przez

"W", i ^ o s z c z y c a .
(D a lsz y  c iąg .)  *)

K to zna gorące strefy , ten  nieraz 
g łęboko dziękuje Stw órcy te  śliczne i 
dobroczynne stw orzenia , zw ane drzewem. 
Czułem  to  sam, jad ąc  pod przepysznem i 
k onaram i ism idskiego lasu, k tó ry  użyczał 
nam  m iłego chłodu swego, gdy w połu­
dnie słońce w yjrzało  z za chmur, k tórem i 
do tąd  było  zak ry te . Ludzie W schodu m ają 
poniekąd cześć re lig ijn ą  dla drzew  p rzy ­
drożnych, k tó re  n iety lko  ludzi, lecz często 
ca łe  k a raw an y  o k ry w ają  w  czasie spieki 
dziennej.

Nic pyszniejszego nad  la s  ism idski, 
k tó ry  będąc w łasnością  rządu , je s t  ja k o  
tak o  strzeżonym . Cale m asy olbrzym ich 
ńrzew  sto ją  pooplatane w ijącem i się i pną- 
c?*ńi roślinam i, niby te a tra ln e  dekora- 
j  j O grom ne drzew a orzechów  w łoskich, 

J  Rałasowe, buki, słodkie  kasz tany , 
graby, m a t any ) w yciągając do siebie ro z­
łożyste ą ają  p rzy tu lisk o  m uóstw u
krzew in z ga,tuuku ta rn in , bukszpanów  a l­
bo dzik ie?0 tą Uru M iejscami w yste rcza ją  
uschłe wysoki® dęby,, lite ra ln ie  oplecione i 
osnute ud dołu ą 0 g ^ .y  w iu n emi la to ro ś la ­
m i lub p r z e ś l ic z n e j  bluszczam i, k tó rych  
ciem nozielona dziw nie m ile odbija

*) P a trz  nr. 14(L  1 4 ], 237, 239, 240, 
246, 249, 250, 260, 262, 263, 264, 269, 274, 
277, 281. 283, 286, 287, 289, 292, 300 i 
303 z r. 1873. i nr. 2-

od otaczającej św iatlejszej powodzi liścia 
drzew nego. B ujna s iła  w egetacyjna, po­
chodząca częścią z żyznego g run tu , a w ię­
cej- od w arunków7 klim atycznych, w potę- 
żnem, śmiejąceiu się ko lisku  swrojem mile 
u jarzm ia i pieści zm ysły człow ieka. P rócz 
roślin, las ten  je s t  pełen  zw ierzyny : dzi­
ków , je len i, sarn , bażantów , a wt górach 
niedźw iedzi, kozic i koziorożców  je s t  ty ­
le, że w ielu Czerkiesów , osiedlonych w  tych 
lasach, jedynie z polow ania u trzym uje się.

Dziw iło innie n ieraz  m nóstw o zw ie­
rzyny, szczególniej sa rn  i dzików7, k tórem i 
tutejsze, lasy  przepełn ione byw ają. Często 
w m alu tk ich  zaroślach  .m ożna ty le  znaleźć 
sarn , ja k  u nas zajęcy, k tó rych  tu ta j p rze ­
ciwnie bardzo m ało widać. Powmdein tego 
nadzw yczajnego m nożenia się zw ierzyny, 
je s t  na jprzód  k lim at tu te jszy , a n astępn ie  
n ieprzeby te  gęszczary  po lasach , p o w sta ­
łe  z m nóstw a chwastów7 w ysokich, ja k  
w rzosy  i paprocie, k tó re  tu ta j o w iele p rze ­
chodzą w zro st człow ieka, i roślin  czo łga­
jących  się. ja k  kolące liany, „dzig ra" po 
tu recku , k tó re  całkiem  nieprzebytem i ro ­
b ią  tu te jsze  ostępy, niety lko d la  ludzi, ale 
naw et i d la  psów . Z w ierzyna tu te jsz a  ma 
to jeszcze  do siebie, że nie je s t  ta k  d ziką  
ja k  nasza, i p rzebyw a tuż pod bokiem 
m ieszkań ludzkich. Zadziw iającem  je s t  je ­
dnak, że w k ra ju , gdzie ty le  sa rn  i je len i 
po lasacli, i p rzy  ogrom nych stadach  owiec 
i kóz domowych, ja k  zim a ta k  la to  w ędru­
jący ch  po pastw iskach , w ilki tu ta j są  b a r­
dzo rzadk ie . S zakale  i lisy  m ożna częściej 
napo tkać , a zuchw ałość tych  p ierw szych  
często byw a ta k  w ielką, że w dzień b ia ły  
w pada ją  na dziedzińce, i poryw ają  z nich 
wobec ludzi drób, albo sk rad a ją  się do 
śp iących  ludzi, i objadają im b u ty  na no­
gach.

S zczególniejszą n a tu rę  posiadają  dziki

tu te jsze . Nie wiem w sk u tek  czego się to  
dzieje, lecz pomimo tu szy  ta k  dobrej ja k  i 
u naszych , a często w iększej, nie s ą  one 
ta k  zuchw ale jak  nasze, i n igdy  na  S trzel­
ca, albo w ogóle n a  człow ieka nie rzu ca ją  
się. S łysza łem  o w ypadku, że dzik ranny  
zw alił m yśliw ego n a  ziemię, w cale go nie 
ran iąc. N a psy gończe jed n ak  rzu ca ją  się 
ta k  samo zapam iętale, ja k  n a s z e ; a p sy  tu ­
te jsze  n ie  gonią ich w cale, raz  z bojaźni, 
a  pow tóre, że n ie  są  w łożone do tego, 
poniew aż m yśliw i tu te js i są  to po w iększej 
części sami m uzulm ani, gdyż chrześcianom  
dawniej by ło  zabronionem  mieć ja k ą k o l­
w iek broń przy  sobie.

L as ism idski je s t  przedłużeniem  lasów7, 
pokryw ających  Olimp P ru ssy jsk i, i ciągnie 
się n a  P. W., wzdłuż k o ry ta  Sakcliarji, 
s ta roży tnego  S angarius, aż do C zarnego 
m orza, a z tam tąd  zawrraca  na  W ., i c ią ­
gnie się w ązkiem  pasmem, odziew7a jąc  doli­
ny  i g rzb ie ty  Olimpu G a la ty jsk iego  po 
Sam sun, czyli dolinę K iz il-Jerm aku , s ta ro ­
żytnego Iris . Kolo B o łu la s  ten  zm ienia się 
w n iep rzeby te  puszcze, pełne zw ierza, i 
m ające najpyszniejsze budulce, w k tó re  n ie ­
m al ca ły  S tam buł zaopa tru je  się. W  ogóle 
ca la  B ityn ja  daw na, tj. dzisiejsze w ilaje ty  
K udaw andih jar i K astam uni, szczególniej 
yv m iejscow ościach oddalonych od w ybrze­
ży m orskich, je s t  jeszcze  w znacznej czę­
ści p o k ry ta  la sa m i W  przybrzeżnych  je ­
dnak  m iejscach w szystk ie  lasy  z o s ta łj  po­
niszczone do szczętu. T urcy, podobni w 
tem  do naszych  chłopów , s ą  okropnym i n i­
szczycielam i lasów . Z d arza ło  się mnie w i­
dyw ać w przybrzeżnych  n aw et okolicach, 
gdzie la s  ma w artość, ja k  bez lito śc i w y­
palono go na  ogrom nych p rzestrzen iach , 
aby zdobyć sobie tym  sposobem  p a rę  m or­
gów nowiny. R ząd  o to  w cale nie tro szczy  
się, chociaż je s t  w łaścicielem  w yłącznym

w szy stk ich  lasów  w państw ie . W praw dzie  
od dziesięciu la t z o s ta ła  w prow adzoną i w 
T urcji reg u la rn a  o rgan izacja  lasow a, na 
w zór eu ro p e jsk ie j; ale  cóż z tego, k iedy 
cała ta  opieka rząd u  ro zc iąg a  się do tych  
ty lk o  prow incyj, z k tó ry ch  może obecnie 
c iągnąć zysk i z w yprzedaży  lasu. T ak ich  
miejscowości je s t  zaledw o k ilk a , a re sz ta , 
tj. w iększość, je s t  oddaną ca łk iem  na o- 
p iekę losu. A chociaż tu reccy  mężowie s ta ­
nu p rzekonali się nam acalnie, że z reg u ­
larnej adm in istrac ji lasów  w p ły w a czy sty  
dochód do k a s  państw ow ych, o jak im  d a ­
wniej nie sły szan o , w szelakoż, w ed ług  od­
w iecznej m etody p ierw obytn ie , a raczej fa- 
ta lis ty czn ie  rząd zący ch  się narodów , me 
um ieją pojąć całej je j doniosłości, i ca łk o ­
w icie ją  zaniedbują, ja k  i górnictw o swoje.

To m arn o traw stw o  T urków  daram i na­
tu ry , więcej ja k  cokolw iek innego oburza 
p rzeciw ko nim  E uropejczyków , k tó rz y  d la­
tego,- w yjąw szy  chyba A nglików , p a trz ą  
zupełnie obojętnie n a  m achinacje m oskiew ­
skie, m ające na celu zniszczenie ich pano­
w ania. W  gorących zapędach  swoich, p ra ­
cow ity w iek dzisiejszy obrzuca pogardą, a 
n astęp n ie  druzgoce to w szystko , co w 
poprzek jego  dążności m aterja lnych  staje. 
Sądziłbym , że i my m oglibyśm y w ynieść z 
tego  niejedną zbaw ienną naukę.

__________  (C. d. n.)

S łow o c nafcie.
przez

Adolfa Jabłońskiego.

(Dokończenie.)
Co do p r o d u k c j i .  W  Galicji po mo­

zolnej, kosztownej pracy, dochodzi się na­
reszcie do rezultatu, to je s t  że niema ro­
py, albo się  ją  znajduje. W prawdzie już I

w czasie w iercenia p o jaw iają  się znaki 
zapow iadające ropę, chodzi ty lko  o ilość. 
N ajobfitsze studnie znane d o tąd  w7 Galicji, 
ja k  w B óbrce, R opiance, P łow cach , B ory­
sław iu, w ydaw ały  w  p ierw szych  dniach 
pom pow ania, mniej w ięcej po 120 cetna- 
rów  ropy  na dobę. należy  to  jed n ak  do 
rzadk ich  w ypadków . D obry w y d a tek  n azy ­
w a się, gdy  now a s tu d n ia  w ydaje 48 do 
70 ce tnarów  n a  dobę. C zęsto  bardzo  od 6 
do 30 cetnarów . T ak i w ydatek  trw a  parę  
tygodni, m iesiąc, później ilość ropy  zmniej­
sza  się stopniow o, tak , że n iek tó re  studnie 
w ydają  po p a ru  la tach , już  ty lk o  po k ilk a  
cetnarów , po jednym , lub zupełn ie  w yczer­
p u ją  się, inne trw a ją  po 6, 8 la t, w ydając 
zaw sze po k ilk a  cetnarów  n a  dobę

W  A m eryce w y d a tk i s ą  bez porów na­
nia  w yższe; daw niej uw ażano tam  za n a j­
lep szą  studn ię  w ydającą  po 400 cetnarów  
na  dobę, lecz k iedy  przekonano się. że pod 
drugim  pokładem  znajduje  się trzeci, i k ie ­
dy zagłębiono się do 1600 i do 2000 stóp, 
ja k  to  ma miejsce w B u tle r County, o trzy ­
m yw any obecnie w y d a tek  dochodzi do 
1200, a naw et do 1600 cetnarów  n a  dobę. 
S tudnie nie w ydające 20 cetnarów  uw a­
żają  się za  ja łow e, nie op łacające  procen­
tów  i kosztów  pom pow ania, a  ja k o  tak ie  
zarzucają .

Czy w G alicji is tn ie je  trz e c i pokład, 
czy się zrów nam y z A m eryką, py tan ie  to 
czeka jeszcze  n a  rozw iązanie.

G a t u n e k  r o p y  Niemal w każde j 
galicy jsk iej kopalni, je s t  inny g a tu n e k  ro ­
py, to  je s t , albo zaw iera  parafinę, albo je s t  
w olną od niej, albo  je s t  lż e jsz a  lub  cięższa.

, P ierw sze  p o czą tk i poszuk iw an ia  ropy 
odbyw ały się w  okolicy  S ącza  i B o ry sła ­
wia. v\ n in iejszym  jed n ak  p rzeg lądzie, nie 
będziem y się trzy m ać  d a t założenia ko­
paln i, lecz po rządku  geograficznego.



B ism ark a  zębam i zg rzy tać  zaczynają  na 
jego  nierozum  i pojąć nie m ogą, ja k  on to 
sp raw ił, że n aw et tacy , k tó ry ch  zdobią 
t rz y  dekoracje , śm ią przeciw  rządow i ag i­
tow ać.

W ielu  za to  Niemców kato lików  
zaczyna trac ić  w iarę  w p rzysz ło ść  pań­
s tw a  niem ieckiego, wielbi cnoty  i osobisty  
c h a ra k te r  ce sa rza  austrjack ieg o  i p rzepo ­
w iada  dość o tw arcie zaburzen ia , jeżeli u- 
cisk kościo ła  nie ustanie. B a o cudu! 
zniem czone już rodziny  nasze  zaczynają  
w racać do swojej daw niejszej narodow o­
ści, i in teresow ać się p rzesz ło śc ią  Górno- 
S z ląsk a , nie szczędząc grubych  ep ite tów  
P ru so m  jak o  państw u  stojącem u ja k  mó­
w ią  „na sam ych zbó js tw ach ,“ R ząd  zna 
to  usposobiebie i zaczyna ju ż  okazyw ać 
obaw ę o spokój. Pew nem  je s t ,  że k ilk a  
pu łków  k aw ale rji w zachodniej części pań 
s tw a  niem ieckiego o trzym ało  rozkaz  w y­
m arszu  do P oznan ia  i w nasze s trony  z 
poleceniem  w yostrzen ia  pałaszy . Z ag ra ­
bione więc p rzez  P ru sy  daw ne ziemie pol­
sk ie  stać  się m ogą w k ró tk im  czasie w i­
dow nią w ażnych w ypadków . N ależy się 
jed n ak  s ta ra ć  o to, ażeby ich niedopuścić; 
na leży  lud przeciw ko w szelkiej prow o­
kac ji ze s trony  rząd u  niem ieckiego zabez­
pieczyć. W iadomo, iż rząd  ten  je s t  m i­
strzem  w prow okow aniach. W szakże  dy­
re k to r  policji B arensp rung  tw o rzy ł sp isk i 
d la skom prom itow ania P olaków  w P o zn a ­
niu, k tó re  p rzed  całym  św iatem  na sej­
mie o d k ry ł w B erlin ie  poseł N iegolew ski, 
a w r. 1861 w y sy ła ły  P ru sy  do W arszaw y  
szpiegów , k tó rz y  ludow i na  Solcu broń 
podrzucali i nam aw iali go ao rew olucji 
w tedy, gdy  hasłem  w całym  narodzie było  - 
nie w alczyć orężem. J e s t  to  najp rzew ro- 
tn ie jszy  i najnikczem niejszy rz ą d  na św ię­
cie, więc baczność p rzed  nim i ostrożność 
zachow ać należy. Jak ak o lw iek  ruchaw ka 
w obronie księży  i biskupów , zgniecioną 
by  zo s ta ła  w jednej chw ili a rządow i po­
słu ży łab y  za  pozór do zn iszczenia  w szelkich  
w ęzłów  społecznych i w yw ołania narodo­
wej i ekonom icznej ruiny.

Przegląd polityczny.
P ro je k t nowej o rgan izacji p row incjo­

nalnej, p rzed łożony  sejmowi pruskiem u, 
pozostaw ia  dzisie jszy  podzia ł na  p row in­
cje, a nie do tyczy  ty lko  W estfa lii i p row in­
cji nadreńsk ich . W szyscy  osiedli w jednej 
prow incji (podzielonej na okręg i) m ają  p ra ­
wo udzia łu  w  zarząd zie  i rep rezen tac ji 
prow incjonalnej, jak o też  obow iązani są  o- 
pędzać k o sz ta  te jże  adm in istrac ji d rogą  
dodatków  do podatków  bezpośrednich. 
Z grom adzenie prow incjonalne czyli sejm  
sk ła d a  się z w iejsk ich  i m iejskich  deputo­
w anych. W  prow incji p rusk ie j, b randebur- 
sk iej, pom orskiej i sask ie j, każd y  obwód 
w ybiera  po 2 deputow anych. Je ż e li ludność 
obwodu w prow incji p rusk ie j p rzejdzie
60.000 głów , w Sakson ii i B randeburg ii 
60.000, w Pom eran ii 40.000, w yb iera ją  po 
3 deputow anych. P osłów  ty ch  w yb iera ją  
sejm iki obwodowe (K re is tag ), a  w m iastach  
m a g is tra ty  i ra d c y  m iejscy. W ybranym  
być może każdy  obyw atel pań stw a n ie­
m ieckiego, liczący  la t  30 i zam ieszkały  
p rzez  3 la ta  w  prow incji. W ybór je s t  sze­
ścioletni; co 3 la ta  w ystępu je  połow a de­
pu tow anych . Zadaniem  sejmu p row incjonal­
nego je s t; a ) w ydaw ać sw oje zdanie o 
w prow adzeniu  albo zniesieniu praw7, do ty ­
czących  w yłącznie prow incji; b) rep rezen ­
tow ać zw iązek  prow incjonalny, obradow ać 
nad  jego  spraw am i, jak o też  nad  przedłoże- 
niam i rząd u  i rozporządzeniam i k ró la . 0 - 
p rócz  sejm u funkcjonuje s ta ły  w ydział p ro ­
w incjonalny, złożony z p rezy d en ta  prow in- 
cji ( L a n d e s - D i r e c t o r ,  albo L a n d e s -  
h a u p t m a n n )  i z 6— 12 członków7. Są je ­
szcze kom isje prow incjonalne, n adzo ru jące  
pojedyncze zak ład y  i delegow ane do w y­
konyw ania pew nych działów  adm in istrac ji 
prow incjonalnej.

D n ia  36. z. m. um arł znowu w P a ry ­
żu syn n ieszczęsnego  poety , W ik to ra  H u­
go, k tó ry  s tra c ił ju ż  dawrniej córkę i syna 
K aro la . O becny nazywra ł  się F ran c iszek . 
N ależał on do stronn ic tw a radykalnego . 
Śm ierć jego  dow iodła , ja k  w7ie lką  stron-

Poniew aż p rąd y  ropy  d ążą  ze s trony  
zachodnio-północnej ku  wschodnio-południo- 
wej, a zatem  zaczniem y nasz  p rzeg ląd  od 
S tan isław ow a, ja k o  p ierw szego  p u nk tu  na 
ziemi galicy jsk ie j, w k tó rym  is tn ie ją  ko­
palnie. W  D źw iniaczu, So łotw inie, N adw or­
nie, w  okolicy S tan isław ow a, is tn ie ją  ko ­
palnie ropy, szczególniej w Solotw inie by­
ły  dosyć energicznie prow adzone roboty, 
pomimo tego p rodukcja  nie o p łac iła  n a k ła ­
dów ; ropa  tam te jsza  zaw iera  parafinę.

B orysław  pod D rohobyczem , je s t  to 
najobfitsza m iejscowość, zarów ho w ropę, 
ja k  w w osk ziem ny (parafina znajdująca 
się w stan ie  sta łym ). S e tk i rozm aitych to ­
w arzystw  i ty siące  w łaścicieli pojedyn­
czych studzien, w alczą  tam  o lepsze.

To nie kopaln ia , to k a w a ł ziemi, sz a r­
pany  przez 12-ty sięczną  zbieraninę, rozgo­
rączkow aną żądzą  zysku . Bez system u i 
planu, rzuca ją  się p rzedsięb io rcy  we w szy­
stk ich  kierunkach , s tudn ia  p rzy  studni, 
by leby prędzej zdobyć cząs tk ę  skarbów . 
To nie kopalnia, nie przem ysł, ale  chw y­
tan ie , łap an ie  zysków  na najechanej ziemi, 
dokonyw ane z pospiechem, w popłochu, ja k  
gdyby ju tro  już  do nich nie należało.

O prócz parafiny, znajdującej się tu  w 
stan ie  sta łym , zaw iera  ją  tak że  ropa, d la ­
tego  n a fta  z te j ropy  otrzym yw ana, szcze­
gólniej d rugi ga tunek , znana wr handlu  
pod nazw iskiem  żółtej nafty , ma jej ta k  
wiele, że w czasie m rozów gęstn ieje  i p ra ­
w ie krzepnie. Ciężkość gatunkowra bory- 
s ław sk ie j ropy  je s t  od 40 do 50°.

W  S ta re j W si w okolicy Sanoka są  
piękne ślady  ropy  żółtaw o-czerw 7onaw7ej, 
przeźroczyste j, ciężkości gatunkow ej od 40 
do 50°. Rów nież i w W itry łow ie , gdzie ro ­
pa  je s t  p raw ie  żó łta , p rzeźroczysta , tejże • 
sam ej ciężkości gatunkow ej. W  P łow caeh  
pod  Sanokiem , je s t  k ilk a  tow arzystw , lecz

nictw o to  w P a ry żu  cieszy się sym patją. 
Z a trum ną F ra n c isz k a  H ugu postępow ało  
z ja k ie  15tysięcy publiczności, a na  cmen­
ta rzu  P e re  L ach a ise  pow iedział mowę L u ­
dw ik B lanc. P ra w d a , że zw łokom  zm arłe ­
go syna poety  oddaw ali o s ta tn ią  p rzy s łu ­
gę i ludzie, k tó rz y  bynajm niej nie dzielą 
p rzekonań  politycznych W ik to ra  Hugo, 
p raw d a , że F ran c ja  umie uszanowrać ta len t 
i oddać hołd należny  b o le śc i, nie py ta jąc , 
jaK ie tak o w a rozp ie ra  p ie rs i, w  każdym  
raz ie  przecież pogrzeb cyw ilny —  bo ża­
den duchowny n ie  p ro w ad ził żałobnego 
konduktu  —  w  tak ich  rozm iarach , będzie 
zaw sze znam ieniem  ducha czasu  i n au k ą  
d la  fanatyków  m oralnego porządku. L u ­
dw ik B lanc w pogrzebow ej mowie m iał 
przynajm niej ty le  ta k tu , że d o tk n ą ł ty lko  
polityk i w  ogólnikach, publiczność p rze ­
cież nie d a ła  się pow strzym ać od zazna­
czenia politycznej w iary  zm arłego  i h u ­
cznym zaw rza ła  okrzykiem -. „Vive la  Re- 
pub liq u e ,“ gdy W ik to r H ugo zb liży ł się 
do zw łok  syna.

P ogrzeb  F ra n c isz k a  H ugo odbył się 
d. 28. z. m. w południe. Ju ż  p rzed  mie­
szkaniem  zm arłego  p rzy  ulicy D rouot, ze­
b ra ł się ta k  liczny tłu m  publiczności, że 
pow strzym ał kom unikację. G dy kon d u k t 
żałobny zb liży ł się do bulwarów7, w zro sła  
liczba publiczności tow arzyszącej zw łokom  
zm arłego  do 20.000 p rzesz ło  głów7. Na 
czele konduk tu  tuż za  tru m n ą postępow ał 
sędziw y W ik to r H ugo, z uszanow aniem  
w itan y  p rzez publiczność. Z a W ik to rem  
Hugo w niejakiem u oddaleniu postępow ali 
lite rac i P aw e ł F o u ch er i A u g u st Vacque- 
rie, na jb liżsi k rew n i zm arłego. Z a  nimi 
zeb ra ło  się w szystko , co ty lk o  P a ry ż  po­
siada  z lite rack ich  znakom itości i dem o­
k ra ty czn eg o  stronn ictw a. W ięk sza  część 
publiczności p o za ty k a ła  sobie w su rd u ty  
kw datki n ieśm ierteln ików  na  znak wolno- 
m yślnych przekonań. K ondukt ca ły  chara­
k te ry zo w a ł się w całem  znaczeniu tego 
w yrazu, jak o  pogrzeb  cywilny. Ani k rzyża , 
nie mówiąc już  o duchow ieństw ie, ani w 
ogóle żadnego sym bolu kościo ła  nie dopa­
trzy łb y ś  w tej tłum nej procesji.

W szy stk o  pow ażnym  , odm ierzonym  
krokiem  toczyło  się p rzez bu lw ary  w prost 
na  cm entarz P e re  L achaise , a im więcej 
zbliżano się do dzielnic zam ieszkałych  
p rzez  pary zk ich  uw rjerów . tern więcej 
p rzy b ie ra ła  m asa ludzi, tern pochód s ta ­
w ał się liczniejszym . R ząd  obaw iał się po­
litycznych  dem onstracji, sku tk iem  czego 
w ydał policji surow e ro zk azy  do p ilnow a­
nia  porządku . S zereg i policjantów  uw ija ły  
się też  w śród  pow odzi ludu i zg inęłyby  
niezaw odnie w  raz ie  jak ichko lw iek  w ybry­
ków, p rzecież po staw a publiczności b y ła  
ta k  pow ażną, ta k  p e łn ą  u roczyste j chwili, 
ja k  to  rzadko  się zd a rza  p rzy  pogrzebach  
słynn ie jszych  osób. O 2. godzinie z po łu ­
dnia s ta n ą ł k o n d u k t n a  cm en tarzu  P ć re  
L achaise , pokry tym  rów nież n iep rze jrza ­
nemu tłum am i ludu. Z w łoki F ra n c isz k a  
Hugo spuszczono do osobnego grobu, — 
w grobie rodzinnym  je s t  bowiem jeszcze 
ty lko  jedno  m iejsce, przeznaczone dla ojca 
rodziny, W ik to ra  Hugo. L udw ik  B lanc i 
k ilk u  p rzy jac ió ł F ra n c isz k a  H ugo w go­
rący ch  słow ach p rzesy ła li mu osta tn ie  po­
żegnanie.

F ran c iszek  W ik to r H ugo liczy ł la t  
46. S tu d ja  odbyw ał w  College Charlem a- 
gne i w 21 roku  życia w s tą p ił do re d a k ­
cji dziennika Eoenement, k tó ry  skasow ano 
podczas zam achu stanu. P oszed ł z ojcem 
na w ygnanie i aż do 4. w rześn ia  1870 po­
zo sta ł za  gran icą , p rzebyw ając  częścią  w 
B elgii, częścią  w A nglii. W czasie tym  
p rze tłu m aczy ł na  język  francuzk i pew ną 
część dzie ł S zekspira . Po 4. w rześn ia  
1870 n a leża ł do redakcji dz iennika Rappel, 
a le  z powodu choroby nie p isa ł już  nic od 
roku. F ran c iszek  Hugo um arł na  w ycień­
czenie. Śm ierć jego  je s t  bo lesną i d o tk li­
w ą s t r a tą  d la  ojca, k tó ry  w lu iym  1871 
s tra c i ł  w B ordeaux n a js ta rszeg o  sw ego 
syna K arola. C órka W ik to ra  H ugo Le- 
opoldyna u tonę ła  w raz  z mężem K arolem  
V acquerie 1843 w Sekw anie pod Villequin. 
W ik to row i H ugo p ozosta ła  jeszcze  ty lko  
córka  A dela, ożeniona w A m eryce, i dwóch 
w nuków  po synie K arolu.

K s. A um ale zaczyna być coraz nie-

robo ty  są  prow adzone wolno, z małemi 
funduszam i, chociaż ziem ia je s t  dosyć obfi­
tą . R opa bez parafiny, ko loru  rudego, cięż­
kości gatunkow ej od 28 do 31°. W  R opian- 
ce, za  D uklą, ropa  je s t  zielonaw a, bez p a ­
rafiny, ciężkości gatunkow ej od 38 do 45°, 
zaś obok w Sm erecznie o ’/ |  mili od Ro- 
p ianki, w  tym że sam ym  kierunku, ropa  
zaw iera  znów parafinę.

W  B óbrce ropa je s t  bez parafiny, ko­
loru  ciem no-zielonego, naw et w cieńszych 
w arstw ach  n ie p rz e ź ro c z y s ta , ciężkości
gatunkow ej od 32 do 33°. Początkow o, to 
je s t  w  r. 1864 znajdow ano ją  w k ilku  ło k ­
ciach głębokości, później głębiej, a dziś 
studnie  w iercą 600 do 750 stóp głębokości, 
a  za  każdem  pogłębieniem , naw et s tare j 
studni, dobyw ają św ieżą ropę.

W  okolicy G orlic, szczególniej w o s ta ­
tn ich  la tach , znajduje się w iele, n a  m ałą  
skalę  prow adzonych kopalni, ju ż  to  p rzez 
tow arzy stw a, już p rzez pojedyńczych w ła­
ścicieli. R opa je s t  tam  koloru  rudego, cięż­
kości gatunkow ej od 28 do 36 \  zaw iera  
parafinę.

W  okolicy Sącza, w K lęczanach, P i­
sarzow ej i L ibran tow ej, dobywano ropę 
jeszcze  około 1858 r. w ósmym łokciu  g łę ­
bokości, is tn ia ła  tam  naw et d esty la rn ia , 
studnie  w ydaw ały  po 300 garncy  na dobę, 
ź ród ła  te  jed n ak  w yczerpały  się i dziś 
p rzy  głębokości 700 stóp, w ydatek  ropy 
nie op łaca nak ładów .

Z pow yższego w yliczenia widzimy, że 
w ew nątrz  ziemi m uszą istn ieć oddzielne 
p rąd y  ropy, zaw iera jące  parafinę i wolne 
od niej. Nie można bowiem przypuścić, 
aby  parafina form ow ała się w sk u tek  u la ­
tn ian ia  się lżejszej części ropy, bo w  ta ­
kim  raz ie  m ielibyśm y parafinę ty lko  w  cięż­
szej ropie, tym czasem  ropa  W itry ło w sk a

bezpieczniejszym  dla obecnego s tan u  rz e ­
czy we F ran c ji, a szczególnie d la  sie­
dm ioletniej p rezy d en tu ry  M ac-M ahona, k tó ­
rego nieudolność i b rak  energ ii zarów no 
wobec in try g  b o n a p a rty s to w sk ic h , ja k  
wobec po lityk i orleańsk iej, udow odniła się 
w ielokrotnie. K s. A um ale nie uznaje r e ­
publik i fran cu zk ie j, na przy jęc iu  bowiem 
noworocznem  u M ac-M ahona nie chciał 
być obecnym, rozum ując, iż pierw ej zanim  
zo s ta ł kom endantem  siódmego korpusu  a r ­
mii, był H enrykiem  O rleańskim , książę- 
ciem krw i k ró lew skiej. M ac-M ahon w y sła ł 
go więc co prędzej do Besanęjon, gdzie 
m ógł w dzień Nowego R oku przyjm ow ać 
w ładze w ojskow e i cyw ilne, już  choćby j a ­
ko książę  k rw i k ró lew skiej.

Zgrom adzenie nar. p rzy jąw szy  pod­
w yższenie ta k sy  od napojów  i olejów, 
odroczyło się dnia 31. z. m. do 8. s ty ­
cznia.

W  H iszpanii położenie na  północy je s t  
złem. R uch skom binow any jen . M orionesa 
i Lom y przeciw  karlis tom , ja k  wiadomo, 
nie pow iódł się, tak , że M oriones m usiał 
swoich 12.000 w sadzić n a  o k rę ta  i uciec 
aż daleko na zachód, do Santony. Obecnie 
N aw arra  i G uipuzcoa są  w posiadaniu  
k a rlis tow sk iego  dow ódcy jen . E lio . Don 
K arlos, zebraw szy  bandy  z N aw arry  i A- 
layy  w yruszy ł d. 28. z. m. na  zajęcie 
w ielkiego m iasta  B ilbao, i począł już  o- 
s trze liw ać  po rt P o rtu g a le te , połączony ze 
silną w arow nią D esierto . W praw dzie  o- 
b rona portu  je s t  zapew nioną, ale rz ą d  m u­
si m yśleć o nowym )* rych ło  uskutecznić  
się dającym  plan ie  obrony. S errano  d o ra ­
dza usunięcie M orionesa.

U rzędow e depesze bez d a ty  z S ingkel 
(na Sum atrze) mówią, że w ojsko holen­
dersk ie  podczas rozleg łego  rekonesansu  
ku  K ratonow i zdobyło po uporczyw ej w al­
ce obw arow any kam pong, przyczem  s t r a ­
ciło 8 ludzi zab itych  i 78 rannych. W oj­
sko w ybornie się trz y m a ło ; s tra ty  n iep rzy ­
jac ie la  są bardzo znaczne. J e n e ra ł Van 
Sw ieten, ja k  dalej m ów ią depesze, nie o- 
trz y m a ł jeszcze  odpow iedzi na  pismo w y­
stosow ane do su łtan a  A czynu. N aczelny 
wódz nie p rzesta je  zbierać zapasów  ży­
wności i m aterja łów  wojennych, aby  n a ­
s tępn ie  uderzyć silnie. R óżn i'dow ódcy  n ie­
przy jac ie lscy  częścią pobici, p rz e s ta li da­
lej szkodzić, częścią  s trac ili odw agę. B ra ­
kuje  nad to  n ieprzy jacielow i ryżu. Pogoda 
s p r z y ja , cholera ustaje.

D epesza urzędow a z P u lo -P enang  z 
dnia 30. z. m. m ów i: U ta rb zk a  za sz ła  
dnia 26. z. m. b y ła  pom yślną. W ojsko ho­
lendersk ie  m iało 16 ludzi zabitych, 60 r a ­
nionych. B udow a silnej b a te rji je s t  p raw ie 
na ukończeniu. R adża  P ed iru  w zm ocnił 
K raton  1500 ludźm i; w ysłano  do P ed iru  
m a łą  eskad rę , aby  go za to u k arać . W y ­
słaniec, k tó ry  się u d a ł od głów nodow o­
dzącego do su łtan a , z o s ta ł p rzy trzym any , 
a pismo k tó re  n iósł, zniszczone, zanim  do­
szło  rą k  su łtana .

D oniesienia z G winei m ówią, że A szan- 
tow ie cofają się ja k  najsp ieszn iej p rzez 
rzek ę  P rah , ścigani p rzez  je n e ra ła  W ol- 
seleya.

Posiedzenia sejmowe.
O ś m n a s t e  p o s i e d z e n i e  z ^ d .  3. 

• s t y c z n i a  1873.
P o czą tek  posiedzenia o godzinie H e j.
Przew odniczący, m arsza łek  ks. Leon 

Sapieha, ze s tro n y  rząd u  obecny w icepre­
zydent nam iestn ictw a, p. O sw ald B ar tm ański.

Po przy jęciu  p ro toko łu  bez zarzu tu , 
sek re ta rz  p. A ntoniew icz odczytuje da lszy  
ciąg  petycyj, w niesionych do se jm u,-a  m ia­
now icie:

1. B ractw o  cerkw i św. T ró jcy  w D ro- 
hobyczy o zniesienie cerkiew nego kom itetu  
zarządza jącego  i oddanie za rząd u  docho­
dam i cerkiew nem i tem uż b ractw u . —  2. 
R ep rezen tac je  gmin B rzeżanka, Ż arnow a i 
G dow a o zaprow adzenie gmin zbiorow ych 
i w yjednanie w ładzy  w ykonaw czej dla r e ­
p rezen tac ji pow iatow ej, tudz ież  w sp ra ­
w ach drogow ych, podatkow ych, w spraw ie 
używ ania i sp rzedaży  soli i w sp raw ie  
p rocedu ry  sądowej p rzy  sporach  prow izo- 
rjalnych . —  3. S tep o k ó rsk i Jęd rze j paroch

i S tare j W si je s t  najlżejsza, a zaw iera  pa­
rafinę; nad to , cięższe ropy  ja k  B obrecka, 
R opianiecka, naw et po odestylizow aniu  
lżejszych części, nie okazu ją  obecności p a ­
rafiny.

W  A m eryce zjaw isko  to  p rzed staw ia  
się inaczej. P ie rw sze  kopaln ie  p o w sta ły  
tam  w K a n a d z ie ,  powyżej jez io r E rie  i 
O ntario . Ziem ia tam te jsza  je s t  podobna 
do galicy jsk iej, w iercą bowiem w niej ty l­
ko na  200 do 300 stóp, i to z w ie lką  p ra ­
cą, ropę m ają ciężką, zaw iera jąca  parafi 
nę, używ ają je j po w iększej części ty lko  
na  w yrób olejów do sm arow ania. Z ró d la  
icli n ie są  obfite i p rzem ysł ten  nie może 
się tam  podnieść, m ając do tyalczenia z 
kon k u ren c ją  kopaln i poniżej jez io r poło­
żonych.

P rzeb y w szy  w odospad N iagary , k tó ra  
oddziela w  tem  m iejscu K anadę od S ta ­
nów Zjednoczonych, i bardzo w ązki pas 
stanu  N ow ojorkskiego, zaczyna się s tan  
Pensylw anii, gdzie są  n a jbogatsze  znane 
d o tąd  pok łady  ropy. Ju ż  w T itusv ille , w ier­
cą  do 500 stóp, ropa z parafiną już  nie 
zaw sze byw a połączona, —  niżej, w okoli­
cy F ran k lin a , w iercą od 600 do 750 stóp, 
ropa  j e s t  żółtaw o zielonaw a, ciężkości ga­
tunkow ej 40° a ta k  rzadko  tam  znajduje 
się m iejscowość posiadająca ropę z p a ra ­
finą, że ropa  ta k a  je s t  lepiej p łacona, j a ­
ko k o rzy stn ie jsza  do w yrobu sm arow ideł. 
Niżej jeszcze  k u  P ittsbu rgow i, w okolicy 
P a rk e rs  L and ing  studnie są  w głębokości 
1500 stóp, aż nareszcie  w B u tle r Country, 
obecnie o d k ry tym  te re n ie , w iercą od 1600 
do 2000 stóp, ropa je s t więcej żó łtaw a, 
ciężkości gatunkow ej 42°, w olna od pa­
rafiny.

D w ie s ą  teo rje  tw orzen ia  się ropy. 
P o d łu g  jednej, nieskończenie w ielk ie m asy 
polipów  czy robaczków  kolorow ych, co po­

zę Snow icza o przysp ieszen ie  sp raw y 
w zględem  suspendow ania go wr urzędow a­
niu parafialnem . —  4. P rzem yśl, zw ierz­
chność gm inna o nadanie gm inie p raw a 
do poboru kopytkow ego. —  5. M adejski 
E d w ard  nauczyciel g im nastyk i o subw en­
cję dla szko ły  gim nastycznej. —  6. 1280 
obyw ateli m. L w ow a z p ro testem  przeciw  
petycji k lubu postępow ego polskiego.

Na w niosek p. A lek san d ra  Ja s iń sk ie ­
go petycja  1280 obyw ateli lw ow skich p rze­
ciw petycji k lubu postępow ego (podana 
już  w naszem  piśm ie) odczy taną zo s ta ła  w 
całości i odesłaną  do kom isji gminnej.

P. L udw ik  lir. W  o d z i e  k i .  W tym 
sam ym  duciiu n ad es łan ą  z o s ta ła  na r^ce 
moje pe tyc ja  gmin B rzeżanka, Ż arnow a i 
G dow a wym ieniona powyżej.

Pomimo pew nych n iedok ładności formy 
(w ystosow aną je s t  do ks. m arsza łk a , za ­
m iast do sejm u), n iedok ładności św iadczą­
cych, że p e ty c ja  ta  nie z o s ta ła  gminom 
podsuniętą, lecz w y sz ła  z ich w łasnej in i­
cjatyw y, uw ażam  tę  pe tycję  za n ad er w a­
żną. J e s t  ona nadto  bardzo ciekaw ym  i 
zasługującym  na uw agę objawem, u p ra ­
szam  przeto  o trak to w an ie  je j bez w zględu 
na n iedokładności form alne i odesłan ie  do 
kom isji gminnej.

Izb a  na ten  w niosek  się zgadza.
P. K onopka uspraw ied liw ia stanem  

zdrow ia sw ą nieobecność.
S e k re ta rz  p. A ntoniew icz odczytuje 

in te rpe lac ję  p. K ow alsk iego  do kom isarza 
rządow ego, zap y tu jącą , ja k  daleko  p o s tą ­
p iła  sp raw a w ydzielen ia  m a ją tk u  cerk ie­
wnego od parafialnego, ja k ic h  środków  
chce rząd  użyć, ażeby tę  sp raw ę p rzy sp ie ­
szyć, a w reszcie  czy, nim to w ydzielenie 
przeprow adzonem  będzie, rz ą d  nie by łby  
skłonnym  przynajm niej zw rócić księżom  
o d ciągn ię tą  od k o ngruy  kw otę  33 złr. 
60 ct.

N a po rządku  dziennym  je s t sp raw o­
zdanie kom isji budżetow ej o zam knięciu 
rachunków  funduszów  indem nizacyjnych z 
roku  1872. Spraw ozdaw ca p. Z yblikiew icz.

Z w yczajne dochody funduszów  inde­
m nizacyjnych G alicji w schodniej i zacho­
dniej, w raz  ze s ta łą  subw encją rządow ą
2,625.000 z łr. m ety lko  w y sta rcza ły  na po­
k rycie  w szelkich  po trzeb  ro k u  1872, ale 
nad to  pozo sta ły  ta k  samo ja k  w r. 1871 
znaczne nadw yżki, a m ianow icie w fundu­
szu G alicji w schodniej 248.473 złr., a w 
funduszu G alicji zachodniej 93.146 złr. 
S tan  funduszu indem nizacyjnego w. k s ię ­
stw a K rakow sk iego  je s t  bardzo  św ietny, 
nie pobiera  on żadnej subw encji, stoi o 
w łasnych  siłach, i n ie ty lko  sam  sobie w y­
sta rcza , lecz o dk łada  znaczne oszczędności. 
W  roku  1872 k u p ił d la  siebie obligacyj in ­
dem nizacyjnych za  59.576 z łr . 65 ct„  i po­
z o s ta ł mu nad to  w  końcu roku  zapas k a ­
sow y 13.643 z łr. 38 ct, O szczędności zbie­
ran e  ju ż  od la t  k ilku , pow iększają  się k a ­
żdego roku  bardzo  znacznie. W roku  1870 
m iał w zapasie  93.940 z łr . obligów inde­
m nizacyjnych, w roku  1871 w zró sł ten  za­
pas do 179 270 z łr., w m aju zr. w ynosił 
on 263.086 z łr .  a  ODecnie (w  grudniu)
272.938 złr. w obligacjach indem nizacyj­
nych.

Co do ostatecznego  za ła tw ien ia  zam ­
kn ięcia  rachunków  z roku 1872 należy, 
zdaniem  kom isji budżetow ej, pozostać  na 
tein samem stanow isku , ja k ie  za ją ł zesz­
łoroczny sejm  w zględem  zam knięcia ra ­
chunków  z r. 1871, to  je s t, kom isja nie 
może doradzać, aby  sejm  te  rachunk i za ­
tw ierd z ił. Pow ody is tn ie ją  jeszcze te  sa ­
me, co roku  zeszłego. W iadom y je s t  obrót 
funduszów  indem nizacyjnych ty lko  z la t  
1871 i 1873 a  nie i z ia t  poprzednich , ró ­
wnież żyw otna k w estja  m ięd zy  rzą d em  a 
krajem ,~ k to  i ile na w ynagrodzenie za 
zniesione pow inności u rb a rja ln e  łożyć w i­
nien, nie je s t  do tąd  ro zstrzy g n ię ta . D la te ­
go kom isja  w nosi:

W ysoki sejm uchw ali:
„Sejm przyjm uje do wiadom ości p rzed- 

dłożone mu zam knięcie rachunków  fundu­
szów indem nizacyjnych z 1872, a z a s trz e ­
gając  k ra jow i praw o należące mu z pa­
ten tu  cesarsk iego  z 17. kw ietn ia  1848 
w zględem  zaspokojenia w ynagrodzenia  za 
zniesione pow inności u rb a rja ln e  kosztem  
sk arb u  państw a, odracza o sta teczn e  za ia-

budow ały  sk a ły  podwodne, nad to  inne śli­
m aki m iały  służyć z a .  surow iec, z k to rego  
p rzez w e w n ę t r z n e  ciepło ziemi i p race 
chem iczne, w yw iązyw ały  się gazy, te  zaś 
p rzy  ciśnieniu w ielkiem , szukając  ujścia, 
p ow ciska ły  się w szczeliny  sk a ł i skam ie­
n ia łych  pokładów , a n astępn ie  sk rop liły  
się, z czego pow sta ł olej ziemny. Teorję 
tę  zb ija ją  inni, * więcej praw dopodobnenn 
dowodami. Na form acji D ew ońskiej około 
m iliona la t  tem u, form ow ały się osady w ę­
glow e. O b sz a ry  ziem i w y n u rz a ją c e  się z 
wód, p ok ry te  b y ły  n iesłychan ie  bujną ro ­
ślinnością w sk u tek  jednostajnego  w szędzie 
ciepła, w ilgoci i obfitości kw asu w ęglow e­
go, unoszącego się nad ziemią. K lim at 
w szędzie m usiał być ten sam, gdyż w szę­
dzie spotykam y też sam e rośliny, a m iano­
w icie olbrzym ie paprocie i sk rzypy . Z w ie­
rz ą t  w ów czas jeszcze  być nie m ogło, dla 
tego też  na  w ęglach  znajdujem y ty lko  od­
ciski liści paprociow ych. P rz y  nowych 
p rzew ro tach  ziemi, na osadach w ęglow ych 
o sad z iły  się iły , —  bujna roślinność z ła ­
m aną zo sta ła . C iąg ła  p raca  w ew nątrz  zie­
mi, ognia i ciśnienia, lo tn ie jsze  części z 
pok ładu  w ęglow ego w ydobyw ała u staw icz­
nie, zam ieniała w gazy, a te  p a r te  zew ­
sząd, szuka jąc  szczelin, p rzez n astępne  
w strząśn ien ia  w now szych pok ładach  zie­
mi zrobionych, tam  zgrom adzone, p rzez no­
we cieśnienie i ochłodzenie zm ieniały  się 
w p łyn , w ypełn iając najm niejsze próżnie 
pom iędzy w arstw am i pokładów . Na po­
tw ierdzenie  tej hipotezy, w skazu ją  na  g a ­
tu n k i w ęgla kam iennego obfitującego w 
naftę  —  ja k  rów nież na  łupek  bezpośre­
dnio leżący  na  pok ładach  węglow ych, k tó ­
ry  będąc jeszcze  m iękkim , ta k  p rze s iąk ł 
gazam i, że z niego o trzym ują  naftę.

Tym  sposobem  niepodobna w skazać  
na pewne m iejsca p rąd u  oleju ziemnego,

tw ienie zam knięcia rachunków  aż do od­
dania funduszów  indem nizacyjnych w za­
rz ą d  rep rezen tac ji k ra j u. “

W niosek ten  p rzy jęto  bez rozpraw .
Z  po rządku  dziennego następu je  sp ra ­

w ozdanie kom isji budżetow ej o uregulow a­
niu e ta tu  i p lac  urzędników  i sług  W y ­
działu  krajow ego. Spraw ozdaw ca p Ka- 
szewko.

W yd zia ł krajow y opierając  się n a  u- 
chw ale sejmu z d. 6. g rudn ia  1872 r  u- 
dzielająeej urzędnikom  dodatek  droży in ia- 
ny, i uw ażając tę  uchw ałę za w skazów kę 
że sejm uznaje potrzebę podw yższenia 
p łac , w niósł p ro jek t Podw yższający ogół 
płcie o 11.881 złr. 25 cnt, kom isja
się zgadza. N adto co do płac i nazw y na j­
n iższych urzędników  konceptow ych kom i­
sja  zap row adziła  n iek tó re  zmiany, a  m ia­
now icie ad junktom  konceptowym  w yzna­
czy ła  po 1000, a koncepistom  po 1300 zj r . 
rocznie, zam iast proponow anej przez W y ­
d z ia ł niższej p łacy. N adto kom isja usuw a 
nazw ę p rak ty k an tó w , k tó rą  dla u rzędn i­
ków  pobierających  p łace  etatow e uw aża 
za niew łaściw ą.

W  rozpraw ie ogólnej zab iera  g łos p. 
K o w a l s k i .  M ówca w ykazuje koniecz­
ność odpowiedniego w ynagrodzenia urzę­
dników W ydzia łu  krajow ego, jeżeli sejm 
chce należy tego  w ykonyw ania swoich u- 
chw ał. Do tego zm ierzał p ro jek t W ydziału , 
z k tórym  kom isja praw ie  zupełnie się zga 
dza. W  W ydzia le  krajow ym  obecnie p ra ­
cu ją ludzie z w ielką nauką, z w yjątkow em  
n ieraz uzdolnieniem  technicy, k tó rz y  w 
swoim zaw odzie odznaczają  się zaszczytnie. 
Z tego powodu m ówca je s t  za podw yższe­
niem  p łac , zapow iada je d n a k  popraw ki co 
do n iek tó ry ch  pozycji.

P o se ł G r o s  czyni n iek tó re  uw agi co 
do k a te g o rji urzędników  rachunkow ych, 
nie ma jednak  zam iaru  staw iać  żadnych 
popraw ek , w nosi ty lko rezolucję, aby sejm 
polecił kom isji budżetow ej w ziąć pod ro z ­
w agę , czy p rzy  podw yższeniu p łac  
urzędników , za trzym anie  tej samej p łacy  
członków  W ydzia łu  k rajow ego będzie sto- 
sownem.

P. Z y b l i k i e w i c z .  K om isja nie 
w d aw ała  się w to, czego je j W y d z ia ł me 
p rzed k ład a ł, sądz iła  bowiem, że nie może 
iść na  p rzek o r z adm in istrac ją , i że tej 
osta tn ie j ju ż  d la  samej karności służyć 
pow inna in ic ja tyw a w spraw ach  p łacy  u- 
rzędników  Co do podw yższenia p łac  człon­
ków  W ydzia łu  krajow ego, je s t  to  k w estja  
sam odzielna, k tó ra  do obecnego przedm iotu  
nie należy. P an  G ross pow inien był p o ru ­
szyć ją  w W ydziale, k tó rego  je s t  człon­
kiem.

P. G r o s s  ośw iadcza, że w czasie 
obrad nad  tym  przedm iotem  by ł nieobecny 
i nie b ra ł  w nich udziału.

P . lir. G o l e j  e w s k  i. W ydzia ł k ra ­
jow y nie m ógł w nosić podw yższenia p łac  
d la  siebie sam ego i m usiał to  pozostaw ić 
dyskrecji kom isji budżetow ej.

P . C h r z a n o w s k i .  K w estja  ta  je s t  
w każdym  raz ie  oddzielną. K om isja nie
m ia ła  w  ty m  p rz e d m io c ie  — ifT'-1— 
się tem  nie zajm ow ała. Zdaniem  mojem 
przedm iot ten  trak tow anym  być musi jak o  
oddzielny w niosek.

P . H enryk  lir. W  o d z i c k i .  Zgadzam  
się zupełn ie  z p. C hrzanow skim . Kom isja 
zrobić tego nie m ogła i p o s tą p iła  bardzo 
słusznie, by łoby  to  bowiem  szkodiiwyin 
p rzyk ładem , gdyby komisje odstępow ały 
od postaw ionych w niosków  i w nosiły do­
datkow o jak ieś  uchw ały.

P . P i  e t r u s k i  oddaje najpochleb­
niej sze  św ia d ec tw o  u rzęd n ik o m  W y d z ia łu
krajow ego, ich gorliw ości i zdolności. C0 
do członków  W ydziału , są  oni w innem po­
łożeniu ja k  urzędnicy. Nie żąda  się od 
nich dowodów kw alifikacji, a przy tem  
zm ieniają się dość często. U rzędnicy  mu­
szą  pośw ięcać s ł u ż b i e  krajow ej c a ł e  z y e l e .  
W  s łu ż b ie  p ań stw a  d la w stępujących  do 
niej są  w idoki św ietn iejszej k arje ry , k tó re  
to 'w idoki pośw ięcać m uszą, wchodząc do 
służby krajow ej.

P o se ł G r o c h o l s k i .  Nie je s tem  p rze­
ciw podw yższeniu pensji, ale przeciw  za ­
sadzie w ypow iedzianej p rzez poprzedniego 
mówcę. My nie możemy dać tak ich  w ido­
ków  ja k  służba państw ow a, i na  to  nie

gdyż ten  zależy od szczelin, poformowa- 
nych  p rzy  następnych  w ulkanicznych  
w strząśn ien iach  i zburzeniach  pokładów  
now szych, z k tó ry ch  jedne w ciśnięte w 
g łąb  ziemi, inne zaś, ja k  gTanit powynu- 
rz a ły  się na  w ierzch.

J a k  rozwinąć ten przem ysł u n a s i
1. U tw orzvć na  w ie lką  ska lę  spó ł­

kę akcyjną, onjąć pew ną m iejscow ość, w ię­
kszych  w łaścicieli p rzy jąć  do tow arzystw a, 
m niejszych pospłacać i za jąć  się  eksp lo ­
atacją umiejętnie i praw idłow o.

2. Poniew aż w kopalniach w ażną rolę 
odgryw ają m aszyny, narzędz ia  i różne ma- 
te ry a ły , k tó re  po trzeba  sprow adzać z da­
leka, z wielkim  kosztem  i o p ła tą  ; c ła , 
p rze to  założyć fab ry k i tak ich  w yrobów  na 
m iejscu w G alicji.

3. Z otw arciem  kopalń, urządzić na­
tychm iast kom unikacje, aby  dla b rak u  
p rzystępu , szczególniej w iosną i jesien ią , 
n ie być zmuszonym w strzym yw ać pom po­
w anie ropy  i czekać aż P an  B óg drogi 
osuszy i w ybaw i z biedy. Co d la  pojedyn­
czych przem ysłow ców  je s t  niemożliwem, 
to  dla spó łk i będzie ła tw em .

4 Postarać się 0 podwyższenie cła  
wchoaowego od nafty amerykańskiej-

Zakładając kopalnię w ielką Czy małą, 
potrzeba narzędzi, kuźm, budynków, ko­
wali, cieśli, robotników, dozorców i kie­
rującego.

K oszta  te  ro zk ła d a ją  się ®a  dość s tu ­
dzien i w yprodukow anej ropy- Im  więcej 
studzien  i więcej ropy, ko sz ta  są  mniejsze. 
Im  mniej studzien  i mniej ropy, k o sz ta  
stosunkow o są  w iększe i poch łan ia ją  cały  
przychód.



mamy środka. Ale modemy zachęcić m ło­
dzież aby w stępow ała  do służby  krajow ej, 
dając jej możność spieszniejszego dojścia 
do wyższej p łacy D latego  jes tem  za w szel- 
kiem możebnem podw yższeniem  p łac  na j­
niższych. P rócz tego m ówca zas trzeg a  so­
bie g łos co do §. 1. .

P oseł D u n a j e w s k i  nie zgadza się 
z p. G rocholskim . P raw d a , że  sejm nie mo­
że zapew nić m łodzieży, w stępującej do 
służby  krajow ej, w szystk ich  typ11 widoków 
jak ie  służba rządow a p r z e d s ta w ia ,  ale p rze ­
ciętnie b iorąc u rzędn ik  w s lu p ie  państw a  
dochodzi do rang i sz ó s te j, je ż e l i  pożyje 
dość długo. —  w służbie krajow ej można 
mu dać odpow iednia a  naw et w yższe w i­
doki. M ówca czym nadto n iek tó re  uw agi 
co do w łaściw ości nazw  n iek tó rych  urzędów .

P o se ł dr. W e i g e l z przyjem nością 
k o n sta tu je , iż Izb a  nie je s t  n iep rzychy lną 
projektow i, że owszem kom isja p oszła  d a ­
lej jeszcze ' na  tej drodze niż W yd zia ł i 
zupełne uznanie u sejm u znalaz ła . Mówca 
n ie  z g a d z a  się ty lko  na  g radację  kw in- 
kw enniów  i zapow iada odpow iedniepopraw ki.

Po odpowiedzi spraw ozdaw cy na  z a ­
rzu ty  poczynione, p rzystąp iono  do ro z p ra ­
wy szczegółowej nad  p ierw szym  ustępem  
§• 1. U stęp ten  brzm i ja k  n as tęp u je :

§. 1/G ro n o  urzędników  W y dzia łu  k ra ­
jow ego zaw ierać będzie n astępu jących  
u rzęd n ik ó w :

I. Dwóch radców .
C zterech sek re ta rzy .
Sześciu koncepistów .
Dwóch ad junk tów  konceptow ych.
D w óch asysten tów .
W szakże, wolno będzie W ydziałow i 

krajow em u jednego lub obydwóch radców  
zastąp ić  sekre tarzam i.

P rz y  pow ołaniu osób na posady ra d ­
ców, wolno będzie W ydziałow i krajow em u 
udzielić dyspensy  w ieku, w ym aganego u- 
stępem  lszym  §. a. ustano  wy służby k ra-
J0W 6J.

L iczbę p rzyb rać  się m ających bezp ła ­
tnych  ap likan tów  oznaczy W yd zia ł k ra ­
jowy.

Poseł C h r z a n o w s k i  wnosi opuszcze­
nie p rzedosta tn iego  ustępu, ażeby urzędni­
kom  W y d zia łu  nie odejmowano jed n ą  r ę ­
k ą  tej nadziei, k tó rą  im d rugą rę k ą  da­
jem y, że najw yższe posady otrzym ają.

P o se ł S p ł a w i ń s k i  wnosi ta k ż e  opu­
szczenie ustępń , upow ażniającego W ydział 
k ra jow y  do zastępow ania  radców  se k re ta ­
rzam i.

Poseł K o w a l s k i  wnosi, aby zam iast 
dwóch ad junk tów  konceptow ych i dwóch 
a systen tów  ustanow ić cz terech  ad junk tów , 
i ośw iadcza się z a  w nioskiem  p. C hrzanow ­
skiego, a  przeciw  w nioskow i S pław ińskie- 
go, bo tym  sposobem zostaw ioną będzie 
W ydziałow i krajow em u w iększa swoboda 
przy  obsadzaniu  posad.

P o se ł Z y b l i k i e w i c z  broni p ro jek tu  
kom isji.

P oseł W e s o ł o w s k i  wnosi, żeby za ­
m iast sześciu koncepistów  było trzech  
koncepistów  pierw sze! k lasy  i trzech  d ru ­
giej k lasy .

Iz b a  tej popraw ki nie popiera.
Z a opuszczeniem  p rzedosta tn iego  u- 

stępu  przem aw ia jeszcze p. G rocholski, w y­
kazując, że nie tam uje to  bynajm niej d ro ­
g i do zam ianow ania rad cą  urzędnika, k tó ­
ry  nie b y ł w służbie krajow ej, gdy vcniam  
aetatis w raz ie  po trzeby  udzieli mu nie 
W ydzia ł, ale  sejm.

Z a wnioskiem  K ow alskiego mowi je- 
SzCZe p. G ross, poczem, po obszernem  je ­
szcze przemówieniu p. P ie tru sk ieg o  i s p r a ­
w ozdaw cy, przyjęto ustęp  z opuszczeniem  
przedostatniego punktu. Inne poprawki u- 
pad ły .

D alsze  p u n k ta  e ta tu  przyjm ow ano po 
najw iększej części bez rozpraw .

P o se ł W e s o ł o w s k i  w niósł, żeby 
p łaca  koncepisty  w ynosiła  lóoo z lr . za ­
m iast 13(i(i, a dodatek  ak ty  w alny 300 zlr. 
zam iast 250. P opraw ki tej nie poparto .

Co do p łacy  a sy sten tó w  p. K ow alski 
w niósł oznaczenie jej n a  8<>u zlr. zam iast 
700, z dodatkiem  aktyw alnym  200 zł. za ­
m iast 100 zlr., i .dodatkiem  pięcioletnim  
100 z łr. zam iast 80 zlr.

P o p raw k a  ta  w yw oła ła  d łu g ą  d y sk u ­
sję, w k tó re j b ia li  udział p rzem aw iając za 
jej przyjęciem  pp. W eigel, G niew osz, G ross 
i S pław iński, a przeciw  popraw ce pp. G ro­
cholski i Zyblikiew icz.

W  głosow aniu popraw ka ta  upadla.
Co do p łacy  pom ocników  oddziału 

technicznego I>. K ow alski w niósł oznacze­
nie je j na  10(><> z lr. zam iast 900.

P oseł G r o s s  jako członek W ydziału  
p ra*°k Bg° l,0ł)‘<iia najusilniej tę  po-

P o se ł K o w a l s k i  w n o si n ad to  ab y  po- 
moeilików oddziału technicznego nazw ać 
asy sten tam i technicznym i.

Poseł C h r z a n ó w s k i  oświadcza się 
za utrzym aniem  p ro jek tu  komisji.

W  głosow aniu obie popraw ki K ow al­
skiego u trzym ują się, poczem m arsza łek  
o godzinie 3ciej odracza posiedzenie do 6. 
po południu.

K r o n i k a .

Rurjerek Lwowski.
— W e wtorek wystąpi w „M arcie11 

*>6>wa tenor Giovanni M arra. J e s t  to Polak,
•■kowianin, który się kształcił dłuższy czas 

v e  ^ o s z e c h  i tamże występował.
, ~7 Dzisiaj przedstawiony będzie „Przeor 

PaUii"',w“ . poprzednich przedstaw ieniach 
nie były ^ 6koracje odpowiednie , bo ich był 
nie wykończył na ezas maiarz teatralny . W  
dzisiejsze® zas przedstawieniu ju ż  będą wszy­
stk ie zapowiadane nowe dekoracje, ja k  wnę­
trze  kościoła t  zęs tochowskiego, sama Często­
chowa jako forteca itą

— Z powodu rozkazu wyższych władz 
Wojskowych dalsze próby tańców karnawało­
wych wykonywane przez muzyki pułkowe 
miejsca mieć nie będą.

— Dziennik Polski wzyWa powiaty do 
Wzięcia udziału w dem onstracji przeciwko za­
sadzie samodzielności narodowej, ja k  to podniósł

„Klub postępowy11 w swojej petycji. Chce on 
ażeby kompromitację klubu podzielał cały k ra j. 
Spodziewamy się, że to podstępne wezwanie 
nie znajdzie odgłosu, tein bardziej, że sami 
członkowie klubu zrozumieli zgubne dążenia 
swego W ydziału i w ystępują z grona tego 
towarzystwa. Pomiędzy innymi opuścił kłub 
jeden z jego filarów, profesor Benoni. Podobno 
już nie wielu pozostało członków i sala kon­
ferencyjna, którą klub od 15. stycznia otwiera, 
okaże się niepotrzebną. Cały W ydział klubu 
postępowego wraz z klubem samym składa się 
zaledwie z k ilkunastu osób. Należą doń je ­
szcze pp. Zbyszewski, Jaśkiew icz, Romano- 
wicz, Lubiński. Medwetzky, Rewakowicz, Gold- 
mann, Jarm und, dr. Różański, Jaszek, i jeszcze 
kilka wcale nieznanych osób.

— W ydział Tow. bratniej pomocy słucha­
czów akademii technicznej wzywa po raz 
w tóry wszystkich tych panów, którzy  podczas 
pobytu na akademii pożyczki z kasy Towa­
rzystw a zaciągnęli, aby takowe do dnia 15. 
stycznia 1874 zwrócili, lub przed tym term i­
nem do W ydziału się zgłosili, w przeciwnym 
razie użyje W ydział wszelkich środków p ra ­
wem dozwolonych celem ściągnięcia w ierzy­
telności. Z W ydziału Tow. bratniej pomocy. 
Lwów dnia 3. stycznia 1874

— Proszą nas o nadmienienie, że areszto­
wany urzędnik pocztowy we W iedniu, W ła­
dysław Reszetylowicz, je s t  synem księdza u- 
nickiego, a nie ten, który mieszka we Lwowie.

— Rada Oddziału lwowskiego Towa­
rzystw a gospodarskiego na posiedzeniu dnia 
19. grudnia 1873 r. uchwaliła zwołać walne 
zebranie w szystkich członków Oddziału lwow­
skiego na godzinę 4. po południu 10. stycznia 
1874 do sali niniejszej ratuszow ej. Porządek 
dzienny ja k  następuje: 1. Sprawozdanie z czyn­
ności Rady Oddziału roku ubiegłego: 2. W y­
bór 5ciu delegatów i 3 cli zastępców na zgro­
madzenie Rady ogólnej c. k. gal. Towarzy­
stwa, zapowiedziane na dzień 24 lutego r. b.; 
3. W ybory przewodniczącego, 'zastępcy tegoż 
i członków R ady oddziałowej; 4. W ybór ko­
misji do spraw dzenia rachunków; 5. P rzyjęcie 
nowych członków; (i. Rozprawy nad wnioskami, 
jak ie  przedłożone być mogą:

W  końcu zapraszając członków' do jak  
najliczniejszego zebrania zawiadamiam, iż Rada 
Oddziału w ybrała do premiowania gospodarstw  
wzorowych na sędziów W W . Adolfa Czajko­
wskiego, Ludw ika Czerkaw skiego, W acław a 
Hudetza, Kornela Koevessa i dr. Józefa M.il- 
lere ta . Mieczysław D a ro w sk i , przewodni­
czący. Józef Sarniak, referent.

— Onegdaj około godziny drugiej w nocy 
wybuchł ogień w fabryce zapałek przy ulicy 
inwalidów, należącej do pp. L ifscliiitza i A- 
delsbergera. Pożar nie był sygnalizowany i 
ugaszony został przez domowników. Spłonęło 
kilkanaście beczek siarki. N iebezpieczeństwo 
było wielkie.

— M ian ow an ia . Rada szkolna nadała: 
Antoniemu Szczepanikowi pasadę nauczyciela 
p rz y  szkole w Kamienicy, Michałowi Malań- 
skiemu takąż posadę w Sam kach średnich, 
Janow i Michalikowi posadę kierującego nau­
czyciela szkoły czteroklasowej w Tarnobrzegu.

— Z powodu zapadłej z dniem 31. g ru ­
dnia 1873 r. prekluzji konkursu dram atyczne­
go lwowsko-krakowskiego, podaje komisja kon­
kursowa do publicznej wiadomości co natępuje:

1. Eugeniusz lir. Cetner, członek tejże 
komisji, z powodu stanu swego zdrowia i wy­
jazdu  ze Lwowa usunął się z je j składu a za­
proponował na swego następcę W incentego lir. 
Bobrowskiego, na co się członkowie komisji 
zgodzili.

2. I)o dnia ostatniego grudnia 1873 na­
desłano na konkurs sztuk w ogóle 33, a mia­
nowicie: T ra g ed je : Tyran, Mieczysław i T a­
deusz, Miłość i zemsta, Obłąkani; dram ata: 
h iy sty ll Z Gozdowy, A gnieszka z Meranu, 
Oroinwel, Chwila w szechw ładzy; Zapóźno, 
W anda, Pali i szlachcic, Yanina Ornano, To­
pielec, Jadw iga, M arta Hławianka, Fidelio, 
K asztelan Zakroczymski; melodramat Emancy­
pacja kobiet, fan tazja  dram atyczna W szę­
dzie dobrze gdzie nas niem a; kom edje: R zą­
dy kobiece, Perpetuum  mobile, Nieporozumie­
nie, Blaga, Upiór, B lagier, Przeszłość S taro­
polskie cnoty, T rzy  dni w życiu, Dwa zakła­
dy, Podstęp wujaszka, Testam ent pana Marka, 
Niebezpieczeństwo tkliwej przyjaźni, Stanisław 
A ugust dram at.

3. Na mocy zapadłej uchwały na po- 
przedniem posiedzeniu komisji odbytem dnia 
1. lipca 1873, komisja je s t podzieloną lia dwa 
komitety, które mają się zająć przedwstępnem  
czytaniem dzieł nadesłanych a które się sk ła­
dają jeden z pp. >St. lir. Badeuiego, Eug. lir. 
Cetnera (obecnie W . lir. Bobrowskiego), Boi. 
Ładnowskiego, W lad. Ł ozińsk iego , komitet 
drugi z pp. W it. lir. Borkowskiego, Alex. lir. 
F redry , Wlad. lir. Koziebrodzkiego i Zyg. 
Sawczyńskiego. Odnośnie więc do tej uchwały 
nadesłane sztuki rozdzielono pomiędzy te dwa 
komitety dla osobnego czytania. D a lsz e  czyn­
ności komisji w swoim czasie podane zostaną 
do publicznej wiadomości. Lwów 2. stycznia
1874. A. M ałecki

— (X )  Tarnów d. 22. grudnia. (List
pierwszy.) Życie polityczno-społeczne naszego 
m iasta nie przedstawiało w ostatnich dwóch 
m iesiącach nic godnego wiadomości publicznej. 
Powtórzyły się wprawdzie dawne aw antury 
przy wyborach do Rady miejskiej, ale te  nas 
przestały  już interesować. Będą one się tak  
długo powtarzać, ja k  długo będą tu taj istnieć 
dwa stronnictw a szkalujące się nawzajem, z 
z których jedno i drugie ma swoją dobrą i 
złą stronę, ale z których każde odsłania oku 
publicznemu tylko ciemną stronę przeciwnego 
obrazu. P raw da żyje przeciwieństwam i, ale w 
przeciwieństwach tarnowskich zam iera prawda, 
bo przeciw ieństwa te tak wielkie, że ubezwła- 
dniają życie prawdy, znosząc się nawzajem 
ja k  pozycja negacją. W ięc po krzykach i ha­
łasach publicznych po dziennikach wraca 
wszystko do dawnego porządku : żydzi u rągają 
ehrześcianom , familie rządzą miastem. S tan 
ten paraliżujący rozwój ekonomiczny i socjal­
ny m iasta, będzie trw ał tak d ługo , jak  długo 
zacni i bezinteresowni obywatele będą się u- 
suwać od trudu pojednania roznamiętnionych 
stronnictw , i ja k  długo władze rządowe w 
Tarnowie tak hędą pojmowały swoje stanowi­
sko ja k  dotąd.

Przyszłość ekonomiczna naszego m iasta 
przedstaw ia się wobec widoku nowej linii ko­

munikacyjnej, łączącej Tarnów drogą żelazną 
z Węgrami, w smutnych barwach, jak  długo 
te same stosunki społeczne tntaj trwać oędą. 
Nie mogę się tutaj zabawiać rozbiorem tej 
kwestji, która swego czasu ^będzie obszernie 
traktowaną, tu dodam tylko, ie  gdy wszystek 
handel i mieszkania przejdą w ręce Żydow- 
stwa tak zuchwałego tutaj, to chrześcianie 
będą się musieli wynieść z miasta, bo dro­
żyzna dojmująca już dziś i brak kapitału 
skupionego w ręku zapobiegliwego żydostwa 
zmusi ich do tego.

Otóż gdyby te sny moralne, które przed­
stawiciele rozumu i myślenia tutejszego spo­
łeczeństwa, tyrają na zapasy koteryjne, obró­
cili na sprawy ekonomiczne, toby spełnili rze­
telnie ciężący na nich obowiązek obywatelski. 
Niechaj tedy pracują najprzód nad założeniem 
czytelni dla rzemieślników, powtóre nad urzą­
dzeniem stałych odczytów niedzielnych dla 
czeladzi rzemieślniczej, potrzecie niechaj na­
kłonią upadające moralnie i materjalnie mie­
szczaństwo do zabezpieczeń życia, do przy­
stępowania do Towarzystwa zaliczkowego, do 
zawiązania stowarzyszeń cechowych, niechaj 
urzędników zaanimują do zawiązania towarzy­
stwa konsuincyjnego; a gdy stowarzyszone 
cechy założą sklep tanich wyrobów (zamiast 
robić do składów żydowskich), gdy z fundu­
szów wspólnych zaczną stawiać gmachy, wtedy 
zniknie obawa przed zupełną ruiną] ekonomi­
czną polskiego społeczeństwa, wtedy kapitał 
pozostanie i róść będzie w ręku chrześcian, 
wtedy upokorzeni żydzi poczną się sami gar­
nąć do obozu społeczno-politycznego katolików 
i bez paszkwilów, bez pogróżek, bez skon- 
trów zawita pokój w nasze miasto, a jeżeli 
powstanie walka jaka, to będzie to walka or­
ganiczna, nie niszcząca ale potęgująca siły 
moralne. Stan naszego miasta je s t 'd z iś  podo- 
bnj do stanu Polski w epoce Sasów, w któ­
rych majestat rzeczypospolitej niżej stał od 
majestatu butnych panów: dla obrony państwa 
nie było ani pieniędzy ani dobrej rady, ale 
buta panów miała się wtedy czein paść. Po­
lacy widać nie stworzeni do walk społecznych, 
bo nie umią walczyć bronią przeciwników. 
Poczciwi Tarnowianie krzyczą na żydów, a sa­
mi dobrowolnie tuczą ich worki, pędzą ryby 
do ich saków... gdy u nieprzyjaciela szuka się 
słabej strony — krokodyla się w brzuch bije. 
Na teraz tyle, odtąd będziemy się czasem za­
stanawiać nad kwestjami ekonomiczno-socjal- 
nerni Tarnowa, o których wasi korespondenci 
zapominają.

Na dowód, że nasze społeczeństwo nie 
dba wcale o swoje sprawy ekonomiczne , do­
daję, Że przy komisji ręambulacyjnej, tj. u- 
rządzającej ostatecznie linię pod budować się 
mającą z wiosną kolej, nie pojawił się ani je ­
den przedstawiciel zawiadomionych o tem Rad 
powiatowych, i tak gospodarowali komisarze 
na polach szlachcica, a on ani nie wyszedł, 
aby się przekonać, czy też krzywdy mn nie 
robią.

— Do statystyki piwa w Polsce.
Ostatniemi zwycięstwy upojeni Germani, od' 
mawiają całemu cywilizowanemu światu, a o- 
becnie całej Polsce, rodzimą jej kulturę, wma­
wiając we wszystkich, że wszelki postęp po­
chodzi od nich. My, ża leniwi aby odpierać ten na­
cisk, przegrywamy krok za krokiem sprawę 
wobec areopagu europejskiego, a przegrywa­
my tem bardziej ileże nawet nasza polska 
społeczność pozwoliła w siebie wmówić i na­
reszcie uwierzyła, że wszelki postęp pochodzi 
od Germanów. Ileż to razy słyszałem od lu­
dzi wyższe stanowiska posiadających, że ap. 
„piwo, to napój niemiecki — piwa Pokacy nie 
umieli warzyć itd.-1 — dalej, Że „buchhalte- 
rji (rachunkowość) nauczyliśmy się od Niem­
ców itd .11 — Otóż by przynajmniej w ła s n y c h  
niedowiarków choć w części p rz e k o n a ć ,   ̂ że 
twierdzenia Germanów są ozc^ą i kłamliwą 
frazeologją — pozwalam sobie przytoczyć co 
następuje :

Z upoważnienia lir. P latera, zbierając da­
ry i datki dla muzeum narodowego w Rap- 
perswyl, otrzymałem od lekarza powiatowego 
w Skałacie dr. Janowskiego, między innemi 
księgę starą pisaną, której ty tu ł: „Regestr
wybyeran czopowego pywnego 1569 od kacz- 
marzy crakowskyeh od każdego waro11. Księga 
ta  in tolio oprawna prześlicznie w skórę, w 
środku z herbem miasta Krakowa, po krajach 
z wyciskanemi wizerunkami świętych, podzie­
loną je s t na dwie połowy pierwsza połowa 
ma w kraju kartek alfabet tak jak dzisiejsza 
ksiąga buchhalteryczna, i na każdej karcie 
spis alfabetyczny szynkarzy z przytoczeniem 
liczby folium. Druga ozęśc są pojedyncze folia 
dla każdego szynkarza, rozdzielone na 4 
kwartały.

Z zestawienia końcowego okazuje się, że 
od 16. października 1569 do 16. października 
1570 „wszystkich warów piwnych, od których 
się kwartniki wzięły według uniwersału sej­
mowego in summa 5.303, za które zapłacono 
miastu czopowego 1161 zł. po].11 Skoro więc
przed 303 laty Kraków stosunkowo mało za­
ludniony spożył dziennie 14*/2 warek piwa,
skoro urząd miejski tak porządne prowadził
księgi rachunkowe, że niejedno miasto prze­
siąknięte dziś cywilizacją niemiecką mogłoby 
pozazdrościć, skoro sztuka introligatorska na 
tak wysokim stała stopniu, że dziś z trudno­
ścią znaleść by można rękodzielnika takie wy­
roby produkującego — przeto ta kultura pol­
ska bardzo stała wysoko i zaprawdę na Ger­
manów nie mamy czego się zapatrywać — od 
nich wzorów brać niepotrzebujemy — szukaj­
my w przeszłości naszej a znajdziemy wszy­
stko to co nam ma służyć za podstawę do 
dalszego rozwoju kultury rodzimej.

— Wiadomości literackie, nauko­
we i artystyczne.

— Praw nik, tygodnik poświęcony prawu 
i administracji, zapewniwszy sobie licznych w 
kraju współpracowników, wychodzić będzie w 
rozmiarze dwa razy większym niżeli dotych­
czas. Rozszerzając odpowiednio swój prograu. 
wzmocniona obecnie redakcja zapewnia, iż 
wszelkich dołoży starań, aby obfitością ma­
teriału uczynić zadość wszelkim wymogom pi­
sma fachowego. Mianowicie przyczyni się prze­
gląd tygodniowy wszelkich nowości na polu 
ustawodawstwa krajowego i zagranicznego, 
aby czytelników obznajomić z całym ruchem 
na tem polu. Doborowe artyknły i rozprawy 
tak w zakresie nauki jak i praktyki, recenzje 
wszystkich nowości literackich w zakres pisma

wchodzących, uczynią pismo to poiądanem 
tak dla mężów nauki jak  i praktyków. Pole­
camy tedy P raw nika  jak  najusilniej wszy­
stkim mężom zawodu prawniezego a mianowi­
cie młodzieży akademickiej, dla której jak  się 
dowiadujemy ustanowione są warunki przy­
stępniejsze, i uważamy wydawnictwo to za go­
dne wszelkiego poparcia.

— Józef Grajnert w Warszawie, wydaje 
„Skarbczyk powieści i opowiadań.11 W  to­
miku czwartym mieszczą się pow iastki: „Po­
wieść Kujawska1* przez J . G rajnerta; „Bukiet 
z krzyżykiem1* przez F . ; „Majtkowie okrętu 
S. Wawrzyńca** z francuskiego i „Rozum i 
szczęście** powiastka tłumaczona z czeskiego 
języka.

— Literatura ludowa wzbogaconą została 
dwoma cennemi dziełami Stanisława Zarańs­
kiego. Pierwsze: „Wykład zasad ekonomii 
społecznej zastosowany do potrzeb wychowa­
nia narodowego** (Kraków 1873); drugie: 
„Nauka o rolnictwie dla dzieci polskich** (K ra­
ków 1873). Wykład ja sn y , dobry, pojęcia 
zdrowe i pewne, zalecają te książki do naj­
większego rozpowszechnienia.

— Wiadomości społeczno - ekonom.
M — Pożądanem byłoby, ażeby komisja sani­
tarna magistratu lwowskiego, częściej niż do­
tąd, bywała delegowaną do rewizji w mieście 
naszem garkuchni, w których używane bywają 
miedziane i żelazne nieemaliowane naczynia do 
gotowania, zepsute piwo i zgniłe wiktuały 
wielce szkodliwe zdrowiu. Należałoby także 
zwrócić większą baczność na wagę chleba, 
bułek, mięsa i przestrzeganie taksy, która by­
wa dowoLńe przez sprzedających zmienianą.
» — Nigdy dość silnie nie można potępić 
tycli właścicieli większych posiadłości, którzy 
ziemię polską sprzedają Niemcom albo też tym 
żydom, którzy się nie za Polaków ale za Niem­
ców mają. W  ostatnich czasach u nas, w 
Poznańskiem i w Królestwie wiele takicu 
sprzedaży imało miejsce. W  Poznańskiem J . 
Grabowski sprzedał ogromne dobra wronieckie 
księciu niemieckiemu za 800.000 talarów i 
pałac w Berlinie. Pogarda mu za to. Bielewo 
w Poznańskiem Raszewski sprzedał Kemnitzowi. 
Michałowski zaś sprzedał dbbra Strychowo w 
powiecie gnieźnieńskim OsnardowI W ilde. W 
przeszłym wieku panowie zaprzepaścili Polskę 
politycznie a w XIX. wieku zaprzepaszczają 
jej ziemie ekonomicznie. Kiedyż nastąpi opa­
miętanie ?

— W Kongresówce pomiędzy starozakon- 
nymi panuje wielka obawa. Tameczne władze 
otrzymały polecenie, aby zeorały i przedło­
żyły jak  najdokładniejsze daty z każdej gminy 
(wsi lub miasta) wykazujące, przez wielu ży­
dów i przez wielu ehrześeian każdy gatnnek 
przedsiębiorstwu, przemysłu technicznego lub 
rolniczego a nawet wyrobnictwa je s t wykony­
wany ; ile opłacają w każdym rodzaju rze­
miosła, przedsiębiorstwa itd. podatku staro- 
zakonni, a ile chrwfctattk:^ jakie ińhją zale­
głości; ile nie można, pomimo środków przy­
musowych, od nich w ydostać; ilu robotników 
chrześciańskich pracuje w każdym rodzaju 
rzemiosła itd. u żydów, a ilu żydów u chrze­
ścian? Ile bankructw było w ostatnich trzech 
latach w każdym rodzaju przedsiębiorstw po­
między żj darni i ile pomiędzy chrześcianami ? 
De posiadają gruntu, domów, bydła i koni 
chrześcianie (w dzierżawie lub jako własność), 
ile starozakonni? Ilu wypada rekrutów, ile 
skarg sądowych, ile kar sądowych i skarbo­
wych na chrzescian a ile na żydów? Czy pe­
wne przedsiębiorstwa, rzemiosła itp nie są 
m o n o p o liz o w a n e , od jaJciegc czasu, z j a k i c h
przyczyn, jak  tema można zapobiedz ? itd.

Gospodarstwo przemysł i handel.
Kraków d. 31. grudnia. (Od ajencji 

banku galicyjskiego dla handlu i przemysłu 
w Oświęcimie.) Na targ  poniedziałkowy w 
Wiedmu dostawiono wołów sztuk 2800, płaco­
no 31 — 35 zł. za cetnar mięsa.

Na targ  dzisiejszy w Oświęcimie przy­
było wołów 120, które sprzedano parę 220 do 
265 zł.

Nadeszło również 700 wieprzów z Moł- 
dawy i Wołoszczyzny, lecz ponieważ kupcy z 
Prus nieprzybyli, sprzedający czekają na nich 
do piątku.

Ogłoszenie konkursu w przedmiocie
premiowania całkowitych gospodarstw wzoro­
wych posiadłości większej. W przekonanin, i i  
wzorowo urządzone i prowadzone gospodarstwa, 
jako urzeczywistnienie postępów w zawodzie 
rolniczym, nauną, oraz wytrwałą i umiejętną 
pracą zdobytych, winny być jak  najdokładniej 
przez ogól ziemian poznane, tak, aby zebrane 
w pojedyńczycli usiłowaniach owoce na wła­
sność niejako kraju całego przejść mogły; ma­
jąc obok tego na względzie, iż publiczne uzna­
nie i odznaczenie gospodarstw takich je s t na­
der skutecznym ku powyższemu celowi środ­
kiem - -  a więc jednem z zadań i obowiązków 
Towarzystwa — wyjednał komitet c . k. gali­
cyjskiego Towarzystwa gospodarskiego u Wys. 
ministerstwa rolnictwa subwencję (na la t 4) 
na premiowanie gospodarstw wzorowych, we­
dług nom  osobnym regulaminem ujętych ; a 
podzieliwszy obszar kraju, przez galicyjskie 
Towarzystwo gospodarskie zajęty, na cztery 
działy, czyni niniejszem wiadomo, iż w roku 
1874, w dziale II. obejmującym powiaty : 1. 
Rawa, 2. Cieszanów, 3. Żółkiew, 4. Sokal, 5. 
Kamionka, 6. Złoczów, 7. Przemyślany, 8. Bro­
dy, 9. Lwów, 10. Rudki, 11. Gródek, za od­
znaczającą się c a ł o ś ć  o r g a n i c z n ą  jednego 
folwarku ltib dóbr całych, tak urządzoną, aby 
postęp i doskonalenie się rolnictwa odpowie­
dnio do okolicy i warunków tak miejscowych 
jakoteż kraju w ogóle, złączone były z praw­
dziwym dochodem, opartym na dobrem i tra- 
fnein obrachowaniu, udzielone będą jako dowód 
uznania i odznaczenia d w i e  n a g r o d y ,  z któ­
rych pierwsza składa się z medalu złotego 
wartości 200 złr. i srebrnej zastawy wartości 
350 złr. — druga z medalu srebrnego war­
tości 30 złr. i srebrnej zastawy wartości 240 złr-

Do osądzenia konkurujących gospodarstw 
i wydania wyroku, zamianowaną została w 
myśl § 8. odnośnego regulaminu komisja sę­
dziów, w skład której powołani zostali, na 
przewodniczącego p. Bolesław Augustynowicz, 
przewodniczący oddziału złoczowskiego; na sę­
dziów: pp. Feliks Barański, Mieczysław Da­
rowski, Józef Jaworski, Hieronim Romer, Sta­
nisław hr. Tarnowski i  Kazimierz Zaklika; a

na zastępców: pp. Jarosław Dąbrowski, Mie­
czysław Kozłowski, Edwnni' Rićewski, Hiero­
nim Pawlikowski, Franciszek Pflanzer i Alfons 
Reizenstein. Wyrok sędziów ogłoszony będzie 
drukiem wraz z motywami, wyczerpującem 
sprawozdaniem i opisaniem gospodarstw, które 
nagrodą zaszczycone zostały, i rozesłany zo­
stanie wszystkim członkom Towarzystwa, a 
oryginał wyroku i sprawozdania przechowany 
będzie w archiwum Towarzystwa, w tak zwa­
nej „Złotej księdze gospodarstwa krajowego.**

Podając przeto do publicznej wiadomości 
otwarcie konkursu tego, i zapraszając niniej­
szem obywateli-ziemian wyżwymienionych po­
wiatów do ubiegania się o nagrodę, komitet 
Towarzystwa gosp. galic. zwraca się szczegól­
niej do obywateli, którzy doskonałością gospo­
darowania między współziemianami celują, i 
których z tego względu jakby za obowiąza­
nych moralnie do dzielenia się z krajem ca­
łym nabytą w zawodzie rolniczym wiedzą i 
praktyką nważać wypada, i ma to niemylne 
przekonanie, iż poczucie takiego obowiązku, a 
bynajmniej nie pragnienie nagród i hołdów bę­
dzie dla serc prawych i dobrą dla krajowego 
rolnictwa chęcią ożywionych, rzeczywistą po­
budką do uwzględnienia dążeń i zamiarów, przez 
ogłoszenie niniejszego konkursu wypowiedzia­
nych. Życzący więc przez przyjęciem ndziałn 
w konkursie odpowiedzieć wezwaniu komitetu, 
zechcą się zgłosić (franco) do podpisanego ko­
mitetu do dnia 1. lutego 1874 r. najdalej, po­
dając swój adres dokładny tj. miejsce zamie­
szkania i pocztę — a następnie do dnia 1. 
kwietnia 1874 r. nadesłać na ręce sekretarza 
komisji sędziów (którego adies później prze­
słanym będzie) dokładny opis gospodarstwa 
swego według programu (który podamy w na­
stępnym numerze). (D. n.)

Stan wkładek kasy oszczędności w 
Stanisławowie z dniem 30. listopada 1873 
u 1311 stron wynosił 470.739 zł, 41 c., w 
miesiącu grudniu 1873 włożyło 63 stron 
17.357 zł. 34 c., wyjęło 20 stron 16.002 zł. 
70 c., przybyło zatem 1.354 zł. 64 c. Stan 
wkładek z dniem 31. grndnia 1873 u 1354 
stron wynosi 472.094 zł. 5 e.

Ostatnie wiadomości.
G dzie ty lko  w innych k ra jach , do Au- 

s tr j i  należących  is tn ie ją  R ad y  i W ydzia ły  
pow iatow e, ta®  m ają  u s ta w ą  o R adach  i 
W y d z ia łach  pow iatow ych n ad an ą  w ładzę 
w ykonaw czą w tym  zak resie , ja k i  do nich 
należy. T ylko w sejm ie lw ow skim  zanie­
chano p rzy  uchw alaniu  u staw y  o R adach  
i W ydzia łach  pow iatow ych nadać tym że 
w ładzę w ykonaw czą w zak resie  im p rzy ­
należnym . I  ty lk o  w ięc w G alicji n a rzek a ­
j ą  W y d zia ły  pow iatow e na  b ra k  w ładzy  
w ykonaw czej. S łusznie  więc w niesiona 
wczoraj do sejmu petycja  dom aga się, aże­
by  sejm uchw alił u staw ę, czy d o d atek  do 
ustaw y , nadający  W ydziałom  pow iatow ym  
w ładzę  w ykonaw czą w ich zakresie.

K sięciu b iskupow i w rocław skiem u 
F o rs te ro w i zam knięto pensję  za  nieobsa- 
dzenie jednej posady  parafialnej.

Z  P e te rsb u rg a  te leg ra fu ją  że pogło­
sk i gazec iarsk ie  o u stąp ien iu  G orczakow a 
nie m ają  podstaw y.

Z M adry tu  d. 31. z. m. donoszą, że 
k a rliśc i posuw ają  się ku  B ilbao, a  forpo- 
czty  ich docierają  do C astros U rdiales.

W iadom ość o odw oianiu w ojennego 
parow ca  fr&ncuzKiego „O renoque“, k tó ry  
znajduje się w C iv itta  Yecchia, z o s ta ła  
zaprzeczoną.

Kursa giełdy wiedeńskiej.
Wiedeń d. 2. Stycznia 1873. 
godzina 5. min. 30. popołudnin. 

B e r l in ,  Russ. Banknoten 9 ± \ .  Credit. 
Actien 141ł/4- Lombarden 98'/,. Galizier 100V4. 
Statsbahn 2013/4. Rum&nier 3 5 '/ ,.  Oester-r. 
Banknoten 8 8 " /16. Usposobienie ożywione. 

Wiedeń d. 3. stycznia 1874. 
godzina 10. minut 40 przed południem. 

Akcje kred. 239.— . Anglo-austr. 136.75. 
Unionsbank 109.50. Vereinsbank 17.— . 
Kolei Kar. Lud. 325.—.. Kolej połuau. 167.— . 
F ranko-austr 33.—. Baubank 63.50.
L o sy zr. 1860 —.—. Oblig. indem. —.—.
Staatsbahn —.—. Wied. Tramw. — .— . 
Ostbahn —.—. Napoleondor —.—.
Rubel papier. — .—. Usposob. ożywione. 

Wiedeń d. 3. Stycznia 1874. 
godzina 2. minut 20 po południu.

Akcje fran.-aus. 35.50. W ęgier, kred. 127.— . 
A nglo-austr. 137.50. Unionsbank 116.— . 
Kolej Kar. Lud. 227.50. Kolej siedm. — . 
Kolej połndnio. 166.50. Kolej Alfód. 148.— . 
Kolej Elżbiety 222.—. Kolej Lw.-czer 141.50. 
Czes. Nordostba. 197.— . Vereins-Bank 17.—. 
Kolej Rudolfa 160.—. Węg. Ostbahn. 41.— 
Gal. indemniz. 76.25. Losy z r. 1864 133.75. 
Koszyc.-Oderb. — .—. Verkehrsbank 112.— . 
Losy tureckie 50.— . Baubank-Act. 66.— . 
Kolej państwow. 339.50. Bankverein 64.—. 
Wied. Bauver. 26.25. Hyp. Ren. ban. 19.—. 
Usposobienie silne.

Pociągi kolejowe: Przychodzą na
główny dworzec: z Krakowa o 5. godz. 57. m. 
rano, 9. godz. 45. m. w nocy i 10. godz. 50. 
rano. — Z Czerniowiec: 3. godz. 58. m. rano.
3. godz. 45. m. popołudniu i 11. godz. 8. m. 
w nocy. — Z Podwołoczysk i Brodów: 4. g. 
18. m. rano, 4. godz. 3. m. popołudniu i 10. 
58. m. w nocy.

Odchodzą: do Krakowa 5. godz. 5. m. 
rano, 5. godz. 5. m. wieczór i 11 godz. 28. 
m. w nocy. — Do Czerniowiec: 6. godz. 17. 
m. rano, 12. godz. 15. m. w południe i 11. 
godz. w nocy. — Do Podwołoczysk i Brodów : 
12. godz. w połnd., 10. godz. w nocy i 6. g. 
7. m. rano.

Z PodsamiCZJ* odchodzą do Podwołoczysk 
i do Brodów: g. 11. 32. m. w nocy i 12. g. 
26. m. w południe.

W  T E A T R Z E  h r .  S K A R B K A .
W niedzielę d. 4. stycznia 1874 

PRZEOR PAULINÓW
czyli:

O E R O N A  C Z Ę S T O C H O WY.  
'Początek o godz. Tm ej. [



225 — 
139 -  
185 -

79 25 
<? -  
81 75 
Cl -

75 70 
21

Lwów, z Ł by hamllo 
wej dnia 3. stycznia.

I. Akcje za aztuaę.
Kolej gal. Karola Lad ..fika 

,  Lwow.-Czern. Jac.y 
Lanku hip.gal po !uu zł,

„ kraj w z wpł. 6upr
II. Listy zast. za 100 zł.
Tow. kred. gal. 6 pr. w. a
„ » » ft 4 Pr ' a-
Bei ka kip gal. o pr. 
la l .  zakl kred. włość.
III. Obligi za 100 złi
Indemnizacyjne galic.
Losy m iasta Krakowa

IV. Monety.
Dukat holenderaii 
Dukat cesarski 
łupoleondor 

r ’ół imperjał rosyjski 
Rubel rosyjski srebruy 
Rubel rosyjski papierowy 
Pru- kie bilety kasow t 
Srebro
Wifcdeńd. 31. grudnia. 
Powszechny dług państ.

(za 100 złr.)
Reno. austr. wbankn. 5 pr. 69 26 

,  „ w pieb 6 „ 73 80
1839 całe losy (m. k ) 238 

j  g 1339 \  losu ,  251 —
o K 1864 po 2Ó0 zł. 4 pi. 97 7b

g 18C3 , 500zł.w.a.5pr. 103 70 
1860 „ 100 „ ,  ,  109
1864 „ 100 B ,  „ 133 25

Listyzast. doui. po 1205pr. 118 50
Obiig. indu. (za lOOzł ) 
Galicyjski© 76 25
Bukowińskie 74

plicą [żądają
z łr . w. a.

30 
33 
98 
10 
68 
53 
69 

106 50

227 -  
14.1 — 
192 -

80 25 
73 — 
82 76 
92 25

76 60 
2!

6
5
9
9
1
1
1-

108

69 45 
74 

295 -  
263 -  
98 25 

103 90 
i 09 50 
133 75 
119 —

77 -

Ince pulbiczne pożyć z.
Węgitr.ooi.kol.po i2bzł.5p 
Yęg, poi. prem.po 1) > z 
Turecka poi. kol. po 400 fr.

Akcje bankowe. 
Angio-ausir. po 200 zł. 120 
Boaencred.au.po200zł, 40 p 
Zakł.kr.dla h i p n  po I60zł 

» woig. 200.1. en.. 80p 
Tow.eskont. n. aast.pc600zł 
Franco austr. po 200 złr.

em. 40 pr. . . 
Franco-węgier. po 200 zł 

em. 40 pi. . .
Gal. bank hip. po 200 zł

em. 30 pr...................
Gal. banL dla hand. i przem

po 200 z łr ...................
Gal zakł. kr. ziem.po 200zł 
Gal. bauk kraj. po’200 złr

en.. 50 pr....................
Ren ten bank po 203 złr. 
oanku nar. austr po 600 zł. 
Banks powsz. aus.po‘200złr. 
Unionbauk po 200 złr. 
/ereinsosnk po200zł.e.40p. 
YerkJhrsDahk pow.po200zi. 
Yechslerbankwied.poJOOzł. 
Yied. bankyer. po 200 złr.

Akcje kolei.
Albrechta po 2uO zir. 
Alfóldzkiej po 200 złr. arob, 
Dniestrzaujkiuj „ b
Elżbiety „ m. k.
Ferdynanda półn po 1000 

złr. m. k. . - •
Franc Józ. pn 200 złr . w a 
Kol gal.Karl,, po 200zBn . 
Lw.Cze a Js». p.-i 200 »]w i

płacą
1 04 -■

rądujc
z łr  w a

95 
U  50 
43 -

133 50 
97 -  

237 76 
125 50
83 3 -

29 50 

16 -  

185

60

14 
1008 
36 
98 
n  

100 — 
133 -  
54 -

116 60 
147 -

218 5<

134
99

238
126
896

35 -  

17 -

JC9‘ —
207 — 
224 — 
138 —

16 
<010 
37 -  
98 50 
12  —  

101 -  

135 — 
t l  -

117 50 
148 50

219 50

»10« —
208 -  
224 50 
140

193 -  
97 50 

156 — 
141 — 
141 50 
165 50 
160 —

97 -

41 -

131 210

Łior. Szl fenct.)po200zł: a
95 60 Aust.póh..tacn.po2002l.sr,
75 „ lit. B, po 200 7.1 »r,
49 35 Rudolfa po 200 złr. s. r. 

Sicdmbgr. po 200 W;,a. jr. 
Stu&tseisb. Ges..2u0 zł. w. a. 
Sddbahn po 200 zł. srebr. 
Iram w ay wied. po 200 zł 
Węg gal.liLup.)po200zi .w.a 
Yęg pól. ws(Uodp.20C zł. a 

,  wsch. (Ostb.) po 200 
złr. w. a. . .

„ zacjcd. (Weetb.) pc 200 
złr. w. a.....................

Akcje przemysłowe
Budow.Tow.austr. po 200 zł 

n » wjed. 100 „
„ tani hpom.polOOz. 

Borys.Petr.Cp.po 200zt,wa.
Listy zastaw. (zalOOzł
BodeD cred, ailg. bst.5pr.sr 

B spłać, w 33 lat. 5 p. wa 
Gal. Tow. kr. ziem. 4 pr.w.a 

„ „ f pr. w. a.
Galic. bank hip. 3 pr w. 5 

Zak. kr. włość. 6 pr. w.a.
B ink na.” sustr. m. k. 5 pr 

.  w. a.
Obligacje pierwszeń­

stwa kolej. (za 100 złr
Albrechta.po300zl.5p.100z! 79 60 
Alfoldz. 200 zł.5 pr. sr. w. a. 86 5J 
Czeska Z.3CG zt. 5 p. tr. w.a. 97 
D.destrzańskf. 300 „ „ 32
Elżbietypo o pr. srebr. w a. 95 

em. 1862 6 pr. 94
em. 1870 6 pr. —
em. 1872 t  pr. 5 >3 —

płacą [iądaią
złr. w. a.

91
84
l i
79
82
91

91 W

194 -
93 50 

158 -  
143 -  
342 -  
166 60 
l.*4 
3J 
88

43 -

132 -

56 
13 
8

91 50 
84 50

80 -  
83 -

91 70

80
87

96 -

104
104

Ferdynanda pól o 5 pr. m. k 
* * 6 pr- w
„ „ 6 pr. sr.

Gal. K. L. 300 zł.5 pr.sr. w.a 
,  II. em. 5 pr,
,  II I  em. 1871 300 

I w. Cze-. Jas. I. em. 186 
30Ozl.r! pr srebr.W a 

Lw Czer. Ja*. II. em. 1867 
300 zł. 5 pr. srjbr. w. a 

Lw Czjr. Jas. III. em. 1860 
300 zł. 6 pr. srebr. w. a 

Lw. Czer. Jisc. IV. em. 1872 
80u zł. o pr. srebr. w. a 

Rudolfa po 3X)zł.ópr.sr.wa. 
em. 1869 pr 300 zł 

6 pr. srebr. #  a 
,  1372 po 300 zł. 

5 pr. srebr. w. a. 
Siudmgrodz. 60o fr -5 pr
P ap ie ry  lo te ry jn e  (sz t.) i 
z.ak.kr.d.hand.i prz.po 100 z. 
Klary po 40 zir. m. k. 
Kegl~vich , 1 0  ,  „
Krakowska po 20 zir.

» 411 'S »Ri-dolfa _ 10 „ _
T m Salm „ 40 f  ,
St. Genois ,  40 ,  „
St..msław.(prł ipo 2()zl.wa. 
Waldstein po 20 zł. m. k. 
Windiszgriltz po 20 zł. „
D ew izy (3 m iesię rzn e .)

Berlin 100 tal. 
rrankfu rt 100 zł. (jiiddent.) 
LatuourglOi) mark. banko. 
Londyn 10 ft. stcrl.
Paryż. 101 frank.

plącą (zadają
zir. w. a.
91 —
8 / -

104 75 
104 50

92 
8Ł 

i 05 
105

93 50) 99 -
93 25 

73 -

9 J 75 

73 50

85 - -  86 — 

73 50 74 —

93 75 j 94 5')

93 — 93 50

90 50 
84 -

167
31 50 
13 — 
20 -  
20 51 
12 
33 
24 ■

22 
18

9 . 75
84 50

168 _  
32 — 
14 —
2 1  _  
21 50 
12 50 
o4 -  
24 f,o 
’8 -  

23 _  
21 _

95 40 95 6n 
55 5C 55 60 

112 7..Jl££ 90 
'4  45 44 55

l e k a r z  io

B  ^  z *  j

Nadbsłaiw. W szystkim  citurpifaym ruim tm i

’. £ Ł  e  v  a  I  o  ^  p  i  ó  v  e  <J *$
2  Ł O h D i f N r .

Wszystkim cierpiącym przynosi zdrowie cudowna PrtiTalesciśre dn Barry która b^z ine,ivcvnr i kosz 
tów usuwa cierpienia żołądka, nerwów, piersi, płuc, wątroby. gru<fesł6w. bl'o;iy ^ ttZ0Wej.f pgeberza nerek 
organow oddechu, jako to: tuberkuly, suchoty, astmę, kaszel, niestrawność, zatkania, biegunki bezsenność 

ezsilnosc, hemoroidy, wodną puchlinę, gorączki, zawroty głowy, udei*zenia krwi szum w uszacii, nudności 
ltp. nawet podczas ciąży — nakoniec d i  a b  e t  e s , melancholie, schudnięciGł veumatyzm, gościec, błędnicę. 
Uto wyciąg z 75 000 świadectw o wyleczeniu chorób, które urągały wszelkim lekarstwom:

C e r t y f i k a t  Nr. 74.670 Y i ed e ń, 13. kwietnia 1872. 6)
Pizcd 7 miesiącami zrajdowałem się w stanie najopiakańszyin. Cierpiałem bole piersinwe i nerwowe 

schnąłem z dnia na dzień, i przez dłuższy czas byłem przeszkodzimy w mych atudjach. Usłyszałem o pań 
J  cudownej Revalescićre, począłem ją zażywać, i l i f  pana zapewnić, że po l-miesieczr.?m używaniu ’je- 

wyzdrowiałem zupołnie i wzmocniłem się, tak że bez żadnego drżenia rak m o li pisać. Widzę sie spowodo- 
wanj .  t< stosunkowo tanie i smaczne pożywienie jako lekarstwo wszystkim cierpiącym za ecić.' i zostaię 
z uszanowaniem G a b r j e l  T e s c h n e r .  uczeń wyż. szk. handl.

Certyfikat Nr. 73.668. M 111 r o w i t  z, 30. wretnia 1871.
j  1 i 1 . nf eJ mączce, siostra moja. która! cierpiała na nerwowy ból głowy i bezsennej: źnajdnje

się na drodze polepszenia po zażyciu. 3 fntw. Zarazem polwalam sobie upraszać pana uprzejmie (byś mi za 
poborem pocztowym przysłał 1 funt. zwykłej R eyaltfip -e , z obszerną instrukcja zażywania tej mączki u 
dzieci 8-tygodmowych. Z uszanowaniem. Mi k o  ł i .  G. K o s t i t » .

C e r t y f i k a t  Nr. ,3.7;i4. _ P i z i l e p ,  poczta Holleschau na Morawi”. «. maja 1871.
Ponicwaiż apo.,ytem juz kupioną od pana Reralescićre du Barry, która uli wielk.ą ulgę aprawila w 

cierpieniacn żorądka i niestrawności, przeto upraszam pana przysłać mi jeszcze 2 funty prawdziwej Reyales- 
cićre. Z szacunkiem: J ó z e f R o b a c z e k ,  leśniczj

RewAeeeUre Au jHarry  poiy* niejszą je:!t  od mi v.i zr-d^a ni*.*] m l 50 r :  y ;r-'\
na lekarstwach. Uona w m i s > - r - d - , ; < -li :.i ról ,"a ;r-i j' •} ■■ . za inn* V zł bo rt

2 funty 4 zł. 60 c , i, funtów tO zł.. 12 funtów , ;; t ?Wr.r/ '.lii zł. .... Ciazkoity w parkach  we 2 zł 
6fi o. i po 4 zł. W  c. Czefiela-ia w prnezkn Ino w b 'm 12 filiżanek 1 zł. .UsK 24 filii?” O  2 zi
'C  J .  48 filiian.ł. 4 zł 5" c. w fo . - / ku n,> pja . /p , , ..... ■, .,, , ra  288 ńliż. 2- »ł.. n  ?7n fili?,. 36 zł
GLÓWN y c k ł a d  w W iKiżHIi; .  ił •• r r . ;  i u r Wra 1 t.f '■. c h g  s s « 8, j wszędzie
tu porznij ijrcn aptełimh I norz* n ' 'y: a .w v 6 Yafcicióri. srr i’c ts pobraniem

Arpreje : 'ft 1 f --1 . ' i  o I 1. r '' [ ' i: bi ł ?” pjid Lwem. -■ fSmpSsWi • i :' H u . i „ icza,
apt. w  B '  IM lae lt :u M. 8. I -trizosa. aptcl nrz pod nW.yw  nrł<#N t  G. <łf iiMnaAHa. w ( h t e r n i o w e f t e h  
a * l t s ”* c. k apt. i Igi: ctgo Sctmirc ; w ż 4 > . * ł « « r u  J. SiJonwikro 31 iŁ r » k o w - ;® : r. Józ«5» T ra t. 
czynskinrri.; w* ł / w o  w?«v i> Zygmunta K n Ver;i tek '■/.-. u Piri.r-i M iro lncha  ». tik  a z , Lei poi. i a 

t?  r m. ”  ITrnl.l. wskley.. .. K*rnl 2c e . . , - u r  R  > , i  r, J a . • i Be cr,: w f’ e  i d C  
ujóz 4f.iv, T >rók; ,-A i  ril-łl/., : u Józ. . w ► iiiyś1 " : u a ' f a.ch;i ’r i ; w . <%.
« » w l e :  n J. Scha.ttera ot Comp.; w»» t a i t t s ł n  w o wi e u Ferd. Stechera, apt. w S i r ;  ;| n  : u D. J
Nunsenbłatt et Comp.; w T a r n o p o l i | :  u A. a - t ,..|.u  ; dr. A 'Bucheia ■■ ó. gptekayjbw ■ w T a r n o ­
w ie  s u 4 Tcnczzca ant. pn.l Anioicm. i n W. T. z V.'a |;p,',r«

Mój bogato ilustrowany główny

Spis na r. 1872
nasion jarzyiinych, polnycn traw  I kwia­
tów, jakoiei krzaków ró i, drzew owo­
cowych, krzewów jagudowych i ozdo­
bnych, drzew szpilkowych, kwiatów o 
zdobnych i cieplarnianych, dale, rcślin  

pokojowych i krzewów ltp. lip.
wyszedł już i wysyła się na łai_kawe zr [danie 
b e z p ła t n ie  fr a n c o . 1138 1—3

C A R L  S C H M I D T S
Saam euhaudlung, finnst- und  
Ganael^garmerei la Lalkach  

(Krain*)

Uzdolniony i zaprzysięgły

Ekspedytor
.  kaucją, poszukuje z dniem 1. stycznia 1874 
miejsce adm inistratora lub ekspedytora poczty. 
Adres A . R . poczta Strusów . 1-

C e n n i k  w i n
G. Cornus w  B ordeaux.

Zapaśnik &  Krysiński
reprezentanci dla całej Aiistt-ji 

i Galicji
16. Ulica Kopernika we Lwowie.

W in a  b ia łe .
Uuateau d‘Yquem 
Haut Santernes 
Haut Barsac
Botnmes 
Cerons 
Podensac

Wina czerwone.
Chateau Lsfitto zł.

„ M argaui „
„ Laroze „

Montrose n
Poutel-Oanet „
St. Julien n
Margauz-.Medoc „
St. Estephe »
Fanilłac *
Pom irol n
St. Emilion „
St. Chiistoly R
Chateau Dorimon „
Talence n
Fronsa; n
Montferrand „
Quinsac »
Medocs ordinaire* „

Wina hiszpańskie 
zł. 5.
* f
* &  
n 1
n ^

zl.
1 8 6 5
5-50

1 8 7 0

r 4 —
Ti 275 —
n 25 0

225 1-76
rt 2-25 1 -75

1 8 6 5  1 8 6 9  1 8 7 0
5- — —
4-50 — —
4-25 350 —
o- — —
3-50 3- —
2-75 225 —
2-50 — —
£■50 1-50 —
2-50 — —
250 225 2
2-25 — —
2 25 2- —
1-50 1-25 —
1-50 1-25 —
1-50 1-25 —
1-50 1-25 —

— 1-25 —

Jan Bal k o
utrzymujący skład

F o r t e p i a n ó w ,  P i a n i u  
i n a r m o n i u m

w salach własnego domu 1. 7 przy ul. Karola 
Ludwika,

uwiadamia P, T. Publiczność, że osobiście 
wybrał : zakupi! na Wystawie wiedeńskiej kil- 
kanasoie Fortepianów I Pianin najznakomitszych 
fabrykantów wiedeńskich i zagranicznych, i spi s
daje takowe przy pisemnej gwaran j i  na 10 
lat po nader przystępnych cenach. Przyjmuje 
staie Instkuuenta w zamian i uskutecznia 
listowne polecenia jak najsumienniej odwrotną 
pocztą. 4673 2 —20

_  —  1-

3-50
350
3-50
3-50
3-50
o
2-75

zł. 425
3-75
3-75
350
3-50

n s-

Muscat 
M-dere 
Malaga 
Porto 
Alicante
Granache „ —
Vermonthe „
Cbambertin (extra) „ 6.

Wina szampańskie 
Mobt et Comp.

Flcur de la Champagne 
Gd. Vin Crćmant (blanc)

(rosćj
Carte Blanche 
Versenay 
Bouzy

w pólbutelkach o 10 cent. drożej. 
L ik ie ry  ro z m a ite .

Chartreus teritabl© 
n Im itation

Likiery Ma/ ijiąue.
Crćmć de Cacao-Moca-Vanille 
Cedrats, Roses-Menthe-ADis de IndeB 
Thć, Sherry-, Cordial-, Raspail
Curacao de Hollande

e itra
* j rrMarasąuin de Zora

Likiery francuskie.
Anisette de Bordeani fęurflne)
Cassis, noyau, Garrus etc.

Koniak i rum
Cognacs et Khum (Cornus)

„ Fines Champagnes (tres vieux) „
4656 1 -  V
W in a  B ordeuux u> 4 -wiadroicych  

beczkach.
Wina białe.

1 8 6 5  1 8 7 «
Chateau d’ Yąucm zł. 1509 —
Haut Sauternes „ 700 —

„ Barsac „ 650 —
Ceron „ 350 275
Pudensac „ 350 275

W in a  czerwone w 4-wiadrowych  
beczkach.

zł. 6-2o
n 4-

zł.
n

325
3-25
3-50

ft 3-
n 3-50
» 4-

zł. 3-
ft 3-

zł. 2-50
n 6-

A S ^ H M  A
CYGARETKA INDYJSKIE

(C A N A B IS  IN D 1C A )
P P . G rim ault A  Comp.

Aptekarzy w P ary iu .
Wszelkie środki aż do dziś używa­

ne przeciw astmom, w jakiej by niebyły 
formie i postaci, miały za pndstauę 
belladonnę, stramonium, nikotynę  aloo 
opium.

N ied aw n e  d o św iad czen ia  d o k o n a n e
w Niemczech, a powtórzone we Fraa 
cji, przekonały, że konopie indyjskie 
z Beng&lu (Ganabis indica) posiada"t 
własności skuteczne do zadziwienia 
przeciw tej słabości, jak również prze­
ciw kaszlom nerwowym, sachotom gar- 
dlanym, zakatarzeniu, ochrypłości i 
utracie głosu, newralgiom twarzy i 
bezsenności.

Dostać można w aptekach we Lwo­
wie u pp. Mikolascha, BerliDera i Ruc- 
kera; w Krakowie a pp. J. Trauczy^- 
skiego i W. Rpdyka; w Brodach u pp. 
Ku’.laka i Franzosa; w Rze^owie n 
Schaittera; w Warszawie w składach 
aptekarskich pp. Mrozowskiego, braci 
Galie i Spiessa. 4 433 6 - 2 3 1

I > n ia  3 3 .  1 3 3 .  s t y c z n i a  r .  b ,
rozpoczyna si; w R r i i n a z n i k u  na nowo

wielkie gwarantowane losowanie
p i e n i ę ż n e  (któremu nie jader zawdzię- 
oza swoje szczęście), które w ogóle (6 od­
działów) zawiara następujące w jgrane:

150 .000  tal.
100.000, 50.000, 25.000, 20.000, 15.000,
12.000, 2 po 10.000, u po 8.000 , ń.OOO,
5.000, 22 po 4.i)00, 2 po 3.000, 31 po 2.000, 
42 po 1.500 i jedynue

&OG po JOOO la l
Na powyższe ciągnienie 1. oddziału sprze­

dajemy cale losy oryginalne po 7 zł. , ’/> 
losy po 3 zł. 50 c., *4 losy po 1 i,ł. 75 c. 
zł nadesłaniem gotówki do wszystkich oko­
lic. Po ciągnieniu wysyłamy bez wezwania 
listę ciągnienia i pitniąaze wygrano.

Niechaj nikt nie zaniedba przy tej 
sposobności obiecującej ogromny zysk, 
podać rękę szczęściu, zwłaszcza że wkład­
ka jest m iw łia  , a zysk może stać się 
w i e l k i .  — Zamówienia czynić należy 
najrychlej , gdyż zapas losów może być 
barazo prędko wyczerpany,

Ittiuduu & Maripnthal
Bankiers in HAMBURG

Polecamy się r >wnież do kupna i sprze­
daży wszystkich papierów pożyczki pań­
stwowej. 2145 1—5

C I E R P I E N I A  S Z Y I ,
0  I I  O  2  i ,  O B Y

KRTANI I UST.

CUKIERKI DETHANA
Zalecane w słabościach g a rd ła , chrypc 

zapalen iu  g a rd łu , zaw izoduw aniu  W ustach  
©uchuifcemu iddechowi, ir r y ta c jf  w gard le
1 gębie przez palenie ty to n iu , zapobiegają  
d z ia łan iu  ty to n iu  Lekarze zalecają je szcze­
gólniej kaznodziejom , 1110111.(1111, profesorom i 
śpiew akom , albowiem utrzymują siłę organu 
głosu i zapobiegaią strudzeniu gardła.

W Paryżu w aptece p. D e t  h a 11 a , Fau- 
tourg  p t. Denis, 90, we Lwowie w aptece p. 
Mibolłscll a w Krakowie w aptece p. T r a u -  
c z y ń s k i o g o  pod Koroną, w Rynku g łó ­
wnym. 1137 1—02

R e a l n o ś ć
wiejska, w powiecie przemyśianskim, 6 mii od 
Lwowa, cbejmnjąca ziemi arnej 70 morgów, 
przytem budynek mieszkalny i budynki go­
spodarskie w dobrym stanie, jest za uen^ 8000 
złr. do sprzedania. Bliższej wiadomości udzieli 
p. Jan Patraszcwaki przy placu Halickim pod 
liczbą 439 we Lwowi-e. 3—3

ŁB

a
ta

88
c>

M

ajo

p i

OD
CO

C . k .  i i i> r 7 .y w ik o jo w a n e

M  A .  S  Z  ^  3ST V
do

wyłuszezania koniczyny,
pulecają ze składu

iulius Carów &  Comp.
P r a g  (Czechy).

Ogłoszenie.
Płatny w dniu 1. Stycznia 3 fc /4 kupon OQ

obligów p ierw szeń stw a o. k- uprzyw . 
kolei D niestrzańskiej w ypłacać się bę­
dzie począw szy  od d. 2. styczn ia  1R74
w 'głównej kasie Towarzystwa (Nibehm êngasse 
Nr. 1.) po 7 złr. 50 ot. w. a. w srehrze.

Wiedeń dnia 31. grudnia 1873.

1144 1 - 3

Z Rady zawiadowczej c. k. uprz. 
kolei Dniestrzańskiej.

S1R0P z KODEIFĄ
BERT KU w  Paryżu.
iU  w p c c .  na. ie x powyższym ua uim ieneuie n a jn p o r -  

exyw L *"/o  k a u ,i  a ,  g ry p y , k a ta r ó w ,  k o k lu i i t :  * p a l i  n i a  n a e iy S  o a J o -  
c h o w y ch  p łu e  (bronehiUt),  iiie«eeilioay w pochgtkaeh ł n ł l . l  i na i r r y ta c y e

PASTA i
P*

żaden środek tut może iś i w porownai ie i  powyższym ua uim ieneaie n a jn p o r -
T fn iiu , i, 

r , ,  lieocenioÓT w
p iers io w e  wizelkiegc rodzaju

Środek len dla cudownych jego własności odznaczony rzadkim w# Fraaeyi zaszczytem, 
pomieszczony bowiem został wśród ipeeyficuyeh lekantw przyj|tyeb i uznanych u s t-  
dowo przez właściwi whdze.

Skład główny w Parytu  u P. BiRTHt, Sf, ru t des £eoler; w irod teh  w aptetc 
P. K d ll* t ,  we Lwowie w aptece P. MieolaSCB ; w Krakowi« w apteee P. I. f t w  
czTnsiiEoo; w Pobraniu  u Dc> Mankbwicza.

Skład kwiatów paryzkich
pod firmą

3I=mi  Ł o c i e n  K. T o J o e z k o
we Lwow ie, n r .  37, u lea HaiicKa.

Zawiadamiam szanowną publiczność, lf oLzymalam z ^aryża Dierwszy transport 
k w i a t ó w  k a r n a w a ł o w y c h ,  garnitury balowe od 3 złr. du 36.

Przyjmuję kwiaty do odświeżania i opinania rozmaitów stroików na głowę. 
Przyjmuję obstalunki na k w ia ty  k o ś c ie ln e ,  bukiety, girlandy i podpięcia do 

firanek Obstalunki z  prowincji uskuteczniam jak najspieszniej. 4586 4—8
Ceny stałe i umiarkowane. Proszę adresować :

M me L u c i e n  K . T o l o c z k o
.we Lwowie, pod liczbą 37 przy ulicy Halickiej.

Woda księżniczek
( E a u  d e  T P r in c e t s s e t s j  

A u g u s ta  H f * n s . r d  w  P a r y * u .
Jestno najsłynniejszy środek di utrzym a­

nia lśniąco-bialej i delikatnej skóiy do naj 
późniejszego wieku , i usuwa wszelkie s.órne 
słabości jak tu do każdego flakonu przylą 
czony przepis użycia wskazuje,

(.enu dal -nu 84 c n t., opakowanie jednego 
lub dwueb flakonów 25 cnt.

Jedynie prawdziwa w handlu towarów ga­
lanteryjnych i iurtrum entow muzycznych

J .  N im n i r o w s k i e g o  N a s tę p c ó w
we Lwowie. 4528 1—?

Głowr.y Zaraąd dóbr w O strow ie,
poczta T a r n o p o l ,  poszukuje uzd.lnionego

< >iiojalitsty
na głównego Kontrolera wszelkich gałęzi ad­
ministracyjnych — prócz tegu wymaga Bię 
płatne pismo , dokładna znajomość polski gu 

nieiSecklego języka i uzdolnienie w prowa- 
dzeniu spraw polityczuych. 4691 2 a

1 8 6 8 1 8 7 0
Chateau Lafitte zł. 1150 1000

„ M argaui n 850 800
„ Laroze n 700 850

Poutet Canct n 500 450
Margaui-Medoc 
St. Julieu

n 400 350
» 350 300

St. Estephe 
Talence

n
n

300
250

280
225

Chatau Dorimon Y) 250 220
St. Emilion W 250 220
Pomerol )) 250 220
Fronsac n 200 185
Quinsac n 200 185
Montferrand 71 200 185
Camblanes Yt 150 135
S k ła d  komisowy znajduje się u kupca

A. Bozicwicza wc L w ow ie .

B e z  b o l u
i bez  w s t r z y k i w a n i a

bez lekarstw przeszkadzających tr«wieniu, 
tudzież bez chorób następnych i przerwa ua 
zatrudnienia, wyleczą według zupełnie nowej 
metody, doświadezon j w niezliczonych w y­

padkach
upławy rurj moczowej,

tak  iwieźo powstałe jifkoteż bardzo zasta­
rzałe, naturaln e iruntownie i szybko

Rr. Hartmarm?
członek lekarskiego W; działu,

w  W i e d n i u ,  N ta d t ,  H a b s b u r g e r s . 3 .
Wyleczą także wyrzuty skórne, zwęże­

nia, uplawy u kobiet, bladaczkę, niepłodność, 
upławy,

osłabienie m ęzkie,
Daz wyrzynanii i bez wy] alama zołzowych 
lub kiłowych wrzodów i t. d. Zachowuje 
najściślejszą dyskrecję. Na li ity z 4onora 
rjum z nazwiskiem lub lite rą  odpowada 
odwrotnie.

Za nadesłaniem 5 złr. w. a. przesyłu od­
wrotną pocztą lekarstwa wraz z 'pi*em u- 
ży cia._____________________ ^ 13 1-Y_

Gwarantowane i wydoskonalone

Strzelby Lefoszówki i Rewolwery
z  p a te n to w a n e j  fa b r y k i

R. Arendt w  L uttich
są po miernychc enacli do nabycia we Lwowie u pp. B_ S t i l le r a , IL K u r lic li .l . 

Tylko .;a tę broń, na której wybity jest stempel A ren d t i gwarantuje się za 
precyzje i douośność. 1088 1 — 5

ODEZWA.
W  celu przyspieszenia  w yprzedaży, trwającej iu od trzech miesięcy 

z  powodu likw idacji m asy spadkowej handlu  sukna  i ubiorów po

J ó z e f i e  m e l i r e r .
przy ulicy Wekclar.sk:ej 1. 2 5 ,

będą znajdujące się jeszcze towary po następujących cenacli zniżonych sprzedawane :
Surduty z i m o w e ...............................................da

„ je s ie n n e ......................................
Suknie W ie rz c h n ie ......................................
Surduty lekkie . . . .

„ czarne ...........................................
F r a k i .........................................................
Żakinty . . . .
Pantaluny ziuiuwe . . . .

„ letnie ......................................
K a m iz e lk i ................................................
S z la f /o k i.........................................................
Bundy . . . .

Towary łokriowe o 30(|o niżej ceny kupna
Odbiorcom większych p a rty j i  przekupniom  udziela się nadto znaczny opust.
P. T. Publiczność uprasza się najuprzejmiej, by się o prawdziwości wyżej powie 

dzianego przekonać raczyia. 1135 i —?
Z uszanowaniem

•20 •złr. do 35, teraz po 12 do 18 zlY.
15 n 24 JI ji 10 n 12 rt
15 rt M 24 » ji 8 n 10 n
13 » JI 15 rt 6 >3 8 37
14 n }) 25 J) w 6 11 12 37
20 » TJ 30 n » 12 n 12 33

8 » 15 » » 5 J3 9 »
8 n ?ł 12 n 3) 4 3) 6 31
5 » " >? 31 3 >3 4 33
3 » » 5 rt » 1 » 50 ct.

12 n n 20 » » D 33 10 złr.
14 n n 28 » 33 7 n 15 rt

C e n n ik

f t P T K ł i l  H O M E O P A T Y C Z N E J
urządzonej całkiem oddzielnie od istniejącej aleopatycznej, ;>495 1—V

Piotra M ikolascha w e L w ow ie
D ra  L u tzeg o  w  K fitlien  :

Apteczka o 43 środkach w pigułkach 30. roztarcia . 8 clr. — ct.
u u 60 u ij- ii u ji
■i » ii

.. 144 .........................
u u 60 ,, , , f , r  „ „ rezerwowa .
„ 24 -i ”
„ na angn ę z broszurką . . .
„ od bolu zębów

|  cholery . . . . . .
D ra  F . A. G lin th e ru  w L a n g e u sa lz a  .-

Apteczka o 120 środkach w płynie, 3ciej i 6tej potęgi
” (8°  ” ...........................

u u 417 u ,, .i ii , i i .
„ 120 „ pigułkach Figo roztarcia
„ „  „  „
» 60 » ” ” ‘ I ’44 , ,  ,, u u meszunkowa

C e n tra ln e j a p te k i  h o m eo p a ty czn e j w L ip s k u :
Apteczka o 120 środkach w płyme 3ciej i btej potęgi 

» 30 » « » »
n „ 60 „ n r )  n „
ii 7 i 46 n T ,J n n R

P IO T R A  M IK O LA SC H A  w e  Lw ow ie  :
Apteczka o 24 środkach w płynie oeiej i 6tej potęgi

40 n u « _ „ . -

* 60 „ nn 80 " f t f t f t
” ” 120 ” » « » ;
” I/O ” * ft »
ft " ft I, » ft ft •
n n n „ - - "

240ft >i ̂  W  „
» » 44 u w me-
ft >’ »
w « ^  n h

. . . ” n ^  . ft >i
Każdy środek pojedynczo .

Apteczki zawierające środki pierwotne wielkości tej samej, o połowę drożej ud cen powyższy cli.
Proszek przeciw cholerze dr. Lutzego . . ■
Dr. Gunthęua środek dla bydła przeciw zarazie pysk. i racicznej flaszka
Kawa homeopatyczna dra Lutzegu . • - paczka

„ z żotęazi . . . 4 funtowa „ —
Czekolada homeopatyczna . . . . .  . funt 1

30go roztarcia w pularesie

8
12
10
24
25 
1 2
2
2
2

23
18
11 
8

1™
9
6
6

30
69
18
12

7
5 

10 
10
20
25
28
35

6 
10 
13 
16

50

50
50
50
50

50

50
50

zir. 50 c.
1 ft -  .

Cukier mleczny 
Maczek homćopatyemy . . . .
Opłatki lioiy.ijppatyczue . . . . .
Spirytus liompópatyeziiy . . . . .

B K I E Ł O  U O J I E O P A T Y f ! * M E :
1. Nauka houiuopatji dr. Lutzego w języku niemieckim
2. Dlużniewski: Poradnik homeopatyczny . •
3. Lekarz domowy Podwysockiego . ■ . ■
4. Wete”ynarja Dlużniewskiego, nowe. poprawne wydanie .
5 1’rezerwatywne. śrftdki dla zapubieżeiiia: zarazie bydlęcej,

owczej i wścjekliźuio, przez Dra Kaczko wsku-go

4 złr.
2 „ 50 ct.
5  „
2 .

JSpi
50 ct.

^pa<ilto l> iercy-

ROB B0YVEAU LArTEuTEUE
J u t  to Syrop roślinny czyszczący krew bez rtęci (merkurjuszu). ueczy odziedziczoną 

ostrość kiwi, oczyszcza ciało z żółci i zepsutych humorów jest bardzo skuteczny w skrofu- 
li znycb słabościach, silnych boleściach w czisie porodu, uporczywych liszajach, wyrzutach 
eytilityczpych, tw i“rzbie, zadawnionym reumatyz a ie , .zysyjicc u kobiet w wieku krytyczne­
go przejścia, nabrzmieniu gruczołów, chorobach zaraźliwych nowych lub zadawnionych bar- 
ęzo uporczywych. C947 9—22

Dostać możni w Warszawie w składach materjałów aptecznych pp. Gallego, Spiessa 
i Mrozowskiego-, w Krakowie w aptekach pp. J. Trauczyńakiego i R edyka; we Lwowie w 
aptece p. P . Mikolascha; w Brodach w apudkach pp. Kullak i Francosz; w Rzeszowie w ap 
tec- p. Schaitter; w Poznaniu w aptece p. Dr. Minkiewicza, w Kijowie w aptece braci Mar- 
cińczj k

Skiad główny w Paryżu przy ulicy Richer 12, u p Giranaeau de St. Geryais.

PIG U Ł K I BLANCARDĄ
Zelazisto-jodowe, niepodlegające rozkładowî

potwierdzone przez Paryzką Akadem ię’ w 18ó 0 roku. 
Zamicszczo e w 1866 w fo rm ularzu  legalnym  francuskim , w Kodeksie et*>-

Łącząc w sobie własności JODU i ŻRLAJiA, pigułki te używają się Kpoęjalnic 
szczególnie przeciw słabościom skrofulicznym , w pierwszych początl'11®1 suchot. 10 °5'« - 

.b icn iu  oraanizmu, jak również \vc wszystkich wypadkach, gdzie idz‘e. 0 oddzi<riante nu 
1 A r J .  10 błędnicy, niedostatku lub braku raju laruości, dla przywrócenia oęa/- U0l|ual- 

uej obfitości krwi, bądź dla wywołania i uregulowaiTui iierjbdycz»'-'li'11 jej o d p lJ^11’ 
j Uwaga. Jodan żelaza nieczysty, albo taal co ulega rozkładowi j est; śr jkar •
i skin wątpliwym i drażniącym. Jako dowód czystości i autentyczności prawa-uoych P i­
gułek B km carda  wymagać należy, aby każdy flakonik nosił pieczątki ze s »u  reaĄyfyj- 

! nego (argenł reacłif) z wlasuoręczuym podpisem wynalazcy na otykiecic zielonej jak obok: 
! Dostać można we Lwowie w aptece p. p. Miko’a
' seba; w Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego.

4426 3—12 aptekarz riin Hnnaiia rte nr. 10 w T* 'ry/u.



F. I
we Lwowie

otrzymał z n a j w i ę k s z e g o  magazynu 
w Moskwie braci Popow

Herbate na siad
1119

złr.
-12

(30 ct.

i poleca, 
iszy gatunek funt 4 
2gi „ „ jj __
3ci „ „ 3 ” »

również
z magazyuu C. T * ilU ffe Wiedniu 

S a n s in s k I, familijna funt 4 złr. 
H a ls ó w  • ; i —  a • - 5 „
w domu pakowaną w eleganckich

pudełkach
zlr 3.

» 2- 
„ 1 2 0

S a a c f c o B g
Congo . , . .
M̂ roch z herbaty

wykofluje przerobienia, naprawy i nowe wózki 
i powozy tanio, fundamentalnie i z dobrym 
smakiem, man obowiązek polecić go najsu 
Łicnniej znajomym moim. 114] 1—3

E d w in  H o h e n d o rf f  w Baszowie.

Podajcie szczęściu rękę!
Jako korzystne i trwale przedsiębiorstwo, 
poleca niżej podpisany najnowsze przez 
wysoki rząd krajowy księstwa Brunszwiku 

dozwolone i poręczone wielkie

losowanie pieniężne
w ilości 2 milionów 631.000 tal. , których 

pierwsze ciągnienie już na
dniu 22. i 23. stycznia r. b.

nieodzownie nastąpi 
Tylko wygrane będą ciągnione. Główne 

trafne w ewent m ark.: 1 5 0 .0 0 0 , 100.000, 
50.000  , 25 .000 , 20 ,000 , 15 .000 , 12.000, 2 
po 10.000 , 6 po 8 .0 0 0 , 2 po 0.000, 5.000, 
22 po 4.000, 2 po 3.000, 34 po 2.0 O , 42 
po l.oOO, 206 po 1.000 8 po 500, 413 po 
400, 548 po 200 tal. itp. w ogóle 41.000 
wygnanych, które w O oddziałach stosownie 
do planu gry wciągu kilku miesięcy pewnie 
wyciąguione zostaną.

Za nadesłaniem odpowiedniej kwoty w 
banknotach austrjackich rozsyłam całe ory­
ginalne losy po 7 z lr ., półlusy po 3 zlr. 
50 c t . , ćwierć losu 1 złr. 75 ct. z zape­
wnieniem rzetelnrj nsługi.

Upraszamy powyższych losów nie uwa­
żać za promeRy, gdyż każny uczestnik otrzyma 
odemnie oryginalny przez państwo poręczony 
los. Plan gry dołączonym zostanie do ka­
żdego zlecenia darmo — zaś wszelkie wy 
grane obok urzędowej listy ciągnień prze­
siane będą natychmiast udział mającym 
osobom. (8330) 1136 2—10

Zechce się więc każdy wprost i z zau­
faniem udać do

J u l j u s z a  l l e r  z a ,
Stauts-E ffecten  H andlung in  Hamburg.

P u d e l
najczystszej rasy, śnieżysto biały, półtora ro • 
km elegancki, jes t do sprzedania za cenę 60 
zlr'. u P Jasińskiego, w domu Ducheńskiego 
na Chorążezyźnie. 1—1

Cukier
mielony na STa P ą c z k i ! C u k ie r

 v   _ r z n i ę t y
mączkę. W a  js i ln ie j  s z e  D r o ż d ż e .  w kostki.

1142 1 6 Świeżutkie Świeży

MA S Ł O  SMALEC
W łoska Marmulada

najtańiW u  handlu

ST. MARKIEWICZA
we Lwowie, w Rynku I. 42.

W łoskie  
M a r o n y  

i Kalafiory.

Najnowsza i najpraktyczniejsza metoda

kroju sukien damskich
przez Ksawerego G łodzińskiego.

Usiłowaniem mojem, przy wydaniu obecne­
go trz e c ie g o  w y d a n ia , którego część świeżo 
o p n śc i ła  p ra sę , prócz rozszerzenia go, było. 
nadanie całkowitej jasności i dokładności mo-i 
jej metodzie obok najstaranniejszego nadania, 
tak, ażeby każda z Pań, przy pilnem tylko czy­
taniu i ćwiczeniach w rysunkach, potrafiła na­
uczyć się krawiectwa damskiego. Dzieło będzie 
składało sie z 30 tablic i przeszło 10 arkuszy 
druku tekstu i zawiera w sobie wybór n ijgu- 
sto mniejszych i najnowszych krojów, których 
liczbę o tyle pomnożyłem, że ich nigdy nie 
zabraknie na wypadek zmiany mody. Na te ­
raz wyszło 500 figury umieszczonych na 23 
tablicach z 8 arkuszami dużego formatu tekstu, 
co stanowi główną część nauki. Reszta dzieła, 
uędzie traktow ała o krojach : na otyłe osoby, 
d la  dziewczątek i chłopczyków oraz o kroju 
bielizny i o kolorach. W skutek czego ogła 
szam p re n u m e ra tę  na całe dzieło, które bę 
dnie kosztowało w drodze prenumeracyjncjg! 
zlr., a po ustaniu takowej, ceua podniesioną 
zostanie na 8 złr Szanownych prenumerato­
rów upraszam o dokładne adresa, abym mógł 
resztę dzieła wysłać z końcem marca.

Od Nowego roku otwieram drugi kurs 
nauki kroju damskiego, z wykładem dwuty­
godniowym bez szycia, a z udzielaniem onego 
na 6 tygodni, przyczem oświadczam, że udzie­
lając sam lekcje, dołożę wszelkiej gorliwości, 
ażeby takowe wypadły z największą korzyścią 
dla „zan. elewes, które zechcą pobierać nankę 
w mojej szkole. 1127 1—3
Adresować: Ksawery Glodziński

nauczyciel damskiego krawiectwa 
we Lwowie, ulica Watowa nr. 15.

Handel galanteryjny
WŁADYSŁAWA BOCZKOWSKIEGO

we Lwowie, przy placu św. Rucha
jakoteż obficie zaopatrzony skład wszelkich wyrobów

h i ń s k i e g o  s r e b r a ,  
porcelany, szkła, naczynia kamiennego,

które w wielkim i najgustownieiszym wyborze, po cenach bardzo niskich nabyć 
można , poleca Szanownej Publiczności

tak że św ieżo  na porę z im ow ą lia d e sz łe
kaftaniki męzkie i damskie, spodnie wełniane i skarpetki, chustki j  dwabue 
pótjebwabne , wełniane (Cacheuez) , tudzież wielki wybór krawatek damskich 
i męzkich , rękawiczek glansowanych . jelonkowych i sukiennych , parasoli od 
złr. 2. 80 et. do zlr. 7 .; oraz Parfum erie  angielskie, francuzkie , frank- 
furt.skia i wiedeńskie w najnowszych i bardzo trwałych zapachach, i przyrzedy 

do farbowania włosów w wytwornym gatunku. 4544 5 — 6
Herbata na wagę wiedeńską

od głównego liweranta dworu cesarskiego, w oryginalnych pakietach szczeluie 
zamkniętych po złr. 3, 4, 5 i 6 za jeden funt.

Zamówienia z prowincji uskuteczniają się natychmiast.

Tylko za 50ct. 1000 duk a tów  w złocie.
Ta loterja zawiera prócz tej wygranej jeszcze następujące:

200, 200, 100, 100 duk atów , 400 z ł . w srebęze, 3 orysinąJLiui losy  
k red ytow e i  w ie le  in n y c h  p rzed m io tó w  sztuki i w artościow ych , 

w o g ó le  3000  w y g ra n y ch  w artośc i 60.000 z l.  
Ciągnienie nastąpi już dnia 17. lutego 1874.

K upujący 5 losów otrzyma 1 los bezpłatnie.
Do łaskawych zleceń zamiejscowych uprasza się o nadesłanie przypadającej 

należytości, jakoteż o dołączenie 30 ct. na przysłanie listy ciągnienia.
Wechselstube der k. k. pr. Wiener Handelsbank, dawniej Job. C. Sothen

13. ive W ieddniu, Graben 13.
Powyższe losy są do nabyciu we Lwowie w handlu Frydei yka bcuu- 

hutlia i dyna w ryńkn. 1068 2--4

R e a l n o ś ć
o pięćdziesięciu kilku morgach i zupełnie no­
wych zhbadow.niach, przy samym dworcu ko­
lei w Stryju położona, jest zaraz do sprzeda­
nia luD wydzierżawienia. Bliższa wiadomość 
n p Haperia, ulica Łyczakowska nr. 13 we 
Lwowie. 1 — 1

w szelkie c ierpienia 
nerwowe w jednej chwi­
li ustępują po nżyciu 

pigułek anti-newralgijnych Dra- Cronier. Skład 
w Paryżu w aptece p. Levasseur, rue dela Msn- 
naie, 19 - - w Krakowie w autece p. Trauczyn 
skiego przy ulicy Florjańskiej — w Brodach u 
p. M. Kullaka — we Lwowie w aptece p. Piotra 
Mikolasch. W Warszawie w składach m ater­
iałów aptecznych, pp. Ferii. Aug. Gallego i Lud­
wika Spiessa 1002 41—48

C .  t e .  i i p r z .  k o l e j  g a l .  I Ł a r o l u  L u d w i k a .

Obwieszczenie.
Z dniem l .  stycznia 1874 aż do dalszego posta­

nowienia zaprowaiiza się dla transportu towarów za 
linią łączącą do dworca kolei sąsiedniej we Lwowie 
albo z głównego dworca kolei Karola Ludwika we 
Lwowie do dworca Lwowsko-Czerniowiecko-Jtisski ej 

kolei, jako też i w przeciwnym kierunku
taryfę przewozową.

Egzemplarzy tej taryfy nabyć można na stacjach 
dotyczących zarządów kolejowych

L w ó w  w grudniu 1873. D y r e k c ja  ru c ł iu .

PIGUŁKI MORYZ0NA
są tylko te prawdziwe, które się u nas w Londynie wyrabiają. 
Główne zastępstwo nr sze w A ustrji powierzone jest oddawna domowi harto­

wnemu pod firmą u q 5 3—12

J u l i u s z  Gr r os s e  w Krakowie.
P a r y ż u  żadnego składa, i przastrzegamy przed wszelkiemi fał-

Kolegium zdrowia Wielkiej Brytanii.
Podpisano Morison & Comp.

Nieinamy w 
szywemi wyrobami

dziennik społeczno-ekonomiczny wychodzić zaczyna z nowym rokiem 1874

w  s ł a w o  w i e .

Wydawnictwo podejmując trudy pracy u nas tak niewdzięcznej we względzie mate- 
rjalnym , a przeto bez widoku zysków osobistych , li jedynie z poczucia potrzeby ogólnej, 
zaprasza P. T. Publiczność do przedpłaty ł n adse łau ia  ogłoszeń a zaprasza 
w imię dobra kraju.

„,HASŁO“ wycbod ić bębdzie dwa razy tygoglliowo we Środę i Niedzielę, 
dla zaspokojenia zaś potrzeb czytelników wylawanym będzie jako dodatek bezpłatny  
,awa razy w miesiącu 3—3

„DWUTYGODNIK POLITYCZNY HASŁA"
zawierający pogląd na sytuację polityczną kraju i zagranicy, oraz ważniejsze wiadomości 
jna tem poln.

Ufni w poparcie światłego ogółu rozpoczynamy pracę, - od społeczności samej zale­
żeć będą jej owoce.

P R Z E D P Ł A T A  wynosi wraz z p r z e s y ł k ą  p o c t o w ą  
całorocznie , . 6 złr. a. w.
p ó ł r o c z n i e .............................................. 4 „ „
kwartalnie . . . . .  2 „ „
miesięcznie . . . - . . 7 0  cnt. „

Ogłoszenia za opłatą po 4 cnt. a. w. od wiersza drobnym drukiem.

Zwracając uwagę pp. pyzemysłowców i kupców, że l ir . 1 r.a okaz  
iozrzucoti/m będzie w wielkiej liczbie egzemplarzy, —  prosimy o nade­
słanie ogłoszeń. —  X r. 1 wyjdzie dnia 4. stycznia (w Niedzielę).

Adres: Administracja „Hasta* w Stanisławowie.

O r y g  I ii a 1 u e 1089 28—50

Wina zagraniczne i likiery
najlepszej ja k o ś c i , sprzedane, będą po najtańszych cenach za poręczeniem prawdziwości

w i e l k ą  b u t  el k ę.
St. iulian. St. Estepbezl. 1 c. 25 i Cognac fin Champagne zł. 2 „ — I C lic ą u o t...................... zł. 3 c. 25

Voslaner Ausstich
b i a ł e .........................„ — „60

R aster Ausbruch . . „ -  - „ 70 
Ocet winny I. gatunak

 6 „ -

Chateau Margeaui
Lafite lub Larose „ 

M osel, Brauneberger , 
N ierjnsteiner . . . „ 

RiideB- lub Hochheimer„ 
Muscat Lunel lub Fron-

t i g n a n ......................„
Malaga, Madeira, Sher­

ry bardzo stary . . „

.7f.
,50

25

U  25

bene lictine */2 butelki
„ 1 butelka „ 4

Jamaica-Rum , szlach.
' butelki . zł. 2
Szampańskie : butelka „  2 

„  Moet cremant rose „  3 
r, Aubertin erem. rose„ 2

50
50

za

50
, Mufli i C..................„ 3

2 „ — Heidsieck&Co. Monopol 3 „ 
wraz z flaszką. — Skrzynie i flaszki przyjmuję napowrot. 
flaszek za zaliczką.

Alex. F locll ,  we W iedniu, Backerstrasse Nr. 8.

za wiadro
i 5C I z - , b u te lk ę .......................„  — „25
, 50 Oiyginaine piwo z Klein 
, — ] Schwechat we flaszk.:

| Piwo odstałe ct. 25 marcowe 27 
Rozsyłka począwszy od dwóch

HMDEL KORALI
Romualda Turasiewieza

we Lwowie, przy ulicy Akademickiej I. 22
poleca w w ielkim  wyborze korale, francuzkie rznięte i neapo-
litańskie; oraz Biźllterje najnow szego fa so n u , k tóre ta k  w ca ­
łych g a rn itu ra c h , jak o też  i pojedynczo: brosze, kólczyki, b ranzolety , 
m edaliony i różno inne w yroby z k o r a li ,  po s ta ły ch  na j umi a r ko-  
wańszych cenach sprzedaje . 1(̂ 2  10—12

Xx W a ż n e  d l a  k a ż d e g o .

X
X

ol l a  p r o s z k i  s e i d l i c k i e .|  ...........
rozmaitemi środkami domowemi pierwsze miejsce, co stwierdzają ze wszystkich

krajów państwa austrjackiego nadesłane poświadczenia i dziękczynienia. Szczególnie 
s pomyślnym rezultatem dają się one zastosować w leczeniu zam ulenia  i za tkania  ciała, 
niestraw ności i zgadze, dalej w kurczach, cierpienia nerek , nerwowym bolu głowy, 
uderzenia krw i, reumatycznych afekcj ich, hysterj'. skłonności do w ymiotów  i * p. 

Cena pudełka  oryginalnego wraz, z przepisem użycia 
kosztuje 1 złr. a. w.

- * j  —■----      j  uip ii. i ■■ l - - j  011 s  li n i '■ r, uuu iriiiuiiin, F j J \  w aię

fabryka zegarków Józefa Hawelki
w  F l o r i d s d o r f  5 3  (pod Wiedniem), (Skład we Wiedniu, Taborstrasse 10),

z lecen ie ,
gowych.

ó d k a  f r a n c u s k a  i sól .Wfa /W  Najpewniejszy środek domowy dla cierpiącej ludzkości na wszystkie we-
™ ™ wnętrzne i zewnętrzne zapalenia; na rozmaite słabości; do użycia na ból

głowy — uszów i zębów, na blizny i rany, na owrzodzenia skirowe, zapalenie ócz, spa­
raliżowania i zranienia wszelkiego rodzaju i t. p. 1077 1 — ?

W  f la s z k a c h  w ra z  z  p r z e p is e m  u ż y c ia  8 0  e t .  a .  w.

( r
weerii

tranowy z wątroby dorsza.
Najczystszy i najskuteczniejszy gatunek tranu lekarskiego z Bergen w Nor­

wegii, którego nie należy zamieniać z tranem sztucznie wyrabianym.
Prawdziwy olej tranowy z wątroby m iętusowej używa sic z najlepszym skut­

kiem w słabościach piersiow ych  i płucowych, szkrofułach  i słabościach Rachitis. Leczy 
najzastarzalsze cierpienia podagryczne i reumatyczne, również jak i chroniczne w yrzu ty  
nuskórne.

C e n a  1 f la s z k i  w r a z  z  p r z e p i s e m  n ż y c la  1 z ł r .  a .  w .

W o LWOWIE ipt. J. Beisera, Z. Ruokeri, Krzyżanowskiego, K. Schubuth, F. W, Królikowski.
*  B,a!<j R culiart, apt.,
*• „ Kelcr, apt..

J. Beijger 
* t /  'elanach Adalb. Kordecki, ap.,
» °dach Ed. Liska ap.,

E. Griinnppann, ap.,
, ,  ”, ,  M . Ż5. F r a n c o s ,

L»w r °'©,-e Z. J. Krynicki, 
€z6i‘rlł0ł®łćĄ Karol de Cbalbazam,

” Brzozowski,
n , Ig. Schnirch.

Uobrotnu11 ,• Grotowski, ap ,
JJro/iohyCZU L| .B0*k0W3ki, 
Glinianach apt.,
llu stu łyn ie  leon l E, rnatowicz,
J  aw ort wie L . L a c p o w iCŁj 
K ałuszu  Bachalski.

„ R zaczyński,
Kołonu/ji Daw Kramer,
Hrakowie dr. Sawiczewski, ap.^

,, M . J a w o r n ic k i ,

ap.;

w Krakowie  .Tózef Jahn,
„ „ Józef TranczyńsKi,
„ Limanowie Ant. Miilier, apt.,
„ Nowym  Sączu  Kostorkiewiczowa, wdowa 
„ Nowym  Targu  C. Laur,
„ Podgórzu S. Sctiletinger,
„ Przem yślu  G^idetschka.
„ „ E. Machalski,
„ Rzeszowie J. Schaitter i sp.,
„ Skolem  W. Liebesmann,
„ Stanisławow ie  Steclier-Sebenitz 
„ S try ju  Ti. Drągowski, apt.,
„ Suczawie E. Botczat,
„ Tarnopolu  A. Morawetz,
„ „ C. Buchelt,
„ Tarnowie M T. A. Wielogórskd 
„ M adowicach E. Foltin,
„ Zaleszczykach  J. Kodrębski,
„ Zbarażu  N. Sussermann,
„ Złoczowie O. Fadenheeht.

Wyroby zegarmislrzowakie
były na wiedeńskiej w ystaw ie św iatow ej bardzo licznie zastąpione, osobliwie z fabryk szw ajcarskich  i an ­
gielskich. k tó re  urządziły  ogromne sk łady  tego arty k u łu , a dla ich tan iości o trzym ały  preraje . Tych sk ła ­
dów nie wyprzedano j  ednak. Ażeby n ie ponieść tem w iększych s tra t  7. powodu ich oclen ia , p rzy jęła  na się

H  
\H 
\S
^  Tylko
( I  Tvlkn ® Z' r ‘ Prawdziwy szw ajcarski srebrny  cylinder z k rzysztah  97,kielkiem , s trza łk ą  wskazującą 
^ ; * jrllV U  sekundy wra7. z łańcuszkiem  z prawdziwego z ło ta  t i l m i ,  medaljonem z tegoż zło ta  i św iade­

ctwem gw arantującem .
12 z lr .  srebruy cylinder z prawdziwym złotym  haczykiem , grubem  szkłem  krzysztalow em  wraz 
z łańcuszkiem  i medalionem ze z ło ta  talm i i świadectwem gw arantującem .
15 albo 20 z l r .  prawdziwy ang ielsk i srebrny aukier . sawonet z podw ójna kopertą , wykwintną 
rzeźbą w raz z  łańcuszkiem  z prawdziwego zło ta  ta!rai i świadectwem gw arantującem .
13 z łr. prawdziwy srebrny  w ogniu złocony chronom etr . wcale nie falsyfikat, wraz z łańcusz­
kiem, medalionem, skórzanem pudełkiem  i świadeetwam poręczającem .
Id z ł r .  tak iż  sani znacznie delika tn ie j obrobiony i z orjentalnyra drogoskazem.

w sz y s tk ie  p o z o s ta łe  z e g a rk i  (około  1000 sz tu k )  w d ro d ze  k o m isy jn e j w yprzedać  po n iż e j  cen t a r -  
W szyB tkie  z eg ark i są  d o b rze  z reg u lo w an e  . a  fa b ry k a  ręczy  za  ich  d o b ro ć  p ise m n ie . N ie c h a j n ik t  

n ie  pom inie  ta k  k o rz y s tn e j  spo so b n o śc i w n ab y c iu  z eg ark a , o i le  zapas w y s ta rc z y .
B z ł r .  50 c t .  p raw d z iw y  z e g a re k  sz w a jc a rsk i ze sz k ie tk a m i k rzy sz ta lo w e m i

ld  a lb o  17 z ł r .  p raw d/.iw ir a n g ie ls k i  P r in c e o f W a le s  ro m o u to ir n a jm o cn ie jszeg o  k a lib ru ,  z k r z y -  
sz ta ło w em  sz k łe m , w erkiem  z n i k lu ,  z p raw d z iw eg o  z ło ta  t a l im ;  z e g a rk i  te  m ają  w porówna* 

in u em i tę  z a le tę ,  iż m ożna je  n a k rę c a ć  b ez  k lu czy k a ; do tak ie g o  z e g a rk a  o t rz y m u je  każdy
'  ' o g w a ra n tu ją c e  b e z p ła tn ie .

saw o n e t ze  s z k ła m i k rz y sz ta lo w e m i i
ła ń c u sz e k  ze z ło ta  ta lm i w raz z m edalionem  i św iad ec t 
13 z lr .  z e g a re k  ze  z ło ta  ta lm i w p odw ójne j k rp o rc ie  ,

v  Tylko 
W Tylko 
S  Tylko 
s  Ty!ko 
^  Tylko
* - rK  Tylko 
^  Tylko

Tylko 
Q Tylko
w Tylko 
w Tylko 
^  Tylko
^  Złote zegarki męzkie
H Tylko

Tylko
Tylko
Tylko
Tylko

work iem z n ik lu .
14 albo  15 z. sp e c ja ln o ść  n a jl .p s z y c h  a n e ielsk„-li c r l in d ró w  z  p lu ak ie m i s z k ie łk a m i, sk a zó w k ,
s e k u n d ,  Z t a r c z ą  kolo ro w ą.  Z pow odu d o k ła d n e j  k o n s t r u k c j i  g w a r a n t u j e  się , że się n ie  p o s p ie -
a n i  opoźn i o 2 m in u ty .
Id  lu b  17 z łr . zegarek d a m sk i, z p raw d z iw eg o  s re b ra  , pozłocouy , z p raw d z iw y m  łań c u sz k ie m  
ze z ło ta  ta lm i  i p ism em  g w aran c .
18 z ł r .  p raw d z iw y  a n g ie ls k i  s re b rn y  w o g n iu  z łocony c h ro n o m e tr  w p odw ójne j k o p e rc ie , p ię ­
k n ie  em a ilu w an y  w raz  7. p ięknym  łań cu szk iem  ze z ło ta  ta lm i,  m ed alio n em  i św iad ec tw em  p o rę -  
czu jącem . .
18 a lb o  20 z ł r .  p ię k n y  a n g ie lsk i s re b rn y  a u k ie r ,  n a  15 . r u b iu a c h ,  w raz z p ięk n y m  łań c u sz k ie m  
z e  z ło ta  ta lm i, m edalionem , sk ó rz a n e m  p u d e łk ie m  i św iadectw em  g w a ra n tu ją c e m .
2 o  lu b  21 z ł r .  s re b rn y  ru m o n to a r, n ak ręca jący  się  b ez  k lucza w raz z ta n c u sz k ie m  ze z ło ta  ta lm i 
i  m ed a li >nem.
2 3 , 2 5 . 27 z ł r .  z lo ty  d am sk i z e g a re k ,-w ra z  z łań c u sz k ie m , m edalionem  i a- 
tu ją e e m  D a le j 45 do 6 5  z 'r ,  z D ry lan tam i.

jak o te ż  w szelk ie  z e g ary  śc io u n e , u trz y m u ję  zaw ­
sze w w ielk im  w y b o rze  t k tó re  z pow odu  sz cz u ­

p łeg o  tu  m ie jsc*  n ie  są  w ym ien io n e .
20  do 22  z ł r .  z e g a r  p o n d u ło w y , co 8 d n i do  n a k rę c a n ia , w c iem n e j lu b  ja s n e j  s k rz y n c e  i z 3 Ie t. 
p ism em  g w a ra n c .
30 do 34 z ł r .  z e g a r  p e n d u ło w y , co 8 dni do n a k rę c a n ia . z p rzy rz ą d e m  do b icia  i 31et. g w a r .

tf iadec tw em g w a r a n -

i damskie,

45 do 55 z ł r .  z e z a r  p en d u ło w y , 
r e p e t ie r ,  3 le t .  g w a ra n c ja .
6 z ł r .  p ięk n y  zeg ar p a ry sk i z b ro m u  do b ic ia .

S d n i do n a k rę c a n ia  , z p rzy rz ą d e m  do b ic ia  k w ad ra rsó w , 

pod sz k łe m , ozdoba p o ko ju -

1 z łr . 50 c t . .  1 z łr. 80 c t . lub 2 z łr . najlepsze zegary  szw arcw aldzkie , z  ta rczcra i eraailow a- 
nemi z porcelany, za chód dobry 3 le t. gw arancja. W szystkie moje zegary  są p ierw szej jakości 
i n ie  należy je  przem ieniać z fałszowaneini.
1 z łr . 50 c t. łub 2 z łr . prawdziwy zegar paryski z bronzu z jednoroczną gw arancją.

łańcuszki ze złota talmi z l r . ; łańcuszki na sryjL d ług ie  1 50 2*
3, 4 5 ,  6 ,  S z łr .  '

Tylko 
^  Francuskie
^  2 40.  3,

^  Srebrne łańcuszki
r ł
s 
s 
s 
s
H  
H  
X

3 , 3 -50 , 4 ,  5 , 6 do 12 z t r

N a  w szy stk ie  u nas k u p io n e  ze g a rk i d a jem y  g w a ra n c ję  3 l e t n i ą ,  je ż e l ib y  s ię  w ty m  c z as ie  s p rę ­
żyna  p o p su ła  lub  też  w y d a rz y łe  in n e  n szk o ezen ie , n a te n c z a s  obow iązu jem y s ię , r e p a ra c ję  b e z p ła tn ie  u s k u ­
te c z n ić ,  prócz teg o  do d aje  s ię  do każdego  z e g a rk a  f ra n c u sk i  ła ń c u sz e k  z c h iń sk ie g o  z ło ta .

R e p e rac je  u sk u te c z n ia m y  n a jd o k ła d n ie j ;  z le c e n ia  zam iejscow e za p rz y s ła n ie m  go tów ki lub  
za  za liczen iem  pocztow ero , z a ła tw ia m y  ry ch ło  i su m ie n n ie . Co się n ie  p o d o b a ,  b ęd z ie  b ez  t r u d n o ś c i  za­
m ien io n e .

I>o łaskawego uwzględnienia!
Tę szczęśliw ą  ch w ilę  do n a b y c ia  z e g ark ó w  m ożna każdem u n a jle p ie j  z a le c ić ,  gdyż ta k  ta n ie  c e n y , 

ja k o te ż  d o b ry  g a tn n e k  to w a ró w  m usi każdego  zdum ić  , a p ierw sza  p ró b a  p rze k o n a  o p raw d z iw o śc i w yżej 
p o w ied zian eg o . S zczeg ó ln ie j zw raca  s ię  uw agę z e g a rm is trz ó w  i h a n d ln ją c y ch  z e g a r k a m i ,  k tó rz y  k u p ić  
m ogą tan io  to w a r  a p rz y  tem  o trz y m u ją  r a b a t .  107" 3

Z am ó w ien ia  u p rasz a  s ię  czy n ić  pod ad rasem  : 1 0  iD  o  1 5

"W y d a w n ic tw o  „H as ła . “

Woda i Pudry do zębów
Dr. F I E E E E

z fakultetu  medycznego w Paryżu 
8, na placu Opery w Pary i  a.

MEDAL ZASŁUGI przyznany DOKTOROWI PIERRE  
wystawie wiedeńskiej, najwyższa nagroda przyznana środkom 

toaletowym do zębów. 1029 4—24

Główny skład

Trumien metalowych

i

w  handlu.

A. Faliszewskiego,
ulica Franciszkańska w Przemyślu,

po cenie zlr. 7 50 i wyżej

1095 3—6

UHREN-FABRIK des Jos. ftawelka in  FUridsdorf 53 (bei h ie n ) .
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SKŁAD LAMP
pierwszej i największej uprzywilejowanej fabryki

R .  D 1 T M A B A
przy placu Marjackim we Lwowie.

Najobfitszy wybór

L A M P  S A L O N O W Y C H  ,
do pokojów jad a ln ych ,

s to ł o w y c h  i  w i s z ą c y c h ,
tudzież

LATARŃ ULICZNYCH
do oświetlania naftą lub olejem. 

S p r z e d a ż  l iu r to w n a  i p o s z c z e a d ło w a  

do najniisiyeh, stałycb cenach fab yc.nych.

Dla odprzedających szczególne udogodnienia.

R y su n k i na żą d a n ie  b ezp ła tn ie . 

Rozsyłka v całym krają la pobraniem pocztowem.

W nowo otwartym składaie nafty
d w u k ro tn ie  ra fin o w a n a  Nafta Salonowa

Nr. I. za funt 25 et., od ćw ierć cetnara wyżej za funt 23 ct.

U E a f t a  g o s p o d a r s k ą
Nr. II. za fnnt 21 ct., od ćwierć cetnara wyżej za funt 19 ct. 

O p a k o w a n ia  w  n a c z y n ie  b la szan e , k a m ie n n e  i b e c z k i, o b licza  
s ię  w e d łu g  w ysokości w ła sn y c h  k o sz tó w . 1091 10—15

I

Jedyną skuteczną pomoc przeciw
słabościom |>łiicowym,

a mianowicie: tuberkułom , tak przeciw początkowym w pierwszym stadjuni. jako­
też przeciw skłonnościom do tychże, przeciw chronicznemu katnrowi placow em u, 
kaszlowi każdego rouzaju, jak również przeciw wszystkim słabościom w /cięcza- 
jąeym organizm a tak często poprzedzającym tuberkuły, jako: skrofułom, Dln- 
duezce. uiedokrewności, powszechnemu osłabieniu i t. p. daje jed yn ie, przez zna­
komitości medycyny rozbierany i zalecony

Żelazisty Syrop z podfosforanu wapna
dyplom, aptekarza Herbabny we W iednia.

Najnowsze badania chemii wjrkazaly, że częściowy brak soli żelazsto-fosloro- 
wych i wapiennych prowadzi do początków suchot, i że jedyny sposób temu zara­
dzenie, przez dodanie właśnie błąkających tych środków. Zelazisty Syrop z podfosfo- 
ranu wapna wprowadza właśnie w organizm te pierwiastki w odpowiedniej ilości 
usuwa zatem szybko zwichnięty proces traw ienia, przysparza obfite tworzenie się 
krwi, powszechne wzmocnienie ciała, w skutek czego ustają natychmiast ni cne 
poty Przez roztworzenie śliny, ustaje męczący kaszel, a przez osadzanie się soli wa­
piennych na tuberkulach. sprawia Herbabnego Syrop żelazisty gojenie się wrzodów, 
czyli wyleczenie tnberkułów.

Każde zachwalenie jest zbędne, gdyż m ała próba zrobiona przekona cierpią­
cego o prawdziwości wyżej powiedzianego.

Dokładną instrukcję zawiera hrosznrr Dr. Shweitzera nowej racjonalnej 
metody leczenia! którą w składach beznlatnie otrzymać można. W apienno-żelazisty  
Syrop jest smaczny, ła tw y  do trawienia i aaje się dlngo utrzym ać. Cena flaszki 
oryginalnej 1 z ł r .  2 5  c t . ,  z przesyłką pocztową 20 ct za opakowanie.

Uprasz* się wyraźnie żądać Kalk-Eisen - Syrup Herbabnego.
Główny skład dla Galicji we Lwowie w aptece pod Srebrnym orłem Zygmunta Ruckera. 

w Koszycach n C Wr tn-.a°chA______________________________ ' 1071 2—6



P o d z i ę k o w a n i e ,
które publicznie składam Panu P i o t r o w i  
S z i i m l a k o w s k i e m u  , fabrykantowi kru­
szcowych wyrobów w Opawie na Szląaku , za 
urządzenie wedle wiasnego plan_ parowej go­
rzelni z lokomotywą w dobrach moich Bole- 
chowice. gdzie po czteromiesięcznym ruchu 
z zupelnem mojem zad jwoleniem nic do ży­
czenia nie pozostaje , oraz tern samem poczy­
tuje sobie za miły obowiązek rekomenuować 
go wszystkim interesowanym Panom obywa­
telom jako rzetelnego i sumiennego fabrykanta.

Tamarowice, 30. grudnia 1873 
1131 2—3 K azim ierz hr. Drohujoicski.

Balsam Bilfinger
przeciw reumatyzmowi i goścowi
rozbierany przez najsławniejsze znakomi­
tości medyczn . Środę a radykalny na­
wet na zastarzałe cierpienia. Używany z 
najlepszem powodzeniem w szpitalach 

Berlinie, Mnicbowie, Lipsku i ' ’tryżu.
K inika w BrrPnic : Dr. Bilfinger. 

n n Filadelfii: Dl. Griiel.
„ Bukareszcie: Dr. Lukaes.

Według uświadczenia lekarzy kąpielo­
wych i prof. Dr. Ariel, uzzwano balsam 
Bilfinger w kąpielach Untermiinsterthui 
pod Goaufen w Bawarji. 39(4 2—2

S k ła d  w f  L w o w ie  w  ayL -ce  po.l W ę g ie r s k a  
k o r o n a  u J .  P ie p e s a .

T A P I O K A
P ana C j r p o u l t  junior w Parj^żu, 

ulica Ste Apolihe Nr. 12.
T apioka B rezy lijsk a  czysta  i n a tu ra ln a  je s t  pokarm om  sm acznym i pożywnym  

posiada w łasności hygieniczne uznane i potw ierdzone oddawna, a le  nie m asz pro- 
p uk tu  służącego do pożyw ienia człow ieka, k tó ryby  podlegał liczniejszym  ta łszerstw o in . 
P . P ay en  sław ny chemik, członek In s ty tu tu  francuskiego w swej uczonej rozpraw ie
0 pokarmach do pożywienia ludzi używanych tak określa w ła­
sności Tapioki czystej i naturalnej, które je wyróżniają, od Tapioki sz tucznej: P ra ­
wdziwa Tapioka brezylijska czysta i  naturalna w niczem nie psuje bynaj­
mniej smaku i zapachu rosołu, ani mleka. Tapioka zaś podrabiana zmienia
1 psuje sm ak płynów , robi go nieprzyjem nym .

Kupujący, którzy żądać będą aby na każdej paczce znajdow ały się cechy pra­
wdziwej i czystej Tapioki Groult, unikną fałszerstw a i oszukaństwa.

Jedyne składy na Galicję w magazynie p. P io tra  Miknlascha we Lwowie i p. 
Trauczyńskiego w Krakowie. 1020 13—24

Syrop z chmy i żelaza
P P .  G R I M A 1 I L T  &  € .

aptekarzy w Paryżu.
J e s t  to  na js iln ie jszy  ś ro d ek  tunic/.ny  

jaki p o siad a  s z tu k a  le k a rsk a ; w zm acnia 
wyczerpane organizmy i z a s ila  krew 
zubożałą. Zalecany przez  n a jz n a k o m i­
tszych le k a rz y , s k u t k u j e  p rzeciw  bla- 
daczce, wycieńczeniu, nieregularności 
perjodycznych odpływów, zapobiega tym 
gwałtownym boleściom żołądka, Którym 
kobiety zwłaszo/a tak  często podlegają. 
P izyk łoda się do rozw oju  o rg an izm u  
młodych panienek, pobudza apetvt, u- 
łatw ia trawienie, p rz e p isu je  się dzie< iom 
lym fatycrnym , powraca ciału świeżość 
i jędrność naturalną. 1035 6—23

Dostać można w aptekach we Lwo­
wie pp. Mikulascha, Beisera i Kuckera; 
w Krakowie pp J Tra iczdńskiego i 
W . Reciyka; w Brodach Kullaka i Fran 
zosa; w Rzeszowie Schaittera; w W ar­
szawie w składach aptekarskich pp . 
Mrozowskiego, braci Galie i Spiessa,

120.000 tal. prus.
jako główna wygrana.

Wygrane tą następujące: 80000, 40000, 
30000, 20000, 1600u, 2  po 12000,10000, 
2  po 8000, 2  po 6000, 5 po 4800, 13 po 
4000, 11 po 3200, 126 pb 800, 6 po 600, 
2 po 4 8 0 , 312 4 0 0 , 312 po 2 0 0 , 10
po 120, 367 po 80 i 34326 po 44. 40, 20  
itd. tal. zawiera przez rząd pańztwowy ze- 
zwolone i zagwarantowane
w w i e l k t e  losowanid pieniężne.- ^ *

Powyższe wygrane stanowiące w ogóle 
sumę kapitału przeszło 2 mil. 120000 tal. 
bodą niezawodnie rozstrzygnięte w ciągu 
kilku :: iesięcy przez 7-krotnc ciągnienie. 
Ciągnienie najbliższe jest według planu 
naznaczone na

14. i 15. stycznia 1874.
C e n y  l o s ó w :

Cały los oryg. (nie promesa koszt. 6 j ł .  -  c, 
i losu „ „ n 3 „ t

1 l n * • i " v fZa przesianiem gotowki w boniuctacn
walutą austr. dla pewności w listaci, za
rewersem wysyłam wprost z dołączeniem 
prospektu upatrzonego godłem państwowem, 
losy oryginalne do najodleglejszych miejec 
rychło. Po ciągnieniu otrzyma każdy udział 
biorący listę ciągnienia wraz z losrm re­
nowacyjnym , a w rrzie w ygranej, będą 
pieniądze pod n a j ś c i r t l e j & Ł ą  d e s k r e -  
o j ą  niezwłocznie wypłacone. Uprasza się 
udawać z zaufaniem do domu bankowego, 
któremu fortuna sprzyja.

Siegmund Heckscher,
1065 3— 10 HAMBURG. ________

Materjc jedwabne
Towary modne. ^

M .
Z a ło żo n y  

17G0.

Przez 
zakupno 

za gotówkę z 
pierwszych fabryk, 

sprzedaż w naszym 
handlu po bardzo nizkich 

cenach.

Poszukuje się 1122 4—3

Guwernantki
t reprezentantki doinu

do dwóch dorosłych panien we Węgrzech. Po­
żądaną jest znajomość języków: niemieckiego- 
francuzkiego a głównie muzyka i wiek do 26 
lat. Ofevty z fotografią uprasza się przesłać 
pod adresem: X. 7509. An die Annoncon-Expe- 
dition Rudolf Mossc we Wiedniu 1122 1 —3

" dniu 12. stycznia 1874 roku 
w y p r z e d a w d ć

się będą z wolnej ręki wszelkie m aszynerje, api r at a  i \ v o \ - ,  a mosiężne 
miedziane i żelazne, po zwinięciu f ib r fk i cukru'  ’

4C13 3—3 w  L a r c u c i e ,
t amże przy dworcu kolei znejduiące s :e.

Z a r z ą d  d 6 b r  J .  E x c .  h r .  A l f r e ^ a  |  u t o c k i e g o .

W a r u n k i  p r e n u i i  e r a t y
n a

11
czasopismo wychodzące w W arszaibil9co tydzień ozdobione licznemi illustracjam i, drzeworytam i dc., obejmUj ace

powieści i utwory znaczniejszych literatów.
Cena we Lwowie kwartalnie . . złr. 3. 30 ct. 

b na prowincji „ . . . „ 3. 82? *
1120 1-1?

1070 l —?

Ogólny zakład rolniczo-kredytowy
p o w ie rzy ł czynności n acze ln ika  filja lnego  b iu ra

w Brzeżanach panu Juljanowi Jam ióskiem u, 
w P r z e m y ś l u  panu Bazvlemu Minkowiczowi, 
w Stryju panu Józefowi Choynackiemu, 
w Złoczowie panu Juljanowi Kulińskiemu, 
w Stanisławowie panu Jerzem u Patryjowi, 
w Samborze panu Stefanowi Kopystynskieinu 

w zakresie statu tam i określonym.

Kompetenci o zaliczki lub pożyczki w powiatach: Brzeżi-ńskim, Prz> my- 
skim , Stryjskim , Zloczowskim, S tanisław ow skim  i Sam borskim , zechcą tię 
począwszy od 1 stycznia 1874 zgłaszać.

Ogólny zakład rolniczo-kredytowy dla Galicji
i Bukowiny. 467ó 2_3

Józef Pinf, szef biura.

Do wydzierżawienia
folwark obejmujący 300 morgów ornego pola 
w dobrej glebie, 150 morgów łąk, w p o b l i ­
ż u  L w o w a .  4694 2—3

Bliższa wiadomość w kanceiarji adwokat- 
Dr. J a n o w i c z n  ,  ulica Sykstuska 1. n. 17.

A. Maczuskiego
cesar. i król. wyl. uprzywil.
środek do Dar- wieuia włosów

Z
do b a r w i e n i a  s i w j e u  w ł o s ń w  n, 
b l o n d ,  b r u n a t n o  lub c z a r n o ,  wy­
rabiany z zielonych łupin orzechów, zdru- 
wiu i włosom zupełnie nieszko lawy, baiwi 
włosy w pięciu minutach pieknio i tiwale 
na b l o n d ,  b r u n a t n o  lub c z a r n o ,  
bez powalania skóry na głowie i fielizny.
1 flakon  w y c ią g u  z orzech ó w , w 

stan ie  p ły n n y m  . . .  3 z łr .  
1 s ło ik  p om ady o rzech ow ej 2 „
1 s ło ik  o le jk u  orzech ow ego 2 ,,
’/ , f la k o n u ,, „ 1 ,,

Prawdziwe do nabycia:

w składzie M i f t p j j  Mączuskiego
we Wiedniu, Kiirtnerstrasse 26.

We LWOWIE u w ! Boczkowskiego kup. 
i we wszystkich handlach galanteryjnych 
i składach perfum , — w KRAKOWIE u 
Józefa Jahna i Wilhelma Fenza. 1092 20-24

Znakomite powodzenie.

I E I M T I N E
j e *  tu 1015 *3 78

Mączka ryżo w ii
pr?yg('ti)'.vnna B izm u tem  , 

dla tego to działa szczęśliwie n i  skórę 
niedostrzeżona przystaje do c ia ła

nadaje

cerze świeżość naturalną.
CH. FA Y

M agazyn Perfum w Paryżu
9, na  o łlcy  de la P a ix ,  9.

Dostać można w magazynach galanteryjn.:| 
p. K a m i l a S t r z y ż o w e k i e g o i L e o n a l  

i n t u c h a i w składzie K. M i k o 1 u s c h a ,

Glosy Publiczności.
D o pan a  aptekarza Purgleitnera w Gracu.

Pudełko, w którem znajdywała się fiaszeczka s y r o p u  z  p o d f o s f o r a n u  wapna, 
otrzjm ałem  dnia 13. lutego r. b. za co panu oświadczam najczuluze podziękowanie a przy- 
tem jśmielam się, nieco o tym środku powiedzieć. Od czasu jak podług przepisu zazywam 
syrop z podfosforanu w apna, czuję się być ożywionym, świeżym, a przytem zauważam, 
że bicie pulsu (80 na minutę) jeszcze nie jest normalne, również skóra jest jeszcze sucha 

gorąca, czego przedtem nie było. W nocy pocę s ię , apetyt u jdzie, ty łk i po jedzeniu 
miewam febrę żołądkową, na co pomagam sobie czarną kawą. Kaszlu bardzo mało, tylko 
ran i bez wymiotów, bole piersi ustały zupełnie, i oddecham wolno bez dolegliwości 
Przed zażywaniem syropu była moja skóra zimna jak lód , a paznogcie zachodziły mi 
niebiesko, cera twarzy żółta, gdy teraz na zdziwienie moich kolegów zaczynam zakwitać. 
Krótko powiedziawszy, czuje, się przy biciu pulsu 80—90 stopni lepiej i byłbym zado­
wolony, gdybym się m iał tak zawsze.

Powtarzam jeszcze raz moje podziękowanie
Z uszanowaniem Franciszek  N nger.

I Ten nowy środek, zalecony suchotnikom , 
na  osłab ien ia  piersiowo, tuberku ly , zatw ar­
dzenie wątroby, usuwa w nadzwyczaj szybki 
sposób wszystkie okaztijąco się objawy po­
wyższych słabości.

Pod wpływem tego lekarstw a uspokaja się 
kaszel, poty nocne ustępują a slaby przycho­
dzi w krótkim czasie do zdrowia i tuszy.

U słabowitych dzieci dzia ła  na wzmo­
cnienie kości.

Cona flaszki 1 zl. 10 ct.

W E W B O l t l E C
czasopismo tygodniowe ilustrow ane, obejmujące opisy 
sławnych odkryć, przygód , podróży w różnych częściach 

śioiatu. powieści ctc.
Cena we L ' o wi e  kw artalnie . . złr. 2 30.

„ na prowincji ,, . . 2.50.
Wędrowiec z dodatkiem podróży:

Cena we Lwowie kw artalnie złr. 2.70.
„ 7. jrzesiłką pocztową . ,, 3.— .

Od nowego roku 1874 zacznu icychodzić

d z i e ł a

przejrzane i uzupełnione przez A utom , na pięknym 
welinowym papierze, każdy toin vychodzący co 0 tygo­
dni obejmować będzie 25 arkuszy ścisłego druhu, tak, 
iż 10 tomów tego wydaw nictw a olejniywać będą t o , co 

pięćdziesiąt tomów w ydań dawniejszych.
Cena we Lwowie za jeden tom . dr. 3.70.

„ z przesyłką pocztową . . „ 4.05.
Prenumeratorom Tygodnika ilustrowanego i W ę­

drowca s łu ży  praw o otrzym yw ania dzie ł Zygm unta  
Kaczkowskiego za połową ceny, tak samos tym, którzy  
od Nowego Roku 1874 tenże zaprenum erują , więc dla 
prenum eratorów tych pism, 

cena jednego tomu we Lwowie . . . zlr. 1.85.
n » „ z przesyłką pocztową „ 2.20.

Tygodnik ilustrowany z dodatkiem  dziel 
Zygmunta Kaczkowskiego 

kosztuje kw artalnie we Lwowie . . . złr. 7. —  .

n » z przesyłką pocztową „ 8.22.
Wędrowiec z dziełam i Zyg. Kaczkowskiego 

kosztuje kw artalnie we Lwowie . , . złr. 0.— .
„ „ z p rzesy łką pocztow ą „ 6.90.

Wędrowiec z dodatkiem podróży i z dzie­
łam i Zygmunta Kaczkowskiego

kwartalnie we L w o w i e ........................ iłr . (140.
„ z przesyłką pocztową . . „ 7.40.

Nakładem  w ydaivn :ctwa tych p ism  wychodzi także

ENCYKLOPEDJA OGÓLNA
W IEDZY LU D ZK IEJ.

Wydawnictwo to pierwiastkowie wyjść miało w 8. 
tomach, lecz skutkiem obfitości nagromadzonych i ( f i ­
gle powiększających się m aterjałów, wyjdzie w tomach 
dziecięciu ,  z których dwa ostatnie wszyscy dotych­
czasowi jak  i nowo przybywający prenumeratorowie 
otizym ają buplatn ie.

W ARUNKI DRENU.M L R ATY :
Cenh Kncyklopedji dla prenuineratoró-v Tygodnika 

ilustrowanego i Wędrowca z<t 8 tomów w raz  Z oooat- 
kowemi dwoma bezpłatnie udzielić się m ającem i, wy­
nosi: we Lwowie zlr. 30 p-enum eratorowie na pro­
wincji ponoszą sami koszta przesyłki doliczając tvlko 
do prenum eiaty miejscowej ct 6 od tomu z?, list frachtowy.

U w aga. Ponieważ do l! stycznia l b i 4 r. Eucyklo- 
pulji ogóMe. wiec! y ludzki j wyjdzje | uz tumów G, pr / eto 
ci w*zvuc.y, którzy dotychczas j jj nie prenum erow ali, a 
p ra g L e lib y  otrzymać ją przy Tygodniku ilustrow anym  
lub Węd1 owcu od 1. styczn'a 1S74- r . ,  powinni za wy- 
,śz!e już z druku 6 tomów jednoraziw« u .śdć:

we Lwowie / j e .  1 5 .
Na dalsze zaś lou-y (7 i 8) Encyklope^ji ogólnej, 

prenum eratę uiścić można ratami  kwai t a l uemi , przy 
prenumeracie Tygodnika ilustrowanego lub Wędrowca, 
a mianowicie: we Lwoicie kwartalnie *Ir. 2  e t  5 0 .

Osoby zyczące sobie te g o , mogą 01 rzymywać po­
miecione dzieło w oprawie ozdobnej, na sposób /.agra- 
niczny, w płótno angielsk.e, z wyciskami en rśn e i i 
złoceniem na grzbiecie. Oprawa do wszystkich 10 tomów 
kosztować będzie we Lwowie . ■ . zlr. 6 ct. 25.

Cena k sęg a rsk a , za każdy tom juz wyszły lub 
wyjść mający po złr. 5 nie licząc w to dwóch tomów 
Ostatnich, i tóre b zplatnie wydmę zostaną.

K A R T K I
z podróży 1858 — 18G4 roku

przez J. I. K R A SZ E W SK IE G O .
Tom  I I  (.» statki) ozdobiony drzt-wnrytami.

Cena we L w o w ie ....................... zlr. G.
na p ro w in c ji z p rz e sy łk ą  pocztow ą n 6 ct. 50 .

W ozdobnej oprawie zagranicznej z wyciskomi en r e lie f :
Cena we L w o w i e .............................................złr. 8 it .  40.

r na  p ro w in c ji z p rz e sy łk ą  pocztow ą „ 9  __

W
od pierwiastkowych czasrw do XVII wieku

opowiedział
L U D W I K  K O N D R A T O W I C Z

(WLA DYBKA W SYROKOMLA). -
Przepiskami dopełnił F r. M ul*. Sobieszceatoski.

Tomón 3.
Cena we L w o w i e .................................. złr 4 ct. 20.

— na pr owi ncj  z p rz e s e łk ą  pocz tow ą 5 „ 20 .
W ozdobnej oprawie zagranicznej z wyciskami en relief:

C en a  wc L w o w i e .......................................................... z lr .  5.
.  na  p row in  j i  z p rz e s y łk ą  pocz tow ą  . „ G.

bdorządsony z podfosfo  xanu wapn§  
według G rimault w Paryżu.

Znany powszechnie i podług zdania lekar­
skiego wielostronnie wypróbowany

Styryjski sok ziołowy
dla cierpiących na piersi.

flostać można zawsze w Świeżym stanie po 
cenie 80 ct. za flaszkę.

J. E n g e lh o fe ra

Esencja mnszk jłowa i nerwowa
z aromatycznych ziół alpejskich.

Bezsprzecznie wyśmienity środek przeciw bolom reum atycznym , oczu i stawów, 
przeciw zawrotowi głowy g holu krzyżów, osłabieniu nerwów i c ia ła , a do wzmocnienia 
organów płciowych za najskuteczniejszy uznany. — Cena l zł.

V

Woda do ust
D r . 1 Iru n iia ,

w Gracu.dentysty kilku ces. król. zalcładów 
uznana

w skutek uader licznych doświadczeń
za specyficzny środek do zagojenia rozranionycb dziąseł, do usuwania cuchną­

cego oddechu i wstrzymania postępującego próchnienia zębów.
Cena flakoniku 88 ct. l f W i  Q_ io1091 9—12

■ f . ę - t o r f i i o i f s  

M A G E N L i a U E U R
fKrombholziana)

Likier żołądkowy
D ra  Kronildiolza.

Likier ten przyrządzony z wzmacniają 
cych roślin, działa szczególnie skutecznie 
na organa trawiące, a rozgrzewając żołądek 
wywiera najzbawienniejszy wpływ na zdro­
wie. Może on być doskonałym towarzyszem 
i a polowaniu, przy wycieczkach i w podróży.

Cena flakoniku 52 ct.

f

Powyższych przedmiotów dostać można prawdziwych : w“ I w o '-le -  K. Schuoutha 
przy ulicy Krakowskiej, u aptekarzy Zyę. Ruckera dawniej Tomanka, Mikolasoha, B e i n e r a ,  
w apt. pod węgierską koroną J Piepesa i w handlu galant. K am ile S trzyżow skiego.

W Biali'i u P. Knausa; w Boohni u B. Fadenchechta, w Czerniowcaoh u 1. Za- 
chariasiewicza i Rujańskiego, w Jaroetewiu u I. Bajana, w Kołomyi u F. Zacharjasiewicza 
i Sch ii Hermana, w Krakow° u K. Hermana, W. Feng i J. Jahna, w Rzeszowie u J. Schaitera, 
w Stryju Gartne" apt. w Stanisławowie n A. Tomanka i Sp. w Tarnopoli i M. Sch li fk i 
w Tarnowie n J. Jahna, w Wieliczce u Charskiego w Zaleszozykaoh u J. Kodrębskiego i Sp.

Skład główny jakoteź miejsce prenumeraty w  księgarni
Seyfiirtha i Czajkowskiego we Lwowie.

t t b n i e m m i i e .
C. k. uprzyw. kolej Karola Ludwika zamierza wszystkie w roku 1874 

w magazynach materjałów w Krakowie, Przemyślu lub we kwowie 
zebrać się mające stare materjały, najwięcej ofiarującemu w drodze ofert
sprzedać, jako to:

1. starą blachę miedzianą i różne odłam ,i miedzi kolo 150 eetn.
2. wióra z miedzi . • ; . r 50 „
3. starą blachę m osiężną i różne odłamki mosiężne 20 „
4. stare m osiężne rury warzelne . . 200 *,
5. starą blachę żelazną do 3’” ąrubą) 250 cent.
6. „ „ „ nad 3” ’ „ ) 500
7. odłamki żelaza
8. „ szyn żelaznych .
9. okruszki żelaza 

10. wióra ze stali i żelaza kutego 
1). stare żelaza lane 
12 starą stal ze sprężyn płaskich
13. odłamki stali
14. stal z pilników
15. obręcze z lanej stali
16. „ ze stali pudlingowej
17. ,, żelazne . . .
PP . oferentów zaprasza się, aby dotyczące znaczkiem stemplowym 

na 50 ent i napisem: „Oferta na stare materjały“ zaopatrzone i opie­
czętowane oferty, w których cena za każdy cetnar ełowy w walucie austy 
z loco magazyn m at: Kraków, Przemyśl lub Lwów, jednego lub więcej 
gatunków tychże materjałów uwidocznioną byo musi, najdalej oo 1 
stycznia 1874 do godziny 12. wpołudnie do podpisanej Dyrekcji niclm 
wnieśli

Dotyczące warunki sprzedaży można przejrzeć w naszych m agazy­
nach mat. w Krakowie, Przemyślu i Lwowie.

D y r e k c j a  r u c f i u .
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W ydawca, w łaściciel i odpowiedzialny redaktor Jan D obrzańsk i. Z drukarni „G azety Narodowej'* pod zarządem A. Skerla .


